
• 

Pod sztandarem Marks;., Engelsa, Lenina i Stalina do Polski Socjalistycznej! 
Cena numera 'IO zi ..... DnOBmen.ołe bez mdlla). p rROLETARIUSZB WSZYSTKICH KIU]tllr ŁJ,CZCIB SI:~I 

ORGAN WK i ŁK iPOL:SKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
ROK li(~ NIEDZIELA 1MAJA1949 ROKU. Nr 118 (1492) 

·ech żyje 1 Maja 
Dzień Międzynarodowej Solidarności Mas Pracujących 

Gd! dziś ~ Maja nad. nie- ~rowaniu, w mcieśniającej nienawiści między narodami, l stwa polskiego elementów 
prreli~,nynu szeregami ~- s1~ współpracy z państwa- z Moskwy, światowej stoli- reakcyjnych, agentur obce
ezestnikow obchodu zakwit- nu ludowymi, przede wszyst cy pokoju rozlega się hasło: go wywiadu agentur anglo
ną barwy .czerwo~~ i ~rodo kim z wielkim 1D-OCarstwem ,,Niech żyje braterski so- amerykańskich grup impe
we, w świado~os~ każ~ego socja~is~cznym, • Związkiem jusz narodów Anglii, Sta- rialistycznych, wrogich poi- r· 
Polaka utrw:i-li się Wielk~ Radzieckim. W Jednym po. nów Zjednoczonych Amery. skim masom ludowym i na- Polityka obecnych kierowników Stanów Zjedno

czonych i Wielkiej Brytanii jest polityką rozpęty-
prawda o meroze~no~CI c!•odzle 1-majowym znajdą ki i ~wiązko .Radzieckiego rodowi polskiemu. 
ty«:h dwóch symbo~, kf;óre SI! z robotnikami i UC"LOny. w ich walce o pokój!" Naszą odpowiedzią będzie 
świadczą, że nasze ~ycle ~ nu_, chłopami. i artystami od Naszą odpowiedzią ua współpraca gospodarom i 
rodowe wypełnia Stę treścu~ działy WoJska Polskiego, zmowy, bloki l pakty agłe- pomoc wzajemna ZSRR i 
rewoluey.fną, treścią 800jali naszego woj!Oka ludowego, sji będą dalsze zobowiąza- krajów demokracji ludowej. 
styczną: • • którego kadr~. two~ły ~i~ nia. ~o produkowania taniej, W dniu 1 Maja ślemy bm 

,.,Patt,iotymi - poWiedzi~ł u boku ~ ~eckieJ lep1eJ, racjonalniej, ~- terskie pozdrowienia naro
tow. Bierut na Kongresie pode:r.a.8 Wielkiej w'oJny na- niej. dom walczą.cym 0 zwycię
PZPB - te gorące, s~e, rodowe,t które dziś u boku Naszą odpowiedzią będzie stwo demokracji i soojali
pełne ofi.ua~ Uc:zw:1e SJ!O ~~żnej Armil Radzieckie.i pogłębienie sojuszu robotni- zmu. 
łeczne, uczuete przywiąza:ma Jest gwarantem naszego bez c:ro.chłopskiego granitowe- Za przednim oddziałem 
do postępoivycb dziejów na pieczeństwa, naszych granic go fundamentu' Polski Ludo światowego ruchu i:obotni
rod~ d_o jego. kultury, do i naszej ~k?jowej pracy wej. czego, zwycięską Wszech
z'lenu OJ<lzyst.eJ, to duma z 1 dla podnles1~ma materialne- Naszą odpomedzią będzie związkową. Komunistyczną 

całkowita konsolidMja naw Partią Bolszewików woła.
du polskiego, pod przewodni my: 
ctwmi klasy robotniczej l Niech żyje 1 Maja -

„. walka obozu po. je;i CT.Ołowego oddziału - dzień prreglądu bojowych 
koju jest walką o su- PZPR. mas pracuj11,.cych świata, 
werenność, jest walką. Naszą odpowiedzią będzie dzień braterstwa robotni. 
o utrwalenie niepodle wyobcowanie ze społeczeń- ków nystkich krajów! 
głości Polski. 

wania nowej wojny.„ 

Wszystko to może się skończyć jedynie . hanieb
nym fiaskiem podżegaczy do nowej wojny. Chur

chill, gł6wny podżegacz do nowej wojny, dopiął 

jedynie tego, ze stracil zaufanie swego narodu oraz 

sił demokratycznych całego świata. Taki sam los 
czeka wszystkich innych podżegaczy wojennych. 

Zbyt żywe są w pamięci narodów potworności nie-

dawnej wojny i zbyt wielkie są siły społeczne, sto-

jące na straży pokoju, by uczniowie Churchilla 

w dziedzinie agresji mogli siły te przezwyciężyć 

i skierować świat na drogę nowej wojny. 

JÓZEF STALIN. 

i~ff,ą.; Sukcesami produkc jnymi witamy 1 Maja 
!:e.wytrwale i codzien Dz1es1qtki tys. kilogramów przędzy, tys. metrów łkanin ponad plan - ~ali robotnicy łódzcy 

(Z prrem6wienia 
tow. Bolesława Bieru 
t.a, wygłoszonego na 
Plenum Kl.:J PZPR w 
dniu 20 kwietnia br.). 

W początkach kwietnia 4 plan 24.000 metrów tkanin oraz czenła zostały doinymane. cerowac7Jka, Maria Kiedrzyń-
16dzkle fabryki wlókiennlcte u- 01S!ą,gając 97 procent towaru Zakłady nie osiągnęły ska i jej zespół, który pod-
tworzyly łańcuch współzawodtlł pierwszego gatunku. wprawdzie oszałamiających niósł wykonanie bazy produk-
ctwa 1-szomajowego, podejmu· Zespoły tkackie tow. tow. Zy yvyni;Jtów w wy~onaniu planu c!jnej ze l;łO zamiast na 12~ 
jąc szereg ZGbowiązań produk· gmunda, Gaydy i Marii Terpilak 1lośc1owego, ale Jednak magicz az na 134 procent, jakość zas 
cyjnych I w dziedzinie akcji so meldują, że produkują tylko to n~ cyfra 100 procent została o - o blisko 3 procen.t pow~ej 
cjałnej. Hasło Czynu Majowego war pierwszego gatunku, a pod kilka punktów prze~?cZ"ona_1 swych pr~yrzeczen ma10-
plierwsze rzuciły PZPB Nr 4, względem ilości plan swój wy· towarzy~~ zapewroałą bez- wych; i zesp~ tow. Jakuba 
wzywając do współzawodnictwa konały w 106 proc. przekracza apelacypne: ,,[)o 15 hstopada Smyczka, farb1arza, który prze 
PZPW Nr 1, które z kolei we· jąe 0 1 procent swe zobow! ąza plan i!."OCzny wykonamy - to kroczył o 3 procent swe zobo

najlepszych jego tradycyj, I go ł kulturalnego poziomu zwały PZP JG Nr 1, zaś dalsze nia jest murowane. wiązania pod względem ilości 
to poczucie odpowiedzialno- życia najszerszych IJJ1l8 ludo robowiązanla podj~a załoga WY"p~niono także następujące Poważne wyniki osi:tgn~ł~ Pr?dukcji, osiągając ró~ocze 
ści za zaszczytny wspólu- wych. . PZPDz. Nr 1. zobowiązania socjalne· zakłady pod względem JakoSCi śme .100 procent pnmy, po-
dział ojczystego k.raju

1 
w „Klasa robotnicza i masy·. W ciągu ubiegłego miesiąca Aktyw koibiecy ufuchomił po produkcji; obiecały 90 procent dobnie .postrz!gacz, !ew. Bory 

postępowych dziejach lU.dz- ludowe wykazały - czyta. nadchodziły z tych fa~ryk stale radnię kobiecą bry•gady młodzie „primy" i dały je. Niektóre od sławski, zam1ast obiecanych 
kości. Patriotymi pl'()leta. my w Deklaracji Ideowej meldunki o. reall.zowan1u pawzlę ży ZMP : sp' wyremontował~ działy uzyskały nawet jeszcze 92 pr~ce~t, dał 100 procent pro 

.riacki - to walka rewolucyj PZPR - że ich władza zdoi ty~h zobo"'.1ązań. Obecnie, w świeU:cę. ' Zorganizowano także lepsze wskaźniki. Oddział prz~ dukCJl p1er:sz;go latunku. 
na lepszy i sprawiedli v- na J·est do prz"'"'"'ciężenia- dmu 1 MaJa, podajemy ostatecz pierwsze grupy ezkoleniowe, gotow:iwczy na. pr~ykład j~z o . ' , ~~„o; ne wyniki, dotyczące wykona· kt&re zapoczatkują akcję maso w dniu 25 kwietma sygna11- Załoga PZPJG Nr 1 Jak 1 
szy ustróJ społeczn;v, to go. tyęh przesikod, ktore wła- nla tych zobowiązań , wego doozkaiania pracowników z?wał 94 procent „primy", tkal „Czwórka bawełniana", „Je-
rąca troska o przodujący u- dza kapitalistyczna i obszar • · ma przekroczyła nawet swe dynka wełniana". „Jedynka 
dział swego kraju w świato ników stawiała na drodze PZPB Nr 4 PZPDz. Nr 1 zobowiązania. dziewiarska", jak drlerią.tki t 
wym ruchu rewoJucyjnym. rozwoju gospodarczego i • W myśl swoicl1 z~owl~zań Zobowiązały się w m:estącu Nie zawiodły też: Rada Za- setki innych fabryk i zakła-
Patriotyzm proletariacki _ kulturalnego, na drodze pod WY'Jlrodukowały: kwietniu wyprodukować 91 ,5 kladowa, która zobowiązała dów pracy, jak tysiące j setkł 
to czyn kongresowy, to od. niesienia dobrobytu mas lu- Przędzalnia 5.500 kg przędzy prooenf primy, osiągnęły nato- się rozszerzyć ruch współza- tysięcy ludzi pracy w ca.lej 

ponad plan, osiągając 95 pro. mi.asł 91,6 procent. wodnictwa tak, aby objął on Polsce, dowiodły, realizując 
dawanie wsczystkich sił dla dowych i zabezpieczenia nie cent pierwszego ~atunku. Zespół wiązalni pod k;erow- poło:Wę załogi robotniczej; nie swe zobowiązania pn;edmaj{l
zwycięstwa socjalizmu W& podległości kraju". Tkaln'a - 6.300 metrów tk4l nlctwem majstra Lewego I Pio zawi?dły ZMP, Służba Polsce, we, ja.k wielka. jest slla kl~sv 
własnym kra.lu, aby przy- Polska znajduje się w nin ponad plan, podnooząt> odse trowskiego (Irena Bednarek, An Straz Przemysłowa i .Pożarna.\ robotni~zej, jak wielka jest si
śpieszyć zwvci,ęstwo socjali- wielkim, światowyni Froncie tek •primy do 90 proc. toni Kabza i Feliks F'giel) zo· Dotrzymały, a w niektórych I la panstwa. którego fu11da
zmu na świecie". Pokoju, któremu przewodni Wykończalnia 3.600 metrów bowiązał s'ę wykonać 98 proc. wy.pad~ach. przekroczyły. swe ment s~nowi _lud pracujący, 

Dzięki historycznemu zwy czy potężny Zwią7.ek Ra- ponad plan, podnosząc odsetek primy, ooiagnąl natomiast l!JO zobowiąz~ma ze~poły. 1 po- a siłę k1erowmczą - zorganl-
cięstwu Związku Radzfockie- dziecki, kraje demokracji lu primy do 88,7 procent procenf. Jako Czyn l·Majowy S!:zególm robotmcy, Jak np.: 7-owana klasa robotnkza. 
go nad faszyzmem, dzięki dowej i czołowe oddzialy Zespoły tkackie tow. tow. zgodnie z powz!ętą decyzją roz ~ 
Armii Radziecldej, kf;óra klasy robotniczej w pań- Wojdyńsk!ej, Kruszewskiej i szerzono akcję wspólzawodnf. M k d · • s • f 1 M , pri:vniosła nam wyzwole • stwach kapitalistycznych. Józefczyka oraz prz.ędzal.n!c~e: ctwa pracy,. która objęła 60 os wa-w n1u w1ę a ara 

1
: . . . . rue W łym Fr te p tow. tow. Malesy t F1hp1ak procent zalogt. 

1 

po 1ty~e 1 umozhwiła u.- r;.z z ~ ~~ m . o. przekroczyły swoje -zobowiąz~ ll~OSKWA. (P.A~) Ludno~ć I niPją. olbrzymie kilkumetrowe 
~łeme władzy IudoweJ, kOJU będziemy dzis manife- nia ilościowe oraz nie produkują PZPJG Nr 1 stolicy radz;ieckieJ w poczucrn makiety Orderów Zwycięstwa i 
dzięki ofiarności klasy ro- stowa.ć na rzecz trwałego zuuelnie braków PZPJG Nr 1 zobowiązały si słusznej dumy z osią.gniętych żt>łnicrskiego Oraeru Sławy. Na 
botniczej, która przy brater pokoju i współpracy między Wyd:dal Ru~iu na Swięto wykonać roczny plan produk- ~ul,ces.ów. na wsz;vstkir.h ~dcin- ~~ają<iych transparentach Wid 
skiej pomocy radzieckiej od narodami dla dobra ludzko- I-go Maja urucnomił nową pom cji do 15 ll!!topada, jeszcze knąh zyc1a ~ospoda~czego 1 kul· n.teJą. hasła: „Niech żyje l' Mar 
budowała i "rozbudowuje na ści. Wraz z całym Frontem pę oraz transporter mechanicz· wówczas, gdy plan 1-go kwar t~ralnego wi~a ti~1ęto prolet.a. ja. - dzieli przeglądu sił bojo. . · · p k • • 

1
• h talu dociągnelo sie zaledwie rrntu. NastrÓJ św1ą.teczny potę- "\"•ych mas pracujących eałego 

sze z~cie ~O~J>Odaycze - ob ? OJU, • na mcz ICZ01!YC ny. . . do 92 proc. Ponadto zobowią- gują. na.pływają.ce wcią.ż wiado. świata, dziel1 braterstwa robot-
~hod?'°'1y dzis. święto_ ~ M~ Wl~-Ob ! zgromad7.emach ~ydzial Soc !a lny prz.ep;o":a· zano się podnieść ilość wyra- mości . o nowyc.h sukcesach mas Dików wszystkich krajów!" 
Ja rue tylko Jako dzien ouę potwierdzimy uchwały Kon- dzil remont złobka, swiethcy bianej primy" 0 4 proc. (z 86 praeuJą.cych. ,.Niech żyje wielki Związek Ra. 
dzynarodowej walltl, ale gresu Parysldego, światowe ~[az d . domu ;.~zy~k~':ego na 90) '..'.... co również nie było Na ulicach miasta .Panuje dziecki - ostoja pokoju, bez· 
również ja.ko święto pań- go Konin-esu Obrońców Po- a ziecl w tsn.owe.1 o~ze. wcale łatwym zadaniem. ~ąteczny .ruch. Po~cty pieczel1stwa, wolności i niepod. 
stwowe i narodowe W jed- koju. Wraz z całym Fron- Ra.da ZakJadowa i komrtet PZPJG nr 1 podjęły się go jed .L.enina.. Sta.hna, kier?wników lcgłości na.rodów!'' „Niech ży
n:vm szeregu ma'.szerować t.em Pokoju zdemaskujemy ~s~;iłzawodm~twa , podwoily nak, włączając się do łańcu- Partii i Rządu Radzieckiego, je wielka Partia Bolszewików, chi' będ rty• .• b • kn _ • tlosc zespolow wspołzawodnl. cha wspólzawodnictwa przed- tra'lsparf!nty z h::.słami pierwszo Partia Lenina. - Stalina zahar 

.s. ą pa Jru l czpa!- raz Jeszc~ 0"!"8:ma I ma- ctwa. majowego. Podjęły się równo majowymi KC WKP (b), czer· towana w wll.lkach a.w~nga.rda 
tyJru, w's~scy Polacy, kto-; tac~~ . impe~ahstycznyc~ PZPW Nr 1 czeŚnie szeregu innych obo- wone sztandary zdobią gmachy narodu radzieckiego ins,.,ira.tor 
rym drogie są losy naszeJ mąrnmeh pokOJU. grupln w myśl powziętych zobowią· wiązll;Qw _ w dziedzinie so- pa1lstwowe, publiczne i domy i . ' 
ojczyzny i lctórzy jej rozwój ,otff.egnczy wojennych. I zań wykonały swój plan produk cjalnej, oszczędnościowej itp. mieszkalne. organizator naszych S'WY• 
widzą w produkcji ponad gdy t: twierm Imperializmu cy jny za mieeiąc kwiecień w I Było to może trochę zbyt śmia . Gmach Rady Ministr6w tonfo ciestwl' '· 
plan. w ~ym ir:ospo- ldł pl8lll' podziało świata i 1118 procenfach, dając .Ponad łe, ale· fakt faktem: Dl'IU"l'IUI• w czerwieni, na której tle jd-1 
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Wo1· sko . Pols'kie-straz· poko1·u ,. n·1ep' odlenłości Odez~a 1-Majowa Zw. _Młodzieży Polskiej: 
6 Będziemy przodo'łt(ac w pracy, w nauce 

wyrosło z ludu i ludowi służy ; w budowaniu Socjalizmu w Polsce 
1-MaJowy rozkaz Marszałka Polski Michała Roll-2:ymlerskiego ~~=A z~~~ r::: ~~~~:i;~~d~~~:;:, 

• 

sząc swój wkład w umocnienie 
przewagi światowych sil pokoju 
nad siłami imperializmu. 

Potężnieje z każdym dniem 
masowy ruch pokoju. Klasa ro
botnicza Francji I Wioch wystę
puje w strajkach I demonstrac
jach przeciwko agresywnemu pa 
ktowi atlantyckiemu, broniąc po· 
koju i suwerenności swoich na
rodów. 600 milionów ludzi oświad 
czylo ustami swoich delegatów 
na Swiatowym Kongresie Po
koju. że nie dopuszcz11 do no
wej wojny, że nie będą bić się 
przeciwko Związkowi Radziec: 
ktemu i krajom demokracji ludo
wej, że wytrącą broń z rąk pod
żegaczy . wojennych. 

400-milionowy naród chiński 
przepędza Imperialistów I ich a· 
gentów, wzmacniając potęż_ne 
siły śwJatowego obozu poko jU. 
W zwycięskich bojach maszeruje 
Armia Ludowa Chin, zdobywając 
stolicę Chin - Nankin I otacza
jąc rozbite wojska Kuomintangu 
w rejon.ie Szanghaju. Ludy kolo· 
nii zrywają imperialistyczne łań 
cuchy. 

pleczeństwa Mszego państwa, 
skuteczną obronę pokoju i nie· 
podległości. Oj~zyzny._ ~budowa: 
nie szczęśhwej, soc1ahstyczne1 
przyszłości narodu polskiego. W 
dążeniu do utrwalenia pokoju, 
do umocnienia i dalszego rozwo
ju naszego państwa, masy Ludo
w~j Polski walczą o przedtermi
nową r~alizację planu trzyletnie
go, o większą oszczędność i lep
szą jakość produkcji, o podno· 
szenie urodzaju i pogłowia, o 
dalsze osiągnięcia w dziedzinTe 
upowszechnienia kultury, o dal· 
sze zacieśnienie braterstwa ro • 
botników I chłopów. Te swoje 
osiągnięcia I dążenia lud prai:u
jący wraz z całym młodym poko 
leniem Polski demonstrować hę· 
dzle w dniu 1 Maja. 

Wraz z najszerszymi masami 
narodu manifestować będzie w 
dzień Swlęta Pracy r6wnlei Woj 
sko Polskie. Defnada wojskowa 
w dniu 1 Maja wyraiać będzie 
organiczną łączność Wojska Pol· 
sklego I ludu pracującego, z kt6 
rego Wojsko nasze wyrosło I kt6 
remu słuty. 

Walczy bohaterska grecka ar
-.... mia demokratyczna. 

WAR.SZAWA (P~P). W dniu Z każdym dniem wzrasta siła Siły pokoju i wolności mają 

Wojsko PolŚkle demonstrować 
będzie w defiladzie poziom swe
g~ wyszkolenia, swą siłę, która 
stół na straży pokoju I niepodle
głości naszego kraju, oraz zdo· 
byczy demokracji ludowej. 

29.4.49 r. Marsz~ Zymlerski mocarst~~ so~jaH~tycznego . zdecydowaną przewagę nad siła. 
wydał rozkaz treści następują- niezwyc1ęzonej twierdzy pokoju mi wojny l niewoli i są w sta
cej: i wolności. Wszyscy ludzie dob- nie pokrzyżować plany podżega-

Generałowie, oficerowie, pod- rej woli widzą w Związku Ra- czy wojennych. Wojsko manifestować będzie 
swą bezgraniczną wierność i od· 
danie Polsce Ludowej I władzy 
ludowej. 

oficerowie i szeregowcy! dzieckim ostoję postępu, pokoje Zołnierzel 
Swięto l Maja obchodzi Woj· wej pracy i niepodległości naro-

1ko Polskie wraz z najszerszy- dów, widzą w nim główną silę, W światowym obozie pokoju 
mi ~asami na:o~u. v:alczącymi ~ paraliżującą plany anglosaskich poważną rolę odgrywa Polska 

fokoj, umocrue.me mepod.ległośc1 plutokratów i podżegaczy wojen Ludowa. 
Wojsko Polskie zamanifestuje 

niezłomne braterstwo bronł :r: h<>
hatersk11 Armią Radziecką, bra
terstwo wyrosłe ze wspólnych 
zwycięskich walk I ze wspólnych 
idei wolności. Wojsko wyrazi 
rówmez swoją solidarność z 
wszysthlmi siłami demokratycz· 
nymi świata. walczącymi z im-

dalszy rozwój naszej OjCz_yzny. nych, oraz granitową podstawę I(Iasa robotnicza w bratnim so 
W. y.ralce. z. agresywny.mi tpl~- szczęśliy.rego jutra ludzkości. juszu z pracującym chłopstwem 

n~n:i1 1mpenahzm~ r.os?ą 1 .Po ęz-1 Rosną i krzepn wspart i inteligencją wiedzie nasz kraj 
meją na całym sw1ec1e SJły de· . ą, . e 0 po jedynie słusznej drodze demo 
mokracji i pokoju ze Związkiem pomoc Związku Radz1eckiegJ, kracji ludowej, zapewniając nie
Radzieckim na czele. kraje demokracji ludowej, wn•)· ustanne wzmacnianie siły i bez-

P I an 3-lettni wykonany!pe~a~~:~~S~ętalMaja 
Wielki sukces Ziednoczenia Przemysłu Maszyn Włókienniczych 1 Nl~~t~~ezu~nosi~ po-
WARSZAW A (PAP) Zjedno Centralnym Zanądzle Przemy 

czenie Przemysłu Maszyn Włó siu Metalowego następujące 
kłenni~ch, jako pierwsze w informacje: 
przemyśle metalowym, wyko- Zjednoczenie Plrzemysłu Ma 
nało ·w dniu 25 b. m. 3-letni szyn Włókienniczych, które 
plan produkcyjny, osiągając prócz najbardziej skompliko
wartość produkcji w wysoko- wanych maszyn, produkuje 
ścł 47.125 tys. zł według cen również szeroki asortyment 
z 193'7 roku. W związku z tym, części zamiennych, obejmuje 
przedstawiciel PAP uzyskał w 13 zakładów produkcyjnych, a 

ziom świadomości polltycz
między nimi za.kłady Josephy, nej, wyszkolenia bojowego I dy
fabrykę Wifama. fabrykę ma scypl!ny oficer6w I szeregowych 
szyn lnia.rsklch, dolnośląską fa w służbie pokoju f nlepodległoś-
brykę kro.9'fen ł ·inne. ci naszej Ojczyzny. 

Coraz bardziej zwiększające 2 PQglębiać łączność wojska 
się zapotrzebowanie przemy- z najszerszymi masami lu· 
słu włókienniczego na maszy- dowymi naszego narodu. 
ny, a poza tym otwierające 3 Pogłębiać śwladomośf bra 
się przed działem budowy ma terstwa broni, łączącego 
szyn włókienniczych poważne Wojsko Polskie z niezwycięioną 
możliwości eksportowe, spowo Armią Radziecką, rozwijać poczu 

Sprzęt motoryzacyjny z. ZSRR dla Polski ~=~hp~~=~=~a p~n~ ~~~~1~~:::i~ścl~t;~d?;~~~~~~ 
w ramach 5:letniej umowy handlowej sunku do zamierzeń planu walczącym! przeciw imperialisty-

b 3-letniego. cznym podżegaczom wojennym. polsko-radzieckiej otrzymamy samoc ody, Niech żyje 1 Maia - Swięto 
traktory, ogumienie i części zamienne Tow Stetan Mat szew~ki klasy r~botniczej i całej Polski 

WARSZAWA (PAP) Z MG· kontrakt na dostarczenie Pol- . U -r Ludowej! 
skwy powróciła do Warsz31wy sce przez Związek Radziecki - pełnomocnikiem rzqdU . Nie~h żyje o?rodzo~e W?jsko 
delegacja Centrali Handlowe.1 53.200 kompletów ogumienia do walki z analfabetyzmem Pol1s~1~ -:- sdtrabz pokodjU, nkiepodf-
Przemysłu Motoryzacyjnego (OJ)Gn wraz z dętkaml) do sa- leg osc1. 1 z o yczy emo ra..-:j 
,,Motozbył", która prowadziła mochodów ciężarowych. WARSZAWA (PAP) Na/ lud~we1! . . 
rozmOWY w sprawie zawarcia Trzeci podpisany kontrakt podstawie uchwały Rady ~- Niech ŻY.Je potęzny śwlato":'Y 
kontraktów na dostawę ra.- dotyczy dostawy traktmoów i nistrów Prezes Rady Mini- front pokoju I postępu ze Zw11r 
d:Zlieckiego spnętu motoryza- części traktorowych. Dostar- strów mianował tow. Stefana zkie'.11 Ra?z~eckiT? n~ czele! . 
cyjnego do Polski. w ramach I czone będą pierwsze partie no Matus:-Jlewsklego pełnomoon:l,- N.tech zy je n_a1wyzszv zw1erz:-
5.Ietniej umowy handlowej wych, nieznanych dcrtąd u nas kłem rządu do walki z anal- chruk si1 ~broinych Prezydent 
polsko -· radzieckiej. typ6w tra.ktor6w, które zosta- fabetY71111em. Bolesław Bierut! 

W wyniku rokowań ustało- ną. zastosowane w rolnictwie. Zastępcami pełnomocnika Minister Obrony Narodowej 
no szczegóły dostaw w roku Ponadto pod-pisany został mianowani zostali ob. Wacia.w (-) Michał ZymJerskl 
bież. i podpisano cztery kon- kontrakt, przewidujący dosta- Szayer, wiceprezes Zarz. Gł. Marszałek Polski 
trakty. Pierwszy z nich doty- wę znacznej Ilości części zą--I Sam. Chłopskiej oraz ob. Ta- Wiceminister Obrony 
czy samochodów i podwozi sa miennych do tych typów samo deusz Pasie1'bińsld., dyrektor Narodowej 
mochodowych. chodów, które importować bę departamentu w Minister- (-) Edward Ochab 

Szczególne znaczenie ma driemy z ZSRR. stwie Oświaty. Gen. Brygady 
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Daleko od Moskwy 
- Nawet Ęowszow i Grec.zkin, którzy są komunista

mi, członkami zarządu partyjnego, - mówiła Zenia -
nawet i ci bardzo mało nam ufają i starają się wszy
stko robić sami. A przecież my wiemy, że jeden nie mo
że sprostać zadaniu, które ma być wykonane przez ko
lektyw„. To wszystko, co miałam do powiedzenia Micha
le Borisowiczą Na zakończenie chcę jeszcze zaznaczyć, 
że uważam tego rodzaju zebrania za konieczne i że mi 
się podobają, szkoda tylko, że towarzysz Kowszow, Be
rldze i naczelnik budowy są nieobecni. Wychodzi na to, 
że tylko w ich ;nieobecności jesteśmy odważni i silni. 

- Nie trapcie się tym, - odezwał się Załkind. -
Proszę uważać Batmanowa, Beridzego i Kowszowa za 
obecnych. Podejmuję się odpowiedzieć za wszystkich. 

żenia zamilkła, poprawiła błękitny swe,tr, który ści
śle przylegał do jej korpulentnej figury i usiadła obok 
Greczkina. Oglądała się, czy nie śmieją się i niej. 

- Zuch - zaczął szeptać Greczkin. - Wkrótce prze
ścigniesz Tatianę. - Nawet na boga swego, na Aloszę 
się porwałaś! Doskonale! 

Zenia spojrzała na niego jakby niewidzącym spojrze-

niem i nic nie odpowiedziała. Podniecenie jej jeszcze 
nie minęło. \. 

Najbardziej przejmował Się Topolow. Zdawało mu się, 
że wszystko, co mówiła Zenia i inni, było skierowane 
pod jego adresem. „Przeżytek przeszłości" powtarzał 
i coraz bardziej trapiło go poczucie wstydu. „Można sie
dzieć przy nich, pracować wspólnie z nimi nad jedną 
sprawą, a być tak strasznie daleko od nich" - gorzko 

• myślał Kuźm1 Kuźmicz. Stary był pewien, że na posie
dzeniu poruszą i jego sprawę. Obawiał się iego i chociaż 
wydawało się to dziwne - pragnął tego. 
Głos otrzymał Pietka Gudkin. On właśnie mówił o To

polowie. Szybko wykrzykiwał pierwsze zdanie. Ale spoj
rzawszy na inżyniera, mimowoli przerwał, gdyż ude
rzyło go ciężkie spojrzenie Kuźmy Kuźmicza i jego 
żałosny i znękany wygląd. 

- Mów dalej, Pietia, - zachęcał Załkind, który uch
wycił spojrzenie Topolowa i zmieszanie młodego techni
ka. - Towarzysz Topolow nie będzie miał do ciebie 
żalu o praw.tlę. Wszak i ty przeżywasz wspólną naszą 
sprawę. 

- Proszę mówić, Pietia, nie obrażę się - ochryple, 
ledwo dosłyszalnie - mruknął starzec. 

- Źle się dzieje na naszym oddziale, - mówił dalej 
Pietia przerywanym głosem. - Kolektyw nasz wpraw
dzie pracuje, ludzie rozumieją swoje zadania i starają 
sie oonad siły. Ale nie jesteśmy zadowoleni z towarzy-

d.7Aeży Polskiej WYdał w zwląz wyplenić całkowicie analfab~
ku ze Swiętem 1 Ma.ja nastę- tyzm - aby Polska stała się 
pu.fącą odezwę: krajem kultury, dobrobytu. i 

„Po raz piąty w wolnej Lud o- szczęśliwych, twórczych ludz:i. 
wej Polsce wyjdzie lud pracy: Przedw nam, przeciw 
robotnicy i chłopi z fabryk i wszystkim, pragnąc~ ~k~ju 
wsi, z kopalni, hut 1 urzędów· i prawa do stworzema Jaśmej 
święcić wielki, radosny dzi~ń: szego życia, przeci_w wszys~-
1 Maja, Swięto ~zystkich kim, którzy kochaJą ~wą OJ
pracujących ludr.i świata. czyznę i którzy l:luduJą spra-

Poza nami sieroca dola mło wiedliwość i dobrobyt - sta
dzieży bez przyszłości, dla ją ciemne siły anglo - amery
której zamknięto szkoły, przed kańskich podżegaczy wojen
którą stała beznadriejność bez nych. 
robocia i nędzy. Wzbogaceni na wojnie impe 

Budujemy nowe życie! rialiści, kolonialni władcy ko-
Każdy rok Ludowej Polsk!, torowych narodów, ~wodowi 

każdy miesiąc, ka.żdy rud.eń, to gnębkiele ludrl - pragnęl!
nowe na.sze zwycięstwo. by wzniecit nową pożogę wo-

Podzieliliś.my obszarniczą jenną. 
ziemię. Przejęliśmy fabryki i Przeciwko rozbójn:lczyni pla 
kopalnie. Weszliśmy tysiącami nom imperialistów mobilizują 
młodych robotników i chło- się siły milionów ludzi pracy, 
pów do szkół i uniwersyte- zjednoezonych we wsoólnym 
tów. -· froncie obrońców pokoju. 

Nasza walka, praca, nauka Siły pokoju są większe, nit 
tworzy nową, sprawiedliwą siły wojny i potrafią udarem
Polskę, buduje socjalistyczną nić knowania' wojenne podze-
ojczyznę. gaczy. 

Lepiej pracują mózgi, lepiej Siły pok{)ju - to ZWłą.zek 
pracują ręce dla nowej spra- Radziecki - wielkie państwo 
wiedliwej Pol!ki. Dziś w dniu zwyciesklego socjalizmu. 
1 Maja wychodzimy na ulice - To bratnie narody kra
miast i wsi radośni swymi jów demokracji ludowy<ih. 
zwycięstwami. - To Polska. budująca sł!· 

Po latach rozbicia klasy ro- ny sccja.Iistyc-z;ny przemysł, 
botaj.czej, powstała Polska Zje dźwlgaj!\Ca z nędzy i zacofa
dnoczona Partia Robotnicza, nia wie§ l rozbudowująca o
która potęguje siły demokra- światę i kulturę, 
cji i w~pół z innymi stronnic - to klasa robotnłma l ma 
twami demokratycznymi pro- s:v praeu.Ją.ce WftYStkleh naro
wadrl naród Polski do pełne- dów, wa.lezą.ce 'Il przemocą. ka
go zwycięstwa. pltalizmu l uciskiem koloniał· 
Powstał Związek Młodzieży nym o wolnl'Śc i niepodległość 

Polskiej, oo-ganizacja młodzie- swoich na.radów, 
ży robotniczej i chłopskiej, któ - to nostępowa młodzież ca 
ra jednoczy nrui i prowadzi we łesro świata, zorga.nj-rowa.na w · 
wspólnej walce i pracy. SFMD, z bohaterską młod7Jle-
Przekroozyliśmy plan pro- żą Komsomołu na C2:ele. 

dukcJi w przemyśle. Naszą odpowiedzią podżega-
Ma.my tysiące przodowni- czem wojennym niech bedrle 

ków pracy. mobiliz<tcja nowych tysięcy 
Mamy tysiące zaoranych u- młodych robotników we wsp6ł 

gorów. zawodnictwie pracy dla przed. 
Stoją jemcze przed nami ol terminowee-o wykonania pla:.."' 

breymie zadania. nów produkcyjnych i wzmó~6 
Trzeba zmobilizować wszyst ny wysiłek naszych kolegów 

kie siły narodu, aby usunąć w nauce - przyszłvch tech
raz na zawsze wyzysk człowie pików, inżynierów i nauczy
ka przez człowieka, tam gdzi~ cieli. Niech bedzie spotęgowa 
on jeszcze występuje na wsi, na praca młodych chłopów i 
w rzemiośle. chłopek nad podniesieniem u-

Trzeba WYP&lić do cna rodzajów i przeobrażeniem 
wszystkie gniazda za.konspiro- wsi w wieś nowoczesną. ze
wanej reakcji, która przy po- lektr:vfikowaną. be'7 wv:r.vsku. 
mocy kłamliwej propagandy PRZODOWAC W PR1V'Y. 
sri:erzyć chce niewiarę, niena- J>RZODOWAC W NAUCE! 
wiść do wszystkiego, co myś- PRZODOWAC W WAH'F. O. 
m:v ukochali. ZBUDOWANIE PODSTAW 

Nie może być w naszej oj- SOCJALIZMU W POLSCE -
czyźnle pobłażania dla jej TO NASZE ZADANIE. TO 
wrogów. NASZA DROGA DO UTRWĄ 

Musimy podn:leść poziom LENIA DEMOKRATYCZNE-
kulturalny i stopę życiową GO POKO.m I BUDOWY 
mas pracujących, ulepszyć i SPRA WIEDLIWOSCI." 

105 proc. wykonpnif1. planu 
SpołeczneRO Funduszu Oszczędzania 

WARSZAWA (PAP) Milio- Według danych Min!ster
nowa rzesza wkładców ~ u• stwa Skarbu, wyniki finanso
czestnik6w SpołeeznegG Fttn- we SFO za 1948 r. przedstawia 
du..111Zu Oszczędrania. wkła.dami ły się następująco: ogólna 
swolml przyśpiesza proces od- kwota wpływów na SFO wy 
budowy braju, nadając wła- niosła 25.128 miln. zł, wobec 
śeiwy kierunek inwestycj-Om 23 900 miln. zł zaplanowanych, 
Indywidualnych gospodarstw Plan wpływów na SFO, ja.
I przedsięblOt'Stw, zgoclnie z ko cał-OŚć, został zrealizowany 
wytycznymi Ogólnonarodowe- •w 105 proc. 
go Planu GospodarC2:ego. --<>-

sza Topolowa. Jest wybitnym inżynierem, wiedza jego 
jest ogromna, ale źle pomaga Aleksemu Mikołajewiczo

wi Kowszowowi. I, oczywiście, że Aleksy Mikołajewicz 
natrafia na ogromne trudności. Obserwowałem go i nie 
wiem, kiedy śpi, jeżeli jeszcze o czwartej rano w jego ga
binecie p~li się światło, a o ósmej rano znów widać 
światło„ . Wszystko obserwujemy i proszę nie myśleć, 

towarzyszu Topolow, że nie widzimy tego, co się dzieje 
w waszym gabinecie. 

Ze zdenerwowania Pietka wciąż poru.szał ·rękoma. 
Wyjął z kieszeni chustkę i zaczął ją szarpać, po czym 
włożył ją z powrotem do kieszeni. 

- A teraz tak się stało, że Aleksy Mikołajewicz jest 
na trasie, a oddział nasz pozostał bez kierownictwa. To
warzysz Topolow jest uważany za zastępcę, ale nie in
teresuje się oddziałem. Ze wszystkimi zapytaniami 
zwracamy się do towarzysza Kobzowa, ale on nie jest 
przecież zastęrx:ą i nie może odpowiadać za cały oddział. 
Poza tym jest w niewyraźnei sytuacji: :r;ozwiązuje sam 
różne sporne kwestie wówczas, gdy ma nad sobą zastę
pcę kierownika. Poza tym jest bardzo roztargniony i tru
dno mu ze wszystkim dać sobie radę. 

- Zabił mnie! - jęlmął Kobzew i zakrył rękoma 
twarz. 

V.Tszyr.cy roześmieli się. 
- Nie ma się czego śmiać. fa mówię prawdę - pod„ 

niósł gniewnie Pietka itłos. {«!. d. n.) 

; 
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LódZ robotnicza wita /łfaja 

Robotnicy i chłopi na wspólnej uroczystości Akademia 1-Majowa w Elektrowm ŁDdzkiei 
Nie Wolno nadużywać wiary dla celów politycznych 

8A:::,:·,:~:!~1;\7f ~~;~~[!~e::::::::~~:. 
oświadczają robotnicy PZPB w Rudzie ; ich goście Janina F:iIJ.ipczak, otrzymuje ktrowni. łódzk'ej .~romadzila dowej po raz pierwszy weźmie 

p0śmiertne odnaczenie dla ws~ystk1~h pracow~1kow. Po. Ul t k ud iał w man;fosta 
Z głośnika umieszczonego skopat na oświadczenie nasze I niczący Rady wyczytuje dłu- swego brata - Kxzyż Grun- gajeniu 1 powołam'll prezydium w ym ro u z . 

na J>?d"'."órzu :fabryc~ym pły go mądu? gą listę nagrodzonych racjona waldu III klasy. Czesław Szy referat wygłosił tow. Machno z cjach pierwszoma1owych 
ną dzwięki marszów 1 skocz- Stanął w obronie tych ks~ę lizałorów i przodowników pra mański, robotnik zakładów d. Centrainej Szkoły PZPR. oświadczył wśród oklasków 
nych oberków. I zdaje się, że ży którzy należeli do band cy, oraz rzłonków 18 z'UTVY'i<>- Scheiblera był wybitnym dzia , . S . ta M · mo'wca. 

takt t h oł h 1
--'i' ' ' „ .. „--. ł k · Po omowiemu w1ę a1owe 

w yc wes yc me uu t którzy deprawowali młodzież. skich zespołów współzawodni aczem omumstycznym, dłu- od 
stukają dziś war~ztat.y tkac- Episkopat na rozkaz waty czących„ goletnim więźniem Berezy. go, jako dnia międzynar owe-
kie, warczą wi:ecienruce i du kanu przez swój ostatni list Ale w dniu tak radosnego Podczas wojny jako komen- go przeglądu sił walczących 0 

dnią „?bręczmaki.". Twarze pasterslk:i, dał się wciągnąć święta należy uczcić pamięć dant Gwardii Ludowej na wo po.stęp i pokój, referent prze
wszystkich robotników rados do polityki zaostrzenia stosun tych którzy wywalczyli Pol- . szedł do zagajenia stosunków 
ne. Chociaż Ł? jeszcze nie dziś k?w między Państwem i Koś- skę 'Ludową, którzy okupili jewódmwo. łódzkie, poległ w między Państwem i Kościołem. 
pierwszy m~Ja,_ a:e. PZPB w c1ołe:m:. My chcemy ładu, jed jej wyzwolenie własnym ży-1 walce z Niemcami w 1944 ro- Milionowe masy ludu pracujące 
Rudzie Pabiame~eJ . właśn1e ności 'I. dobrobytu, chcemy, że ciem. Siostra poległego boha- ku. go - oświadczył mówca - po 
dziś obchodzą u SJ.ebie ~Y by pokojowej i ofiarnej pr~- tera Czesława Szymańskiego, H. Sam. parły w całym kraju stanowi-
stość międzynarodowego swię cy na.rodu r..ie rzucano kłód sko Rządu 1

Polskiego, zapewnia 
ta robotniczego. pod nogi i aby nikt nie nadu Ak d k h jące pełną swobodę wierzeń i 

- Nie żal wam, że nie bę- żywał wiary z ambony dla sze O emia U pracowni ÓW OŚWiatowyc praktyk religijnych. Ale biskup' 
dziecle na akademii? - pyta rzenia zamętu. 60 pianin _ podarek majowy dla szlcól dali się wcią,gnąć przez Watykan 
ją śpieszący do świetlicy robo - Jak to - obuxza się w akcję zmierzającą do zao-
tniczej tych, którzy stoją przy robotnica Leokadia Bocow- Uroczy&ta akademia odbyła się stwa Polskiego, tow. Sobociński. strzenia stosunków w kraju. Je 
wall'$Zf;atach. ska. _ Rząd nasz ma obowią wczoraj- w gmachu XXI-go Pań- Następnie odczytano listę pracow- dnakże miliony w!erzących w 

- Możecie pracować spokoj
nie dla ro"Zwoju życia gospodar · 
czego, dla podnies en · a dobrnby 
tu ogóinego - mówił w dal· 
szym c i ągu . Razem z wami we 
ws-pólnym sojuszu stoi wojsko, 
którego podstawy ideologiczne 
znają wszyscy, które zyskało 
sobie już za'llianie spoleczeń· 

stwa. My cwwamy nad tym, 
aby nikt wam n:e przeszkodził 

w pra~y. 

My czcimy Swięto Pracy Zeik karać tych, którzy łamią stwowego Gimnazjum t Liceum O- ników oświatowych, nagrodzonych kraju naszym pochłonięte wa!ką 
naszą pracą, przecież przede prawo !l dlatego dobrze si~ sta ogólnokształcącego w lodzi przy za ostągnięcia na swych placów- 0 trwały pokój, wielką pracą dla Po referatach orkiestra Elek
wszystJk!!m trzeba dbać o pro- ło, że księża którzy z.broczy- ulicy Sienkiewicza 46· Na akade- ka~h. d h 

1 
.ł k ó odbudowy ga&podarki, nie dadzą trowni Lódzk'ej odegrała Między 

dukcję - wykrzykują głoś- li swe ręce krwią robotniczą mię przybyli przedstawiciele władz ki 0 nagróo ~on.yc ,_ wytg osiOk r t- posłuchu tym głosom, zwróco- narodów kę no czym odbyła się 
no tkaczlki aby zagłuszyć war tan li d d . zostall miejskich, partii poli~nych. e przem wierne "'ura or rcgu, . k .e<l , . ' ,,-

kot kr si 
' s ę prze są em 1 Związków Zawodowych, Zw. Na- wręczając im dyplomy uznania." dny~ .Pttizeciw 0 pl I nk<;>SCl naro- część artystyczna w wykonaniu 

o en. skazani. N _,_ ń . u 1 }Il eresom os :. 
Maj" racj<> 

0 
tym samym "'" łu . t . K uczycioelstwa Polskiego i Zw. Mlo- a z""'o czeme wręczono przy- . . zespotu świetlicowego Elektro-

... " - - ~ues szru.e pos ępu3e 0 dzJ..e±y Polskiej. działy na p!ani'Il.a przedstawicielom Następnie krótki referat wy-, . . . 
mówi właśnie w natłoczonej ścl61 - dOTZUca Anna Białec 60-ci·u szkól woi·~··ód,..wa ""dzk1·e-j głooił nrze<l'Stawiciel Woi·ska wru : XVI-go Panstwowego 
sali tow. Orczykowski, prele- ka. Referat ideologiCZlly wygłosi] ~" ,_, 1U ł' k z ' k. 
gent z ŁK PZPR: „KaMy Tego też ulania są nie tyl- sl'!kretarz Okręgu Zw. Nauczyciel- go. Polskiego por. Maliszews. i. Gimna7.jum i Liceum ens 'ego. 

metr materiału, katida maszy ko robotn!cy - na akademię 
na, każdy wyprodukowany przyjechali chłopi ze wsi Kru 
traktor W7'lll8Cnia nas, i czyni szew, którą PZPR w Rudzie 
odpornymi na wszelklie zaku- mają pod swoją opieką. Pre 
sy a.ngłosasklej polfityki im- zes wiejskie\! straży ogniowej 
perl.ałlstycznej". Antoni Ostrowski, podziela w 

1 Maj co roku stawia przed nami nowe zadania 

tr-w-aly pokój 
na akademii u tramwajarzy 

Walczymy 
Podniosły nastrój 

o 
Przodownicy pracy, cl, któ- zupełności stanowisko robot

ny zasiądą przy prezydialnym nic. - „Tak samo myślą lu
stole i cl, którzy zajmudą ho- dz:i.e na wsiach!" - dowodzi 
norowe miejsca na sali, czu- sędziwy gospodarz. Śpieszyliśmy się, nie szczę- - Rok po roku - mówił w ja i Gdańskiej, wydobyliśmy 28 - Cóż? Są u nas niektórzy 
ją zadowolenie !i słusmą dumę Jest zachwycony akademią. dząc sił - mówią tramwajarze swoim referacie tow. Jóźwiak - słupów, zbudowaliśmy górną sieć, księża, którym bliższe są intere· 
W to święto majowe. Przecież - „Czujemy się tu jak u sie- - byleby tylko przebudować na- obchodzimy dzień święta Pracy. czym zaoszczędziliśmy przeszło ~Y kapitalistów, niż sprawy na-
to oni ~atniej niż inni od- bie w domu - wiemy tera.z szą świetli~ na dzień 1 Maja. Ten dzień solidarności klasy ro- 400 tys. zł. szego ludu - mówi konduktor 
budO'WUJą .kraj, bardziej ~y napravroę, że robotnicy są. na I ukończyliśmy prace na 2 dni botniczej całego świata co roku --:o:-- . ob. Ignacy Sosiński. 
:iaj~~!t do u~towama. szymi braćmi, że st:inOW'lmy przed terminem. stawia przed klasą robotniczą no- W dalszym ci11gu uroczystości A ob. Sobolewska dorzuca: 

a ~vuu, a egoroczne Iazetn zwarte szeregi które Al • lk b d • · d · Ob · I rozdano nagrody pieniężne przo - Miliony kobiet całego świa· 
Swięto Pierwszego Maja, ob- będą się coraz bard~j urna- tli e .me tyC o prze lu oMwa. sw1e- we zła amka: . ecm? wda cikiz~~Yh? d .k cy MZK Prz s ło- t . h . ·1· k 
chodzO'Ile przez 'WSzystkich lu . · ć" . cy Jest zynem aJowym trwa y po OJ, przeciw z eJ 1- owm om pra · e z a me c cą woJny, nu 10ny o· 
d21i pracy na świ-""e p---"'ie cmZea .,:_,„ eru·em .._ tow pracowników Miejskich Zakładów sterii woi·ennej imperialistów - i 200 pracowników otrzymało na- biet zdołają uratować pokój. 

=~ ' i-=v ..,.,,.., ...,z pauu.y . d . k .d k • . d 3 
ga pod znakiem pokoju. Ostrowski, jak dyrektor na- Komunikacyjnych - jednocze- ich pachołków. Nasza manifesta· gro Y 1 az a W: wyso. osci ? Wraz z innymi kobietami w dniu 

„Zbyt żywo jesr..cze przycho czelny fabryki tow. Wlodar- śnie bowiem otworzyli oni w cja I-Majowa w tym roku odbę- do 15 1!s. zł. ~1ędzy mnym1 n~- Święta Pracy zamanifestujemy 
dzą nam na myśl :Imiona czyk, przypina Krzyże zasłu- świetlicy nową bibliotekę, liczącą dzie się pod hasłami pokoju świa- grodzem zostali Szczepan Marei- swą solidarność z międz}narodo· 
tych, kit~ zginęli, zbyt ~o- gi najlepszym pracownikom przeszło 500 książek, w oprawach, towego. niak, który 50 lat jest pracow- wym ruchem pokoju. Kler nie 
~~ pamiętamy W~Mlle Cler- zakładf:lw. Oto 18-letni ZMP- skatalogowanych według działów -o- nikiem Tramwajów, oraz tow. powinien nam przeszkadzać w na-
piema - nie dopuścuny do no· owiec Józef Skiba, który i autorów. Sekretarz organizacji podstawo- tow. Rezler i Bartoszak. pracują szej pokojowej pracy, dzięki któ· 
)Wej ~y k - ~6wl ława- pierwszy ~ pracę na W tej właśnie odnowionej świe- wej PZPR przy Miejskich Zakła- w MZK po 25 lat. rej odbudowujemy z gruzów na• 
rzysz .,._.._r::_,ows .~ .... , łu-.._a 8 krhosnmłachod, hJ~e_.n 1 z naj~- tlicy, pięknie udekorowanej trans- dach Komunikacyjnych tow. Wa- W części nieoficjalnej uroczy- sz11 Ojczyznę. Dlatego solidaryzu-

L;<Ou <U.u uw.:uu1e s uu szyc ~ wie owars .... a- d ki Id ał b · · il h' · I· · · " 

'" 

mowy prelegenta. Oto oma t J....... p ls Mft... M _ parentami i kwiatami, odbyła się ows zame ow ze ranym o stosc1 wystąp c or 1 or uestra Ję się caurnwicie z oświadczeniem 
owcvw w o ce. =.a a k . b · , 1 M · MZK R d · p I k. 

wia on tak :llllteresującą wszy jer _ tkaczka na 10 krosnach w dniu wczorajszym uroczysta wy onemu zo ow1ązan · aJo- · ZIJ u o s tego w sprawie sto-
stkich sprawę stosunków mię oraz Józefa Grądzika_ prząd akademia dla uczczenia święta I wych przez robotników MZK: --O-- sunku Rządu do Kościoła Kato· 
d.zy Państwem a Kościołem. ka - obie niepokonane we Pracy. - Przebudowaliśmy węzeł tram- Po zakończeniu akademii ucze- lickiego w Polsce. Jestem przeko· 
Jaką.i to odipo\V'led't dal ep! współzawodnictwie. Przewod- • • • wajowy przy zbiegu ulic Andrze· sinicy dzielili się wrażeniami nana, że nasza władza ludowa, 

„ .... „,,„,,,,,,,,,.„„,,,,,„,,,,,,,,,,,,.,,,,,,,.,„,,,,,,,,,,„,,,„,,,,,,,,„,,„,„,,,,„,,,,,„,,,,„,,,,,,,,„ „.„„„,,,,..,„,,,,,„,,""'''''""„''''"''"'''''''"''''"'''''.''''''''''''''''''''''''''"'''''''''••••••••••••••• z akademii. nasz Rzqd ma dość siły, aby po· 

Z I O - d k K f k • N 4 Ludzie mówili o referacie, o Jożyć kres wykorzystywaniu wia• a oga s ro a o n e cy J n e g o r swej nowej świetlicy, o osiągnię- ry i godności kapłańskich dla 

Obchodzi• rados'n1·e ~w1·ęto May·owe ciach swej tramwajarskiej bra- działań, nie mających nic wspól· 
~ ci i o osiągnięciach wszystkich nego z religią, a obliczonych na 

Rarnit PTZY ramieniu, głowa swą podstępną „w.alkę. Otwarcie I Następnie odbyło się uroczyste pień Maria. Pozostali robotnicy robotników polskich. Ludzie na- I rozbicie społfczeństwa i osłabie-
przy głowie - tłumnie zebrali s.tawiamy jej czoło. Wola nasza pn:ekazanie sztandaru młodzie- wyróżnieni wstali premiami. wiązywali też do listu pasterskie· nie go. 
eię robot·nicy Ośrodka Konfek- jest potężniejsza. od resztek sil ży fabrycznej ZMP oraz deko Po odczytaniu rezolucj: pierw go, odczytanego ostatniej nie· Wiele podobnych wypowiedzi 
cyjnego Nr. 4 w swej świetl :cy zgniłego illllperia'l:zmu. racja zasłużonych robotników i szomajowej, przyjętej prze:r. dzieli w kościołach: słyszało się po zakończeniu aka· 
by UOOQZyst4 akademią uczcie Jednym ze Btposobów walki pracowników. Sre•brne 'krzyże aklamację, nastąpiła bogata - Dlaczego taki rozbrat mię- demii l·Ma.iowej w <wietlicy 
.nadchodzący dz.leń ligo Maja. reakcji światowej jest działanie zasługi otrzymali mechanik 'Ka część artystyczna uroczystości. dzy tym, co my robimy, a tym, MZK. 
Sala 11Idekorowana IOdśMętnie, przez reakcyjną część kleru. My czmark'.ewkz, i taśmowa Stę· --o- co robi episkopat? pytali. I -o-
l!astrój radosny i pełen entuzja robotnicy polscy, wiemy dobrze.i-------------------•·-------•----------------------• 
~mu. Akademii przewod~iczy że nasze państwo 1 nasz rząd 

~rwszy eekretaTZ Kom1-t~tu gwarantują ka.żdemu pełną SWO Krzyz· e zas •ug1· za trud 1· owocne .,k. 
Fabrycznego PZPR. tow. Miko bodę wierzeń i prak·tyk religij- " wys I I 
łajczykowa, której krótkie zaga nych. żądamy natomiasit lojaln 
je.nie wita burz.a oklasków. ści 'kleru w st-osunku do nasze. Wysokie odznaczenia państwowe dla przodowników pracy i wybitnyah pracowników 

- Obchodzimy jut piątą aka go Państwa. Jednakże ogłoszo- I I k 
demi~ pierwszomajOIWł w wy- ny OBtatnio z lllmbon list paster- przemys u w 6 iennic.zego 
izwolonej Polsce - mówi tow. ski epk~kopetu, jamie biorący z okazji I-go Maja Prezydent innymi odznaczeni zostali: Bana
Mikoła~zykowa. - Tegoroczne w obronę k5i!ży-zdrajców, któ. R.P. tow. Bierut odznaczył wy- siak Wacław ślusarz z PZPW Nr 
łwi~to ludu pracujllcego odby. rzy współdidałali w zbrodniach sok,imi odznaczeniami państwo- 4, Baranowska Maria prządka z 
wa si~ pod hasłem „Pokój naro band podziemnych zmierza w wyllM 110 włókniarzy, wybitnych PZPB Nr 16, Barys Helena tka
łłom świ.!ta - pre<::i: z wojną". kierunku rozipętania walk'. z de przodowników pracy, racjonali- czka z PZPB w ,Pabianicach, 
ZobaC'Zą służalcy imperializmu mokracją polsk4. zatorów, długoletnich, zasłużo- Cieślak Franciszek tkacz z PZPl3 
I zWQlennky wojlły ilu nM jest Przemówieaie tow. Cieslel- nych pracowni).<ów oraz robotni w Ozorkowie, Ciszewska Helena 
Jak niezłomna jut nasze wola skiej przerywają okrzyk•l. ków, wysuniętych na odpowie- prządka z PZPB Nr 7, Filipczak 
&udowan!a jasnej pr.zyszolści. ,,J>recz z pa~1ołkami amerykań dzialne stanowiska : wywiązują- Władysław tkacz z PZPB Nr 4, 

Referat ideologicz.ny wygłosi skim!". Zgodny chór głosów wy cych s.ię doskonale ze swych no- Gabara Stanisław tkacz z PZPW 
la zna11.1 działaczka kobieca tow. raża głębokie ~m-zenie robotni. wych obowiązków. Nr I, Gaweł Leonard tkacz z 
Ciesiels'ka. Słowa prelegentki ków. Jedna z robotnic wole : Złotymi Krzyżami Zasługi od· PZPB w Pabianicach, Grzełło 
twą ~zczerością l silą tra~iają Nie pozwolimy na to, by niektó znaczeni zostali: Karpowicz Fe- Zofia prządka z PZPB i W Nr 
wprost do serc robotniczych. rzy księża uczyli nas „Kłam- !iks pracownik PZPW Nr 14 w 22, Jagodziński Alfons tkacz z 
Porusza ona najbardziej intere- siwa : zbrodni" Niech nie poEty Bielsku, Jac~nicKl Józef tkacz w Dyrekcj\~rzem .. kBaweln. Kluska 
tujące robotnika tematy, wypo kują w kościele. Jak jestem ka PZPW Nr 14, Senlkiewicz Wła- Józef ierowni , m?ntaż?. w 
wiada to, co tkwi głębokim toliczką - gardzę takim war- ysław ślusarz Państw. Fabryki PZPB N~ 5, Kuzanski Wo1ciech 
przek0inaniem w um~łaeih cholstwem. Sztucznego Jedwabiu Nr 2 w _ prz~dzalm~ z PZPB .. w Zgi~rzu, 
wszystkich. Z dumą. możemy Gdy wreszcie prelegentce u- Chodakowie oraz łodzianin tow Mahnows~J Maksym1han maister 
apojrzeć wstecz. Of:ary ponie- daje się uspokoić wzburzenie, Marceli Muszyński majster mon p~zędzalm z PZPB Nr 5, Osys 
1ione przez nas w ciężkim okre ciągnie dalej z uśmiechem. tażu maszyn w PZPB Nr 17. Piotr dyrekt?i,: nac7.elny !'ZP.W 
·•ie odbudowy kraju, ze ~nisz- Właśnie w dn:u 1-ym Maja, gdy J'.ow. Muszyński pracuje już od Nr 2• Plewmska Korneha cią
czeń wojennych, żmudne ,zmaga wszyscy pójdziemy w pocho- 40 łat w tej samej fabryce, a w gaczka z PZPB Nr 6· Płachta 
nie nasze wydają wspaniałe o- dzde, by zamanifostować swą okresie po wyzwoleniu włożył Hele1_1a tk~czka ~ PZPB Nr 2, 
woce. Krzepnie siła ludu pracu siłę, damy najlepszą oopowie<lź wiele trudu i poświęcenia, poma Radzikowski Bronisław dyr: na
Jpgo, pewnie kroczymy ku so ztwolennikom wojny i ucisku, gając przy jak najszybszym uru- cze!ny PZP_B !'Jr 3, Rog-alski An· 
tJafamowl. I ka.żda nowa prze A w tym roku pójdzie z nami chomieniu zakładów. Dzięki jego tom. przędzalm~ z PZPW J;Jr 2, 

-"·od k . t I I !od . k ł . pracy wiele zniszczonych ma· Rzesny Ludw.1k przędzalmk z 
·'"" a po onywana ies z a- ca a m 'Z:et, Wojs o i eh opl. szyn doprowadzonych zostało do PZPB Nr ę. S1ech Rysza_rd dyre-

,łwdśclą.. !gdyż zahartowa'liśmy Cała Polska podniesie zwyclę- . . ktor techniczny z PZPW Nr 31 
tit dostatecznie, gdyt posiada- ską dłoń, która walczyć chce o stanu uzywalności. w Zg-ierzu, Sniady Karol tkacz 
my niezłomn' wolę czynienia pokój świata. Niech żyje po-I Srebrnymi Krzyżami Zasługi z PZPB w Pabianicach, Spałek 
dobra I .utrwa!enla po~oju. . kó)". Dl~go niemilkną~e okla- o~z~aczonych zostało_ 6? .pracow Wacia~ kier. ~kalni z I:ZPB Nr 

Reakcja św:atowa jednak nie sk: nastiiJP1ły pb referacie tow . rukow z czego na Lodz 1 okręg 3. Stanczyk Jozef pr7.ęi:lzalnik z 
poddaje si~ .i dalei nrowadzi C'.esielsk~.L łódzki orzyoada 38 osób. Miedzy PZPB w Zl!~U. Stasiński Woj-

ciech tkacz z PZPW Nr 37, Szmu 
lewicz Henryk technik włókien
niczy z Dyrekcji Przem. Wełn., 
Tosik Marian majster tkacki z 
PZPB Nr 3, Umiński Stanisław 
kier. tkalni PZZPJG Lódź
Północ, Walaszczyk Andrzej 
majster PZPB Nr 5, Walencik 
Stanisław lakiernik z PZWD Nr 
1, Włodarczyk Karol ślusarz z 
PZPW Nr 39, Wojtak Wojciech 
majstc1 pr:l'.ędzalnik PZPB Nr 17, 
Woźniak Michał robotnik z PZPB 
Nr I, Bełdowski Kazimierz tkacz 
PZP!:! Nr 8, Jó.źwiak Stanisława 
skręcarka z PZPW Nr M, Kowa
lewskJ Adam ślusarz z Mech. 
Fabr. <lawn . „Bechtold i Seiler" 
Krawczyk Teofil majster podwó
rzowy z PZPB Nr 16. Sobczyń
ska Maria, tkaczka z PZZPJG. 
Łódź-Południe, Tracz Józef 
kier . sekcji pracy i premii z Dyr. 
Przem. Baweln. 
Brązowymi Krzyżami Zasługi 

odznaczonych zostało 44 praco· 
wnik6w, a między innymi: 

Heleniak Ignacy, majster ry
marski z PZPB Nr 2, Józefczyk 

fia tkaczka z PZPB Nr 8 Gra
bowska Stefania tkaczka s 
PZPJG L6dź·P6łnoc, Grą.dzka 
Józefa prządka z PZPB w Ru. 
dzie Pabhni.ckiej, Jędrzejczak 
Helena zgrzeblarka z PZPW Nr 
~6, Leazka Stanisława przewi
.1 1.1.c~~a z PZPB Nr 3, Łęgosz 
:\fana przą.dka z PZPB Nr 2 
Majer Mo.rta tkaczka z PZPB 
w_ Rudzie Pabianickiej, Marty· 
mak Marta przewijaczka z 
PZPB Nr 9, Orzechowska Maria 
tkaczka z PZPJG1 Nr 8, Piekar. 
ska CZ<'sława przą.dka z PZPB 
:"r 14, Rctlieh Fran'!iszka przy· 
kręcar zka z PZPB Nr I, Skiba 
.Tózcf tkacz z PZPB w Rudzie 
Pabianickiej, Sympolski 'Va· 
cław tkacz z PZPW Nr 38 Wa. 
lęsh Janina prządka z PZPW 
Nr 6. 

Wszyscy ci robotnicy i prar.<>
wnicy odznaczeni przez Głowę 
Fa11stwa :zosta~i na,_>Todzeni w 
drdu święta Majowego -~więta 
roas pracują.cych Polski oraz ca• 
tego liwiata. 

::\!aria tkaczka z PZPB Nr 4, I nie Jest to przypadkiem Illl 
~owalski Kalikst księgo:wY Dyr. '~ytężoIJa praca bardziej wzmas 
.trzem. Bawełn., Edelwein Ir;na· ma gospodaTkę naszego kraju, 
cy t.kacz z PZPW Nr 30 w Zgie tym większa zarazem staje się 
rzu, Gerent;ier Hel11na tkaczl;a siła obozu vokoju na ca.ł:Ym 
z PZPJG Nr 8. Glani:ńska. Zł>- Rwiecie. 
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Słowo drukowane zdobywa masy w Polsce 

5 milionów egzemplarzy nakładu prasy partyjnej 
R~ W „Prasa ' przystępuie do wielkie1· akcJ·i upowszechnienia czytelnictwa tych! w t~n. spo~ób wy~ór naj-d · lepszych ks1ę.z3k, ich tamośó, do 

W ~~u weozorajszym ?1akła · w Warszawie widzieliśmy nie- tyjnc „Trybun'a Ludu" Gro- sturczeni? .do domu .- r~lnie I 
nej 3' codzil'nnPj i per•odycz którycł\, najlepszych spoś.ród mada'' Trybuna Robotru'~za'' udostępni J<! wszystkim, n&Jszer I 

prasy .P.artyjnej osiągnęły najlepszych przodowników . ' " " EZym warstwom społecZE"ństwa 
liczbę 8 ~ilionów egżemplarzy! pracy w prasie, entuzjast •cznie L !,Ch!opska Droita J:;ęd~ .od· całego kraju. W ten sposób 
Przed WOJną, nakłady wszystkich oklaski'wa vv>.h t ? ,Izielnie wydaw!lć ro miesiąc, wartościo1wa ': „ ' nżka dosta.n.ie I 

t P l 
. . nJ- przez ys.~czuy d · · k · · ' • 

gaze w. o sce me pr:t..ekracza- tłum. Byli wśr1rl nieh starz lu P?cząwszy o maJa, BWOJO ~11!7: Fię prostą i łatwą drogą. do lu· 
łJ'. 1 m1hona ~~.emplarzy dzian- dzie z siwymi głowami i były k1," .Abo~ent prasy P:<rtyJneJ dzi pracy w mieście i na Wlli. I 
m~.. A przec1ez poza pięcioma młodziutkie dzicwezvny bę~z.1e. mogł nabyW11c riie t~lko RSW „Prasa" rozpoczyna no. 
n11honai:n1 pra_;y part~jnej wy· Wspa.niały r<>zw~ · pr~sy par- k•uizki, wyd!1wane _ przŁz J<'l'O wę.,wielką. akcję o ogromnym zna , 
da;va~eJ p~ze.1: Robotmrzą. Spcł- tyjnflj jest jednak przede wszyst gazetę, ale 1 .te, które zost1.nfl: tzcniu kulturalnym. i politvc1 I 
?z1e!n~ę :Wyd:twnic~ą. „Prasa" kim 'wyntkiem ogromnej prar.y wydii:ne.prze.1: mne gazl'ty wyzeJ nym. Będzie to nowa faza .re.'- I 

, 

.Nr 117 

~:u:~e ;tszcu; Wle11';a prasa po~itycznej, . dokcnanej i wciąż W)''lme_m~ne. ~ wolucji k.nltnri:-lne~ w .. Polsce,\ " 
. Y . ronructw pohtyczuych do1<onvvmneJ w nn•~vm krn;,1 K Slązki - „rcydzieła litera- d:;lne o,:mwo hkwidaeJl upoślP w tych rJ . iu"h nr?ybył do Gd yni m-~ • , '"" ,. „L 1: ten 
1 ~r~:!1'1zacji. Sa~e. ty~ko ~y- przez ' cały oMz de~~kratycznJv. t'lr.Y wła~nej i ~bcej, o e- dumia kulturalnego mas pracu przyszedł do -Polsld po raz piewszy. z~;mł zak~piony do 
g.o m. i,_ dwut;r:godm~1 i .mi~- Fakt ten jPst gwarnnc;ią, że rÓz H_<>tyczne,1 szacie graf1c~nej, za· j~cych. Wysiłek Partii, wysi- służby na Unii regularnej Gd ynia-Londrm. Charakterysty
f:ięczm~ polsk1e ma3ą. obrcme wój naszej pra~y będzie trwał wierac będą. około 2v0 stron łek całerro aparatu RSW „Prn· ka· pojemność 3649 BKŁ 2 219 N R T Szybkość lA-15 wę 
łą~t-ny Jednorazowy nakład 15 rtadal że ·każde. naszo 'osi. ngn · -iruku każda, a ko~zt jednl'go I sy'' zapewni powodzenie i toj złó~ urządzenia chłodnlcz.e - · p~zypr.owadził ~. St. 
m1/onów egzemplarzy I Są. to cie h~rlzie punktem wyjśria dla C'gzemplarza wyniesie 80 zło- ambitnej akcji. ' Lehr z. ·Kopenhagi · 
cy ry niebywałe nigdy w Pol- l'·' d 1 · " · · 
sce cyfry któ h b: wa ..,,1 o a sze os1ągmęcia. 

, , ryc so 1e w przed I to · t lk d · d · · B • 'k z k ;:;c,~~~~~~;ce nie podobna by pras;.
0 

ka 
0 ~:uu::: zi~~ „„?..~!?..'!!.~!.„„„~!?.„!!.':!.~.S!. ... L~.?,g:,,?,,1!!;,Sq;„,~!!-8.~.~.~.~„„!.;;.!„„9.~!.!f:.~?l 

p~~kz~ł~~~a de;;~::at{!:;ri ~~:\~~i~~;:~e:~a~~1t~d;r.a~ Byron - poeta natchnionych stroi i rewolucy1·ne•o czynu 
przeżywa okres irnponująeeuo a~ .~; odps ·~r,,i ihno~na .1 naf ezy 6 
wzrostu. W 1945 nakłady ws~t pr~JS". o mnyn Jeszcze orm LJ k d M k 
kich pi~m PPR i PPS osił dz.ia~ama w zakresie upowszech roczysta a a emia w os wie w 125 rocznicę śmierci Byrona . 
349 t 1 

wynw ky niema czytelnictwa. Moma i 
ys. egzemp arzy. ro u 1 . t . d . 1!!46 liczba ta została przekro- 'IR ezy. ~as o:'.cn;n.c .o rozpow- Wielki poeta angielski, Ge<>rge Byron, bliski jest całej sarze ł rzesze publiczności. A· Byron sam był uczestnik!em i 

rzonft bl.sk 
3 

k t . . ~zechmema ks1ązek mektóre me- p<>stępowej ludz.k1>ści. Opiewał on walk~ z ciem'„żcami, kademię :naugu·rował zna.ny bohaterem tei· walki - nie żało 
~ 1 o „ ro n1e i prze· t 1 t a " wyższyła 1 milion. w 

1947 
w . ~r Y zas oso~ano z powo z.e; odnosząc się z sympatią do ruchu robotniczego, smagał poeta i powieściop ' sarz, Anatol wał sił i życia dla wyzwolenia 

.:i 
1
., . . d . . . Y m<'m w prns1(' RSW , ,Pra~n satyrą polityczną współczesny mu, pasożytniczy ustró1" Sofronow. Grec1'i. 

vawa iomy Jllz zienme 2 milio· d · · t 1" ł ~ · d ny egzemplarzy pism. w okre- P? 0JmuJe Il. :ie w n me zu n społeczny. Miłujące wolność narody żywią gorące uznanie _ Byron _ ten zdeklarowa- „Od dawna stwierdziłem .....; 
si<> bezpośrednio po zjednoczc· me. . . dla Byrona. Patrioci greccy, walczący o niepodległość ny wróg hipokryzji' i obłudy _ p'sał poeta - że tylko rewolu. 
niu liczba ta doozła d-0 3219 ty· J. Pccząwszy od maJa. !'~ . kazdy swej ojczyzny, czczą im\ę Byrona. W latach wojny domo- oświadczył Scifronoiw _ bezli- ej.a może ocalić ziemię od tej 
llięcy. Od tego czasu datuje a;-0nent prasy part~Jne.1 robot. wej w Hiszpanii batalion antyfaszystów angielskich, webo tośnie zrywa maskę, za którą piekielnej, obm'erzłej wojny•·. 
~ię nowy skok w rozwoju naszej ~ik, .chłop. czy mt.el11::ent prar~t · dzących w skład Brygady 1'.\'ędzynarodowej, noslł imię kryje się krwawa istota demo- W 1821 roku, gdy naród grec 

Prasy. W c1' "'U 5 m1'e i' - Jący będz1e .móg.ł bezpośrerlmo wielkiego poety. k I . ws' ł ·wk 1· kł d ą,„ s ęcy na hez zwracama ~1ę do wydaw-

1 

racii angielskiej. Demaskuje. Cl po 'a przeci 
0 

arzmu 
J 8~l t ns~sęz.e lwZzros.ły1 . 0 • dalszybl~h nic twa zamów.i~ książki w mirj. W dni'll 125-ej rocznicy śmierł demie poświ~cone pamięci poe- on tradycyjną obłudę a·ngielską, tureckiem'll, Byron udaje się do 

Z

• • • Y
1 

t1ó cy ana izkułJed~y ·- ~ru pra~,- ' ' „ 'li~ f-onoszn ,...; · Ci Byrona w Związku Ra ty. W Moskwie, w Centralny·m która niczym tmjąca pajęczyna Grecj!, aby wziąć czynny u-
eJ mer re cyfry na a ow Po 

1 
. W t 

1 
. d . k' odb ł . 1. k D L't . b 1. · l t · o! · t A Il dzt'.al w wal~e narodowo-wyzwo 

zwolą. one J·eszcze J'aśnieJ· • zo- 1> ~1ego. :vm ce u p1~ma. par z1ec im y y się :czne a a- omu 1 eratow ze rai s·ę pi- op ą UJe sp eciens wo ng !. " 
Byron Pl···!·. ,,W naszych ~za- leńczej Greków. Namiętne gł-O· 

baczy6 tendencje rozwojowe na. ...-.~~-„-- -...-----„--~„- „ e 
7~• sacli potęż~ silą napędow; w szenie wolności, pełen patosu 

szego iycia. B'U Du JEM y N o WĄ WAR s z AW E Ang!~ jest obłuda - obluda w apel o powstanie. który. rozwija 
pa~:~a ub~r!:m ~::tził':: I polityce, obłuda w poezji, obłu- się poprzez t.1łą twórczość poe. 

k Roboi-'7 przy tr""SJ0 e W Z SZ bko po tę""'UJ0 ą na ód da w relir:Yii, w moralności, obłu ty, staje się czynem. 
w na ładzie 212 tys, egzempla- •, ~ - Y S "' prz d "" . W Missolonghi Byron tworzy 
rzy. W chwili obecnej osiągnę. Potężna radiostacja w Raszynie - ZOO beniaminkiem a we wszystkich przejawach oddz'ał w sile 3.000 ludzi. Od-
ia już nakład 1.140 tys. egzem· k , Ó I życia". Byron nienawidz' woj- dział ten ma zdobyć miasto, za-
plarzy i w chwili gdy słowa te miesz anc W st O icy ny, „wojna jest wojną święt~ jęte przez Turków. W jednym 

dojdą. do czytelnika, lieozba. ta Warszawa - w kwietniu J'est ""'tężny maszt antenowy. masztu J"est już gotowy i w tylko wtedy, gdy prawadzona l' t · t k B ~uz" b " . k W -'""' 1'est w i'm1·ę wolnos'ft1·. Gdy 1"ed- z is ow z ego o resu yron 
• ęuzie prze roezona. N a wszystkich odcinkach Będzie on miał 345 m wysok-0 naJ"bliższych dniach przyb<>- " · Odd 'b tk n •·re ęł h d '< • .., nak 1'est ona owocem pychy, pisze: " ar ym wszys o, co 
·'" u zacz o wyc o z1„ pismo trasy W-Z roboty postę- ści," bodzie zatem n~ .... ~~~m dzie do Warszawy. Montaż Zb' lk' · 1· 

C
i łopski'e G " " p . " ....,"""""""" kto' z" ni'e nazml• 1"e1· rzez1·ą~." mam. iorę wsze ie moz iwe 
' " ron•aua · o m1e- pulą w szybkim tempie. ma.mtein w Europie. Na szczy konstrukcji wieży antenowej " " • środki, by pomóc tej wielkiej 

s~cznymd " zaledwik'e istnieniu Na moście prowadzony jest cie zainstalowane zostanie do rozpocznie się za kilka dni. I(ra~em „pyszałkowatvch ban ~praw'. e'". 
„crrarna. a prze roczyła SO(J montaz· k~~trukcJ"1" ńhodni- d' " B 'A' 1· " 

1 
t 1 ó v•~ " datkowo urządzenie do tefowi- * * • , 1arzy nazywa yron ng ·ę t \v owym czasie By.ron ll111wił: 
ys. egzemp arzy, z g ry opła· ków, na 1Zotowe1· ~uz" konstrul' ó k ś1. • · d · · · k C • · I I · I h dpł · - J • zji, tak, że og Ina wyso o."' I oswia cza, ze me ma za co o· „ oz znac:r;y w .asny os, 1He 1 

<'Onyc w prze ae1e porzt.owej. CJ't' jezdnl· lada d~i'eń przystąpi· masztu dojdz.i"e do 360 m. atszawskie ZOO jest be- ha· t k k . 1 I N 1 · G d " 
1 

~ c c ego s raw a ziem. Poeta można przekazać przysz ym po-
a :rr.aJa „ Toma a p anujc si"ę do b-~onowania podłoża k niaminkiem mieszkańców , t . A 

O 
• • • 1 ·

1
· 

1 
""• Maszt. którego waga prze ra- 6 mowi <> warcie, że nglii nie- koleniom choćby ciąstkę swego 

s1ągmęc1e mi iona pod asfaltową nawierz.chnn'ę . stolicy, kt rzy na wszelki spo- d w ź drugi 'l d N cza 500 ton, oprze się na potę~ ób óc nawi zą wszystk'.e namiy świa „ja"? Rew0luc1'a, walka o wo! 
e· my przyt< a • " o- W tunelu trwają prace na s starają się dopom wzno I we Drogi" t 

0 
· l ·1 nym beton-··ym fundam~·ncie · i i ś · ć ót a i oczeku1'ą 1·e1· zagłady. Jed- ność zwycięży ostatecznie". 

,. - 0 P wazny n - trzy zmian .... Sciany w poło- • vvv , "' wien u przy P1eszy powr 
k t t 

· t t J 
0 

objęto~CT· 200 m sześc Do d d d j j nakże Byron uważa, że sama Poeta, który 11owstał nrzeciw 
use s romcowy CJll'gan eore y· wie są już wyłożone kafelka- " · - ogro u o prze wo enne ,.. · p ti' N D koła głown' ego fundam~ntu bu 'wi tn ś i Skł d · d Anglia 1'est niewolnlcą, albo- ko uciskowi człowieka, został 

czny nasze) ar i . „ owe ro mi głazu""""~.~.~ . Na ukończe- "' " e <> c . a ame w a-
g
.„ · ł · b kl d ivvv.r""" duje się 1"' mnie•szych fun- · t k t l ó wiem naród 1'e1· nie 1·est wolny potęp'ony i·eszcze z.a z"yci.a. Je. 
1. mia y w ma)U u· . r. na a niu jest układanie szyn tram- "' .1 rze zwierzą e , ca:y p at w, 

29480 egzemplauy. w kwietnb wajowych. poczem natych- damentów, do których przy- zaofiarowywanie bezpłatnej i cierpi n~.dzę. go współcześni i kół arysto. 
J!J49 r. - ponad 100 tys. egzem miast p:rzntąpi się do betono mocowane będą liiny, utrzymu pracy przy usuwaniu ,śladów Mając na myśl'. Angllę, By· kracj! angielskiej poddali ostrej 
plarzy. · wania podłoża dwóch pasów jace maszt w równowadze. z~iszczeń, są na porządku ron mówił w Parlamencie o tka krytyce i potępili s1>0łeczno-po-

Trzeci przykład: Organ Biu- jezdni. 'c'horzowska Wytwórnia Kon- dziennym. Z pięknym gestem czach, którzy podnieśli bunt lityczną treść jego twórczości. 
r~ Iuformacyjne~o Partii Komu We wszvstldch punktach tra strukcji Stalowych. budująca wystąpiło ostatnio kilka zakła przeciw maszynom: Zyc'e Byrona i jego najlep
rustycznych i Robotniczej „O sy prowadzone są ożywione ro stalowe cześci wieży anteno- dów ślusarskich, które zobo- „Nigdzie pod uciskicj najbar s7e utwory, owiane duc~~m "'.'aJ 
trwały pokój, o demokrację lu- boty bruka~kie. Ostatnio roz- wej, podjęła się w ramach wiązały się wykonać bezinte- dziej despotycznego i zdradziec k, i protestu, są po dzis dz1en 
dową'' podniósł swój 11akład w poczęto układanie kostki bazal Czynu Pierwszomajowego resownie trzy klatki dla srebr kiego rządu nie widzi.a;em tak ostro potęp•ane prz~z konserwa 
ciągu jednego rokott o 63 tys. e- tawej na półkolistych z.jaz.- wcześniej wykonać część za- J nych lisów, szympansa i klat- nieszczęsnej biedoty, jak w tym tywną kr~tyk~ angielską. 
gzcmplarzy i •1kazuje się obec- dach, prowadzących z mostu i mówienia. Dolny fragment kę bażanciarni. chrześcijańskim kraju". Następ Ten bOJO\Y.~1k w. walce prze· 
nie w ilości blisko 100 tys. e- tunelu na Wisłostradę. nie, demaskiując pol!iykierów, go cl~ko ~vr,a~~i f uciskowi, w~óg 
gzomplarzy. N tr • t d . n h towych poprzec· wszelk;e awan- „high __ h_fe u z jego peln,ą. hi•po 

O czym świadczą powyższe · a as1e za ru mo yc. Z • '- f • d ' M k · k bł·-"' cyfry? jest obecnie 5,5 tysiąca robot- WIQZKOWCY po scy zwie za1ą os wę tury międzynarodowe i zbrodni- ryzJI I o uuy moralnoseią, z 

~wiadczą. oM o ogromnym, ników, wkretce li~ba ta wzro Członkowie delegacji polskich Ponadto e1złonkowie delegacji czo lekceważących potrzeby jego niewolniczym przyw'ąza-
'1' wzmagającym si~ wciąż roz śnie i więksmść robót odby- zwtą.zków zawod<lwych na lO.ty polskiej byli obecni ..,, Central- mas pracujących Anglii, Byron niem do pieni~zy - nie zna-

machu naszej pra~y partyjnej, o wać się bę\łzie na dwie z.mia- zwra~a ~ię ~o członkó;v Izby lazł i nie znajduU. należnego 
. ny zjnzd radzieckich związków zn nym Domu Armii Rndzieekiaj Loroow i pow!ada: ,.Uwazam za . ,-

;~;;~~~c;;:sz~j w;;r~ii. z;.!!"{0~ • • * • wodowych zwiedzają. Moskwę. na zbiorowych występach naj. swój obow'ąz~k zwrócić wam uznania wśród ~wyc~ ,.porząd. 
czą. one o tym, że demokracja prawdopodobnie już w Up. Go~cie polscy oglndali moskiew lepszych zespol6w tw6rezośri uwagę, że z zadziwiającym po- nych i przyzwo·tych' rodaków. 

l•.ldowa stwerzyła. w Polsce nie. cu Polskie Radio urucho- śpiec'i~m rzu~ftci'e si'• na nnm O wal~a ludu z -akńJ"ą B • Fką kolej podziemną, kt6ra ama.tol'tlkiej radzieckiego nichn '" ~ „ ... - oe ...., ,„ „ Y on 
bywały dot"-d głód sł-Owa dmko- mi DOWI\ ralłl.ostację w Wa.r- waszym SOJ11. sznikom polityc ied · I I "' wi b d od kilku =vwarła na nich imponuJ"nce zawodoweoo oraz obeJ"rzeli w z- wypow Zia prorocze 8 owa: 
wanego, głód wiedzy politycz- sm e, u owaną "J „ „ " nym, a ludzi. nieszczęśli~y~h w „Ostatecz·nie iwyci"4ą narody. 
nej, głdd wieilzy mnrksistow. miesięcy na terenie Raszyna. wrażenie, oraz zwiedzili znaną Teatrze Wielkim oper~ „Rusłan waszym kra1u pozostaw'.acie na . . . ?"' -

i:ko-leninowskiej. świadczą. one, Instaluje się tam s.prowadzo- m011kiew~ką. fal:>rykę papierosów i Ludmiła" i bnlet „Kopciu· opiece opatrzności„. albo ple. Ja tego me d()zy)ę. Ale przewl 
!le w na.szych oczach dokonuje ną z. Czechosłowacji apa~atu- banii " duję to" 
.·ię prawdziwa r11wolucja kul- rę. o mooy %00 KW. Będzie to „Dukat"' szek" • „. · 
turalna w Polsce. Nigdy llikt wnęc stacja ~i:ro~~otnie sil· Pm"v<>rlnicz~cy delegacji pol Sport/o.wcy po!skiej delegacji Nas·tępnie poeta Aleksy Sur- To. c-0 jest w poezji Byrona 
nie słyszał w Polsce o miliono- ni~jsza ~ naJS1ln1eJszvch w ~ldej Aleksander Burski stwier- związkowców brali udział w im· kow wygłosił referat na temat najlepsze, najbardziej postępo-
'IYV. eh nu.kładaeh prasy chlop· 1 te! <:hwih stacji: Wrocła- dził, że fabr,_·ka . ,,Dukat" wzbu ponuJ"ncym obchodzie święta. „By;on , a współczesno~ć'". We - żyje, działa : porusza na 

W s I Równ "" j Tworczosć Byrona - stwier- • 
~kiej - a my te nakłady stwo· wna 1 ar zawy · . o- dz'b. swym urządzeniem zach- I-Majowego w Moskwie. dzi'ł referent _ nawoływała do szych wspo!czesnych. Byron 
rzyli§my i doderamy na wieś, z cześnie z konstru<;>wamem apa 
wprawc}zie daleko jeszcze nie- ratury nadawczeJ budowany wyt związkowców polskich. ~ walki narodowo-wyzwoleńczej. sam przezwyeiężał swój „byro-
wysttl.r,:zającą, a.le wciąż ro~ną _____________________________ „ __ , _____ „_1mm1111111„mmi•--11111-D111-• nizm" i od wąskiego romantyz 

j~nii;o~i~i~e~e~n~~~n~0:u0~~: w·1elka arm1•a' ludzi• Z wyz• szym wykszłałcen•1em. ::;mpr;:l~~u.doNatli:~~ceeg;oe~; 
kłn~„ takiego ri~'!la, jak „O .ty Byrona, Jak 111>· „Don Juan" 
trnały pokój„ o d<>mokrat'j11 lu-dową" - poświęconego "'-Yłl)CZ· 90 tJS. młodzieży stud~uie na wyższych uczelniach w Polsce mają głęboką treść społeczną. 
nie mięrlzynarorlowym prohle· Wystarczy kilka ogólnych ne, o nadmiarze nauczycieli, wi'll, Katow'caeh, ,Lodzi i Gli- niach ponad 90 tys. studentów. Imię Byrona. jego poezja są 
morn rnchu robotnirzego, jest cyf.r, aby z.orientować się w gdy setki tysięcy , dz'eci nie wicach. Olbrzymi procent tej wielkiej nieśm'erlelne. ~yrona czci cała 
cłnyba wymownym dowodem po niebywałych osiągnięc'acru Pol rriialo dostępu do szkół, a fala Jeszcze wymowniej o rozwo. arm'i studentów to młodzież ro postę-powa lud:r;kość. 
~~~::1a.za~te::::~~cjo~~~~ soki Ludowej na podstawowym analfabetyzmu zalewala nas. ju szkolnictwa wyillzego, niż botnlcza i chłopska, dla której Na zakończenie Akademii, 
... ~~ ludo~n.N• ·h. odcinku dla rozwoju kultury w roku szkolnym 1937-38 by sama liczba szkół i wydz'alów, dopiero_ w Po!sce Ludowej o-
..,.", ~-'~ k · od · k · h 'loś' t d · h t ł · ś · · b poeta, Jarosław Smielak-0w, re-

w spaniały rozwój prasy par- raiu - na cm u wy'ltSzyc !o w Polsce wyższych szkól mow1 1 c za ru monyc w . war y się 11a o c1ez ramy 
tyjnej nie nastą.pil sam uczeln.i. Rządy sanacyjne celo- akademickich i nieakadem'ckich nich pracowni'ków nwkowyrh, wyższych uczelni. cytował wiersze poświęcone By 

przez się _ w wyniku żywioło- wo hamowały :eh rozwój i po . . , która wzrosła - jeśli chodz; Minęły bez.powrotn:e czasy, ronowi, poeta Lcwik odczytał 
\vych procesów. Jest on wyni- zostawiły po sobie i tu tragi- łącznie 28 ° 93-cN wydziałacn, o pernonel wykładający - z gdy na naszych ·uniwersytetach swe ostatnie przekłady Byróna. 
kiem pracy całej Partii. Jest czny spadek. Od·powiadało to a JU<Z w roku 1945-46 w po- 2,296 w r. 1937-38 do około i politechnikach wydawano po A . t 

lansowane]· przez; riąd sanacy1·- wstai·ącym z tak olbrzymich 5 tys. NaJW· iększe 1'ednak zna· kilkanaście dy,.,lomów rocznie, rtyśc: eatrów moskiewskich 
on wynikiem wysilk(,w towarzy " d kl l" f 
szy i kolegów prs.cujących w ny tez.ie o nadprodukcji 'n.teli- zn:szczeń państwie przekr9czy- czenie ma niebywały wzrost gdy absolwer-tc; z niepokojem e amowa 1 ragmenty poema-
prasie, całej masy drukarz:„ gencji. Mówiło się o na<lmia- liśmy stan przedwojenny 30-ma liczby studentów. W roku aka- o swą przyszłość opuszcw~ tów Byrona: ,.Don Juan", „Chi! 
techników, kolporterów, pra.co· rze :nżynierów wtedy, gdy na szkołami wyższymi ze 107 wy- demickim 1937-38 na uniwersy· mury uniwersytetów. Dziś ną_ de Harold" Beppo". Wykona-
wników redakcyjnych i admini- sze bogadwa naturalne nie by- działami. Obec11ie posiadamy !etach polsk!ch studiowało każdego z nich czeka warsztat ne ostały ' ·~ównież rom · 
stracyjnych i korespondont6w ły wykorzystane, a ludz.ie pra- bhsko 40 szkćił akademicikich. 48,016 osób, a już w roku a- pracy, czeka odbudowu_iąca się . z. . anse 
robotlliczych i chłop$ki•:h. Na cy mi~zikali w ruderach, o nad Uruchomiliśmy nowe centra kademkikim 1945-46 - 55,502 I ojczyzna, wołająca o o!brzymie w·elktch kompozytorow rosyj
wielkiej akademii 1-majowej, u· miarze lekarzy :- gdy całe poJ życia nau~owego w Szczecinie, I w 1947-48 - 84,680. Obecnre rzesze inżynierów, lekarzy, na· skich do słów Byrona. 
,,_.dzonej pruz RSW .,:Prasa'' łacie kraju były. ich poz1baw!o- Bytomiu. Gdańsiku, Wrocła· zaś mamy na wyższych uczet- uczyc:eli. naukowców. 
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WŁADYSŁAW DWORAKOWSKI --
Członek Komitetu Centralnego, I 1ełretarz Komitetu tócłzłlego Polslcle/ Z/ednoczorie/ Partii Robotnicze/ 

Poważny dorobek • 
l dalsze zadania·'· 

~ P? raz pierwszy w swojej hi robotniczej był jej udz'.ał w wleli tyjnej w opracowaniu nowego niczej. Klasa robotnicza okaza· BUDOWY SOCJALIZMU I 
llłoril klasa robotnicza Polski ob kim entuzjastycznym Czynie systemu plac. I dziś, gdy system ła się pol:tycznie dojrzałą, wyka WALCE O POKOJ". 
chodTJ w tym roku Swlęto Ma Przedkongresowym. Na ai:et za ten jest jut od ki!lku miesięcy zała swoje zaufanie do zamie- Nasze orgimizacje partyjne, 
Jowe zjedooczona politycznie I łogJ kopalni „Zabrze-Wschód" zrealizowany 1 calk(}wlcie zaa- rzeń naszego rządu I naszej par xwłaszcza fabryczne, dysponu.f:\ 
orianlzacyjnle pod sztandarami odpowiedziały dziesiątki i setki probowany przez całą klasę ro· tli! I wiarę w to, te każde przed już bogatym doświadczeniem w 
Polskiej Zjednoezonej Partii Ro fab'°yk I zakładów przemysłu botn!czą, gdy klasa robotnicza sięwzlęcie Rządu i Partii służy dziedzinie oriianizacjl i kierow· 
balntczej. Ten fakt nadaje łeio włókienniczego t Innych przemy .odczuwa jut dobrooziejstwo re- interesom klasy robotniczej. W nlctwa ruchem współzawodnłc· 
rocznemu śwlętu plerwszomaj<>- słów na terenie naszego miasta formy w p(}stad pow'ększonych trakcie przy~towywa.nta n(}we wa pracy. Należy jednak pod
wemu szczeiótne oblkze I doda i województwa. zarobków i gdy nowy system go systemu plac nasze organlza kreślić - 0 czym zresztą mówi 
Je mu 1zczeiólne.go macz~nia. w te dni wielkiego Czynu płac sp<>wodował z kolei znacz- cje partyjne 1 Ra.dy Zakładowe li wielokrotrr.!e tow·arzysze na 
Ta okolicznoś~ UJawnla dobitnie Przedkongresowego wzrosła ny wttost wydajn<>śct pracy, przeclwstaw!ły propagandzie re konferencjach partyjnych i pisa 
fakt druf11 te klasa robotnicza znacznie aktywność na.szych fa· stwilerdzić należy, że nasze or· akcyjnej szeroką akcję wyja· li na lamach prasy, - ruch 
Polski pod kierownictwem swo· brycznych I zakładowych organ! gamzacje pa,rtyjne ten egzamin śniającą słuszne założenia r.efor współzawodnictwa pracy, zwłasz 
Jej awangardy - Polskiej Zje- zacJ partyjnej. zdały naogół dobrze. my płac, a r(}botnicy Łodzi u- cza zespolowego, wymaga jesz 
dnoa:oneJ Partii Robotniczej - . Zawiodly wszeik«e nadzieje w:~rzyli n:e agento~ reakcji! cze w Lodzi znacznej uwagi za 
przewodzi całemu narodowi Ludzie naszej paf'tli, a szcze- elementów rea,kcyJnych na wy· lecz nam, naszej Partii, która ni równo ze strony Komitetów 
polskiemu w Jeiro rozwoju ku gólnle nasz aktyw partyjny w wołanie na tym tle jakichkol- .gdy ich zaufania nie zaw:odld i Współzawodnictwa I Rad Zakla 
socjallzmowt, w Jego wa!ce z słopn'u większym, niż k>iedykol wiek fermentów w klasie robo nie zaw:ied:rfie. dowych, jak i naszych (}rganł-
clemnyml siłami przeszłości - wiek przed tym, uświadomll • zacji partyjnych. . 
rocblimą I zagrankzn~ reakcją- .s<>ble, te ,aktywność fn:lłtyczna Czyn Pierwszomajowy i walka o Pokól Do ruchu współzawodnictwa 
1 w Jego walce z łmperlallstycz 1 aktywnosć. ~ dz:ledi nie pro- , b t i na terenie naszego miasta w 

....,u ml dukcyjnej Wlązą ' "' z sob nie Tegoroczne święto J·go Maja Na łamach ,,G,osu Ro o n cze nym1 yvv„egaezamł wojenny · ' s r e ą ta pe'-' odnosi· się podJ'ętą w uhle ały pok6 rozerwalnle że wa'k rg lza obchudwne jest na caiym świe go" publikowane były liczne ... , o trw J I motność twór · • a 0 an • · I łó głym tti.esiącu uchwała Cen· 
czej pracy pokojowej. cji partyjnej I kał~ego partyj- cie pod znakiem soHdarnośd kle uchwały i rezo ucje za g tralnego Komnetu Wspólzawo- szeregów, nad usuwaniem jllł" 

Bohaterska klasa robotnicza nłaka o lepsze wyniki produk- młędzyna.rodowej klasy robotni fabryk łódzkich, świooczące o dnictwa Pracy przy KC ZZ gło zostałoścl bagatu reformistycr 
1....1-1 bo ta tn t d cyi..A - o przedtennlnowe wy czej I wszystkich ludzi pracy tym, ie proletariat łódzki wno- ne"o I oportunistycznego. Wa! ..... „..., ira w uczy e ra y J"'''. . ó d lk sząeą m. in. !e: • cje rewolucy)lej walki 0 wyzwo konanie planu, o wzrost j11kośc1 w walce przeolwko zapędom wo si sw j wkład o wa I o po- ,,Komitety Współzawodnl· ną rolę w tej dziedzinie odc-
ienie narodowe 1 społeczne spod produkcjł, o uniknięcie mamo- knnym impefllalistycmych awan kój. Młoda, 2Hetnia, tow. Wy- ctwa _ w sposób niedostałe grać musi szkolenie ideologiczne 

ł_..,_ t d ś i·.L. tra\Htwa o roz:wój ruchu ze turn.ików, pod znakiem walki .o rzykowska z PZPB Nr 1, przo- aktywu partyjnego I mas czl(ln w -Y cara u, (} w '""'zona w • · 2 czny panują organizacyjnie bo h ...._ f b -Mowe"" ł lndywldu I trwały p(}kój. Do tej walki świa downica pracy, pracująca na I kowskich, wyt„iona praca nad jac z re..nuem a rykancko· ~Y &- a nego I d nad ruchem wspózawodnlc- " 
j j współzawodnictw pracy j st towego obozu postępu I pokoju ~rosnach, oświadczyła n e aw· opanowaniem nauki marksizmu· sanacy nym, ma ąca w swojej a - e twa pracy I nie sprawuj'ą nad "'' __., hl I w naszych unk h klasa robotnicza Polski wnosi no, przed sw{)im ~ja.zdem na leninizmu, I przyswojeniem sobie 111słl1J'lł e ubne karty w wa ce war ac • w warun · nim dostatec2lI1ej kontroli. 

ku t I · kach Polski L .L. j I powatny wkład. Klasa robotn1cza Sw'atowy Kongres Obronie dorobku przodującej partii w I o pan em n emiecklm i w UU'UWe ' zm erza- Więkswść Komitetów W spół b t 
walce 0 ugruntowanie władzy jącej ku socjali1J1t1owi walką o Polski czynem wykazała, iź w Pokoju: zawodnictwa nie organizuje międzynarodowWym rhuchu

1 
rko o -

1 Jud j I · k · pokój o umacnl nie władz lu pełni rozumie, ie jak to ,,Zdaję solie sprawę z te- niczym - szec zw ąz owe 
owe po wyzwo emu raju ' a y - przed ·kliku dn'aml sformułował go, - i to napawa mnie etu- ruchu współzawod~lctw~, n!e Komunistycznej Partii (bolsze· 

przez Armię Rad?Jlecką i Woj- du'I o dobrobyt mas pracują· mą - że pracuj'ąc na 12-tu prowadzi jego eW1dencj1, nie wiko'w). Bez ciągłej· pracy akty· k P l kl d b ł j k I cych przewodnicza.cy Kom.itetu Cen-
s o os e, po o n e a ca a . tralnei;!O naszej Partii tow. Bo le krosnach przyczyniam się do utrzymuje kontaktu z ma~a- wisty partyjnego I członka Par• 
polska klasa robotnicza, ze W tym ok~es'.e lud1Jie naszej - · i d m1' robotniczymi i n:e udzie- t1·1· nad podn1'es'1en'1em swoj'ego Óln d • · I kt partll szczegolru zaś al t sław Bierut. wzbogacenia naszego u owe 
szczeg ą ra osc1ą wita a a • · - e < yw na go pań•twa, do zwiększenia je ?a systematyczne.i pcmocy za poziomu ideologicznego nie mo-
zjednoczenla po;tycznego poi- szych. fabrycznych organ;zacji ,,ROZWIJAJĄC I WZMA- · · 1·t klado,vym komitetom'. z'.e hyc· mowy o dobrym wyko· • h rt h li 1 1 b go s·ly ekonom1czneJ I po 1 Y- -skiego ruc u robotniczeg-o. pa YJ~YC ' nauczy s ~ g.ę 0_: CNIAJĄC NASZĄ GOSPODAR cznej. A zwiększenie siły :ia- Zadaniem naszych towarzyszy naniu przez niego zadań partyj· 
Pierwszy Kongres Polskiej Zje ko wnikać w sprawy produkcyj KJ,; ROZWIJAMY I WZMA· szego państwa oznacza zwięk pracujących na terenie Zwi11z- nych. Należy stwierdzić, ii "! 
dnocumej Partii R<>botinlczej, ne, ' poznali .złołone procesy te CN'iAMY JEDNOCZE~NIE SI- 1 , · t ko'w zawodowych, jest przyczy dziedzinie szkoleniowej' organ.1· h I ...i I szenie sił ca ego swm owego oobyty w grudriu ub. roku był c no 0 "•czne naszego przemys u, V' GOSPODARCZĄ I OBRON bo k . · n'ić si·ę do ua·ktywnienla l(omlte zacj·a łódzka dała .się znacz.me 
I I 1f sd I ć k t "' o zu postępu l p(} OJU, ozna da kasy robotniczej Lodzi, po nauczy ę wyw era s u ecz- ·NĄ CAŁEGO FRONTU ANTY- cza oslab'enie sił podżegaczy tów Współzawodnictwa, a zada wyprzedzić przez mne orgamza-

dobme jak dl'a całej polskiej kia ny wpływ na organlzacj~ pracy. IMPERIALISTYCZNEGO, ROZ wojennych". . niem naszych fabrycznych orga cJe. partyjne. Je~t to. m. In. ~·~ 
sy robo1inłczej, wydamenlem na ulepszenie metod produkcyj WIJAMV J UMACNIAMY Sł· To oświadczenie, a było ono nizacji partyjnych jest pokiero· m~1em medocemanla przez n.c 
ogromnej doniosłości h'.storycz- nych. LY POKOJU". wać należycie zakładowymi ko- kto.rych to~arzyszr z aktywu 

j T dośwla·dczen1'e tal i niewątpliwie wyrazem tego, co i k I p rt nego Zada ne . o s o se Swiadczą o tym uchwały za myśli i czuje cała polska klasa mitetami współzawodnictwa Pra ro I sz ~ ema . a Yl . • • 
Konkretnym wyrazem dojrza stałą zd(}byczą łódzk•ej organi- I' t k t . f b k . Nbotnicza świadczy najwymow cy niem k1erowmctwa organizacji 

łości politycznej łódzkiej klasy zacjł partyjnej. 0

1
gd'se e I Y51ęcy ła ry .k' .za niej' 

0 
tym, ie wszyscy ludzJe Sprawą wlelkijej wagi jest partyjnej _ jest te szkodllwe i 

• k a ow pracy w ca ym raju. również zmobifo:owan'.e wszyst niesłuszne opory jak najszybciej Partia stała się silniejsza Swiadczą o tym uchwały załóg pracy świadomi są tego: kl h lonków partii do udxlalu przez~yclężyć. . . 
dziesiątek fabryk lódzkkh. Robo te DO WOJNY MOZNA NIE c oz, . 

1 
Konieczne jest wzmotenle 

Historyczne uchwały Kongrelwe, na któryeh dokonano wybo tnke I robotnicy, członkowie DOPUSCIC we wspołzaw?C1n1ctwie i zę_~po o czujności wszystkich członków 
au, wytyc.zające drolli ro%Wojo 1u nowych drlełnloowych władz Part1i I bezpartyjni, pojecłyńczo te PLANY WOJENNE IMPE wym i indy.włdualnym, co 1c;sz- Partii na katdym odcinku ich 
we n:w:eiio kraju, uchwalone pamy)tydi. Rderafy SiJl'l'awo• I całymi zespołam; 1 załogami R.IALISTOW MOZNA I NALE- c~e bardmł ułat~i orgamza· pracy. 
przez Kongres Deldaracja 'Ideo· 7.dawcze sekretarzy kmnltetów uchwalały w CZYNIE PIERW· ZY UDAREMNIC. CJOrn partyjnym k:erowanle ca- Wielu nauych działaczy go
wa I Statut PZPR,- wszystko Dzielnicowych wykazały rozsze SZOMAJOWYM, KTORY JEST te o POKOJ TRZEBA WAL- !ością ruchu współzawodnictwa. sp~darczych, w tej liczbie wielu 
to •tanowi dłupdy1tansowy rzają~y alt coraz barcbłej za- CZYNEM ANTYWOJENNYM, CZYC, I ROBOTNIK POLSKI Nasze organiizacje partyjne w naszych towarzyszy - stwier
proif&DI pracy parlłt I proirram kres prac n&SZ~h organizacji przedterminowo wykonać plan, TWORCZĄ PRACĄ PRZY MA ~du fabrykach łódzkich w dzil na tymte posiedzeniu tow. 
na dzień bfet11cy. Lódzka oriia- partyjnych. Ich wnikanie do no podnieść jakość produkcji SZYNIE I WARSZTACI~ prz~oiągu ostatnich tygodni pro Bierut - wciął nie dostrzega 
nizacja pał'lłyjna, podobnie jak wych, Z11tiedbanych dotychczas zmniejszyć do mlnimum ność ZWII;KSZENlEM WYDAJNO· wadzą systematyczną akcj~, aktów sabotatu I dywersji, skla· 
cała partia, natychmiast przy~tą niejednokrotnie dziedzin nasze- odpadków, unikać wszelkiego SCI PRACY I PODNIESIE- zmierzająca do podniesienia ja· dając wszystko na karb nie-
piła do przyswojenia sobie wiei go tycia. A dyskusje nad refera marnotrawstwa, surowców i ma NIEM JAKOSCI PRODUKCJI kości produk!cjl. W wl~kszośei szczęśliwego zbiegu okollcz· 
kiego dorobku ldeoloizkmego I tarni były naocznym świadec· ter;ałów technicznych. WALCZY O POKOJ. wypadków 1Jkcja ta uwieńczona ności. 

1 organhacyjnego KongTesu. twem teiro, te wyrasta w na- jest powatnymt sukcesami Ta Są to teorie I nastroje nie ty· 
Ak ja .7Jd I( szych szeregach nowy, młody, Nasze dalsze zadania akcja musi w szerszym Je~cze k(} ~aiwne, ale nlezmler~~ 

c ł spraw~ awc~ 1 ~- pełe11 energii, zapa.łu I talentów T.akresie być z całą energii! kon ~zkodhwe, ulat.wlające wrogo 
fl!esu ączyła . ~ z a cją sca e organlmłorskich aktyw partyj W dniu dzisiejszym na ulicach walczącymi dz'elnie z najazdem tynuowana aż do całkowitego jegp ~br_odmc~ą . dzl~łalność 
ma organl.zacy jnego szeregów ik , t t k I miast i miasteczek, jak również impcr aiistycznym - o wy z wo 

1
. . . b k- . . z takillll nastroiam1 na1wneJ I 

rt jn h P P. w b 1. ny, przen n.ę y ros ą o wype . 1 . ł . d Ł wye 1minowan a ra ow 1 zw1ęK k dl' . b t k' p ti mu· pa y yc • o raz 1er szy Y 1 i · dzi j 1 1 na wsi demonstruJemy nasz enle spo ecznc 1 naro owe. ą· . d k 
1 

d . tk sz 0 iWeJ ez ros 1 ar a 
PPR 1 byli PPS-owe \vy n eme w co enne pra<:y wa . I do b k d i 1 b h t ,_„ 1 d m szenia o ma s mum o se a . hk . d k 

1 
. kon'czyc'" ·owcy Y iełki h d ń to· ych wie ki ro e gosipo arczy czymy s ę z o a ers ... 1m u e . t k . si szy 0 1 ra y a me s • 

bierali wi;pólne władze partyjne ce w c za a ' 
5 JąC polityczny za ubiegły rok: de- ch , ńskim, w zwydęsk1ej ofensy dpiekrw

1
szego ga un u naszej pro Nasze (}rganizacje party jr.te 

egzekutywy oddziałowych i przed partią. m(}nstrujemy Czyn Kongresowy wie wypiera}ącym ze swojego u ej · muszą również na obecnym eta 
podstawowych organizacji par Towarzysu -delegaci mówi.li i jedność polityczną klasy robo- ~raju reakcyjne hordy Czang· Nasze organizacje partyjne pie wzmóc znacznie swoją dzia• 
tyjnych, Kom4tety Fabryczne I o swoim doświadczeniu w dzłe· tniczej, demonstrujemy przekro Kai-Szeka i najeźdźców anglo· muszą również w szerszym n;t łalność w dziedzinie propagandy 
Dzieln1cowe. W lutym I marcu dzin1e walki o plan, podkreślali czenie rocznego planu roku 1948 saskich i zaprowadzającym w dotychczas zakresie prowadzić masowej, w dziedzinie pracy 
bieżącego roku od·było sl~ po- braki w ruchu wspólzawodni- I wolę przedterminowego wyko nim władzę ludową. prace, zmierzające do poglębie· kulturalno-oświatowej, likwidr 
wvtej 1200 zebrań wyborczych ctwa pracy I konieczność jego nani·a planu za rok biebcy i pia lk nla sojuszu rohntniczo· chłop- cj'i analfabety:r.mu i w pracv 

I b. i T " Naszą pracę i naszą wa ę k. organizacji partyjnych, w któ- rozszerzenia I pog ę 1en a. o· nu trzyletnie.,.,.., manifestuj·emy . k s lego. świet1icowej. · "' t I t „- która stanowi ważny wycme · b-rych brały udział dzies-1ątkl ty· warzysze wysuwa„ pos u ~ Y wzrastającą potęge pospodarczą Chłopi ...,.zekonaL się jUZ 0 Wielkiego znaczenia na iem · d d ·1 h · walki całerro światowego obozu ,... t kt' weszli ~ięcy czł<>nków partii. Zebrania po a resem poszczego nyc o- Polski Ludowej' i krzepnącą j'e· " wielkkh korzyściach, j'akie daje praca owarzyszy, orzy 
l · k' t t . poko1·u, będziemy kontynuować, kl d K •t t• R d 1·c·iel te wykazały da szy wzrost akty go1w 1erownic wa par YJnego. dność portyczno-morainą naro· im pomoc ekip robotn iczych w w s a orni e ow o z · 

wności mas członkowskich na· żądając jego aktywnej pracy w du poiskiego. Dz:ień d7JisF.eJ'szy będziemy poa kierownictwem remoncie maszyn w ośrodkal!h skich, jak również P.raca Komi· 
i d · d · · k 1 111 ld I i Polskiej' ZJ'ednoczonej' Partii Ro t t · O · k n' h kt • rych za szej part!. Na zebraniach tych zie zm1e sz o e a eo og cz- jest dla .nas Swlętem Pracy - maszynowych oraz akcja kultu- e ow pie u czyc , o 

znalazło odzwierctv.Yetłe caile nego mas członkowskich i akty triumfu pracy robotnika I chlo- botniczti prcwadzić stale i nleu ralno • oświatowa fabrycznych daniem jest wywrzeć cały swć1j 
bogadwo naszego tycia gospo· wu partyjnego, jak równie:!! w pa polskiego, budujących funda gięcie. komitetów łączności. To jest wpływ partyjny w wychowanlu 
darczego, potitycznego i kultu- cmedzinie udostępnienia mascm menty socjalii,mu w naszym kra Jakie są najbl.isze zadania jednak niedostateczne. Dalsza młodego pokolenia polskiego na 
ralnego. robotniczym teatru, kina, ksląż 1·u, triumfu nad siłami reakcji , st o ją ce przed łódzką organiza praca komitetów łączności musi budowniczych socjalizmu. 

ki I · • 1 tli Konieczne jest dalsze zwiększe Na zebrania-eh tych znalazła · , u epszenia prac~ .swe c ro która pragnęłaby ciągnąć nasz cją partyjną? być tak pomyślana, aby pobudza nie pomocy dzielnicowych 
1 

za kła 
swój wyraz troska 0 czystość botniczych i młodz1ezowych. kraj wstecz I nałożyć nań jarz ,,CAŁA PARTIA I MASY ła inicjatywę samych chłopów dowych organizacji partyjnych w 
szeregów partyjnyc~, o uchro- Na kiiku coprawda zebraniacri mo n:ewoli ka~talistyc~ej, jest PRACUJĄCE NASZEGO w każdej dziedzinie ich iyc1a, pracy organizacji ZMP. i:owarzy 
nłenie ich od wpływow elemen· w postawie pojedyńczych ucze· Swlękm Walk~ - walki narodu KRAJU MUSZĄ w PEŁNI I by chłopi z pomocą robotników sze z klerownictwa partyJnego ka 
tów wrogich I, pozostałośc! wro stników dafy się dostrzegać śia 

1 

pol~kiego przeciwko zaku5om z CAŁĄ JASNOSCIĄ ZR.O- sami zakładali własne p!acówk1 idego szczebla wln;;i stale panllę 
glej nam ldeo.oglt refonn1stycz dy nieprzezwyciężonych jeszcze wojennym imperialistów. ZUMIEC - oświadczył tow. kulturalno- oświatowe, by sami tać 

0 swojej osobistej odpowie· 
nej. Jednocześnie zebrania te. reformistycznych i oportunisty- Bierut na Plenum KC PZPR wprowadzali ulepszenia w pracy dzialnoścl partyjnej za pracę or· 
wykazały nam. jak bardzo cznych obciążeń. Okoliczność ta W tej naszej pracy i walce łą w dniu 20 kwietnia br. - ZE swoich ośrodków maszynowych. ganlzacji mlodzlełowel, zwłasz· 
· wzrósł autoryłet naszej partii stawia przed nasz~ organizacją czymy się z pracą 1 walką boha ROZWOJ WSPOLZAWODNI Komitety łączności winny st(}- cza w okresie obecnym, gdy sze· 
w~ród szerokkh rzesz bezpal"' partyjną zadanie wzmółt>nJa terskleiio narodu radzieckiego CTWA PRACY, PLANOWY sować jak naj~ardzlej róino~o- regi Związku Młodzieży Polskiej 
łyjnych robotnlk6w I pracowni- c7JUjnoścl oraz poważnej pracy który pod wodzą WKP(b) 1 t(}W SYSTEM OSZCZJ,;DZANIA dne formy wspolpracy ze ws1ą. wciął rosną I gdy organizacji 
k6w, kt6rzy w Zjednoczonej nad podniesieniem poziomu tdeo Stall.na stanowi ostoję pokoju W NASZEJ GOSPODARCE Nalety urządzać wspólne, ro· ZMP-owej pomoc starszych I bar 
Parit widzą swojego wodza w logłcznego masy czronkowsk!ej, świa.towego I któremu zawdzię PRZEDTERMINOWE 1 ZWY botniczo_ chłopskie Imprezy po dziej doświadczonych towarzyszy 
walce o lepszą przyszłoU. co pomołe nam zlikwidować po ~amy wolność I możli~ość bu CJJ,;SKIE WYKONANIE PLA lityczne i artystyczne, urządzać jest tym baulzlej potrzebna. ~ 

Watnym wydarzeniem w ży- zostałości oportuntzmu I co je dowy fundMllentów socJallzmu NU TRZYLETNIEGO, ZWIJ,; wycieczki chłopów do ~abryk Wielkie są zadania, stojące w 
~ 16dZJklej organfz.acjl partyj- szcze bard.zlej wzmocni jed- w naszym kraju. t.ączyrny się 2 KSZENIE ILOSCI I JAKO- łódzkich, jak to już miało chwili obecnej przed każdą naszą 
nej były konferencje dzielnico· ność ldeoloirlczną na1u;ej Partii, klasą robotnlczą i masami pracu ~Cl NASZEJ PRODUKCJI I miejsce na przykład w PZPB organizacją partyjną. Pracy na-

Rola organizacji partyjnej 
w reformie płac 

Pr:ieprowadwna w styczniu ciągnięcie mogło naraz ć robo-
hr. reforma plac, która spowodo tników, zatrudnionych w danej 
wała podwyżk~ zarobków I zna ga~ęzl przemysłu, na straty, mo 
czny wzrosf sfopy !yciowej kia gło wpłynąć nie na podnles'e· 
sy robotnicze), była 1 punktu nie lecz na obnitenle stopy ty· 
widzenia organizacyjnego przed ciowej. 
sl~W21lęciem wielkim I trudnym. W tej syfuacjl wdelka, watna 
Każdy popełniony w tej dzie· ,1 wyjątkowo odpowłedzialna by 
d~~ błąd, kałde fałszywe po Ił ,rola naszej orli'anizacjł par· 

jącyml bratnich krajów ~emo- PRZEMYSŁOWEJ I ROLNI- Nr 2. szej przyświeca idea pokoju, 
kracjł ludowej, równie jak my CZEJ, USPRAWNIENIE NA· Cala ta akcja znacznie porno idea o~rony nlepodległ?ści nasze 
w oparciu o ZSRR budujących SZEJ KOMUNIKACJI -TO ze chłopom w ich pracach nad go.panstwa ludowego I suweren• 
szczęśliwą przyszłość dla swo· WAŻNE OGNIWA NIE TYL- przemianą oblicza wsi polskiej nosci. naszego wolnego narodu. 
ich narodów I wnoszących po· KO NA DRODZE DO POD· i dlatego winna ona być <1toczo Codzienną p;acą w walc~ o wy-
wainy wkład do walki z Imperia NIESIENIA DOBROBYTU na specjalnie troskliwą opieką konanie planow proclukcy.inych na 
llstycznymt podżegaczami wojen MATERIALNEGO I POZIO- kierownictwa naszych organiza- swzzemgo prz!'mysł~,d ~odi zleldnnylm 
nyml. U UR.ALNEG AS - t j h acmaniem je nosc eo o-MU K LT O M C-J• par Y nyc · gicznej naszej partii i wzmacnia-W naszej wielkiej walce o po 
kój łączymy się z bohaterską 
walką narodu hiszpańskiego i I 
greckiego, z ludami indonezjl,J 
Mala.lów, .Vletna.mu I B.urmy, 

PRACUJĄCYCH , NIE TYL- Wa~nym I P!erwszoplanowym niem wpływu partii na szerokie 
1(0 NA DRODZE BUDOVfl• zadaniem, stojącym przed na- rzesze bezpartyjnych ludzi pracy 
SOCJALIZMU, ALE TO WA szyml organizacjami partyjnymi, pod kierownictwem Komitetu 
ZNE I DECYDUJĄCE OGNII jest dalsza praca nad umocnle· Centralnego, łódzka organizacja · 
WA W NIEODLĄCZNEJ OD niem Ideologicznym naszvch patryjna swoje zadania wykon~ 



Niech żyją przodownicy pracy, bohaterowie budownictwa socjalistycznegol 
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partii „Mam dla kogo pracować" ... Zwiqzkowiec oddany 
i sprawie robotniczej 

jej pracę, aby ukraść jej url~I ne leczenie jej, syna zamordo- Jed a lhordziej odda- tamtych, nielegalnych czasów, Polskę Socjalisty .wą I przygo 
lub przyjąć od nowa na innye'.1, wali mi Niemcy w Radogosz· " en .~ . n 1.,.. . . 
gorszych warunkach. Można etu. Ale nie cw~ się osamot· nych partit 1 sprawie, Jeden z to jednak pozosiał dalej sobą. towywała go do pracy w takiej 
było to robić - sił roboczych niona, mam przecież dla kogo najba·rdziej rewolucyjnyc'n i bez Bo komun istę „n ielegalniaka" Polsce. 

I 
było wszak pod dostatkiem. żyć i dl~ kog~ pracowa~ -: c.la kompromisowych dzialaczy robo cechował przede wszystkim Niewiele, pou więzieniem, by 

• * • wszystkich moich braci 1 sióstr, · h" ludzki bezpo6redni stosunek Io w sanacyjnej Polsce tak;cb Gdy tow. Szewczykowa prze. robotników i robotnic, dla całej toiczyc • • . . ' . . • K • 
chodzi dziś przez podwórze naszej Polski, Ojczyzny ludu Tak mow1ą o tow Kubiaku, do towarzyszy, do ludzi „ 'i· szkol, ktore mogły. by tow. u 
PZPB Nr 3, wszyscy robotnicy pracującego. ci, którzy znali go jeszcz~ w ~za Znają go robotnicy Zyradowa biaka przygotowac do takiej 
pozdrawiają ją z szacunkiem. • * • sach nielegalnej jego działalno- jako organizatora wielu &traj- funkc~ jaką obecnie pełni, do 
Starsi .pok~~~'e jło m1!~tsz~~j·: l~O prkocen~i/rpi~~u i 1p~~d~~~ ści na terenie Zyrardowa. ków i demonstracji, jako .ni.eu. kierow~ni a 310 tysiącami wló-
szepcząc. pa 1 , cen wy ona • . . E . tk· _ wyma . . . b k . 
~pen pracownica naszych """ cy jnego - oto wya1k1 pracy •· nergiczny, rzu . 1 . . g 1ę1ego bo1ownika sprawy ro o marzy. . 
k ładów, to t.s, która 9 razy tdo tow. Szewczykowej. Troszczy gający w stosunku do s1ebit! 1 tn!czej i jako męczenn ' ka za j •• e Jak tow. Kubiak trakłu1e swo 
była pierw~zą . nagrodę „.e się ona nie . ty lk~ o swoją wła~ swo'.ch współpracowników, A ały robotnicze. Walc z ąc przeciw ją .P~ac;ę ,i swoje. obowiązki, naj 
wspólzawod.n1ctwie pracy, to ta, ną pr~ukCJę. N1~ n:ia w tka lni przy tym tak prosto i bezpośre- ko francuskim właścic ielom za. lepiej sw adczą Jego własne sło 
ktora 8 marca otrzymała od lepsze] nauczyc1elk1 młode-go . .„ · . . wa: 
Prezydenta Złoty Krzyż Zasłu· narybku tkackieg~ i n'.kt tak. dmo ludzk.1 : . kladow Zyra:d?wskich - wal· ,,Związkowe, prawdzi'W)' 
gi za swą of iarną i wyda jną jak o~a nie wykł?ca się z maJ Ta k ą op:mę wy~la:za 1ą 0 ni~ czyi jednocz-esme z kapitałem działacz zawodowy, musi bye 
pracę! strami o szybką 1 dobrą napra ci, którzy zdołali ]Ul' go poznac mi ędzyrodowym, który swymi człowiek iem ulepionym z innej 

Mi.ais lat 12, gdy .Gdy Józefa ~zewczyk ws~o~ wę kr.osien. . . w C:ągu okresu jego pracy w mackami coraz mocniej ogar· gliny -:- twardszej i .mocniej: 
poraz p:erw mina o lym dmu, w oczach Jej Takie robotnice Jak tow. z d . Głównym Zw i ą z ku k szej. Nie wolno mu byc urzędm 

szy znalazła się w tkalni potęż l>łyszczą łzy wzruszenia: Szewczykowa są chlubą k'.asy ,J/.Z:- .z ie nial Pols ę, tucząc się za zg-o~ ! kiem. Związkowieo nie może 11 nych zakładów • . Geyera. .O~iee - Nie mam dzieci, córka u· robotniczej. Są prawdziwymi. ·0 rnarzy. . rodzimych kapitalistów, finojem czyć swoic',1 godzin pracy. Dzleń 
umarł na gruzl;cę, pracu1ąc do marła przed wojną bo nie ll'O· bohaterkami pracy. godnymi naJ To znaczy, z; tow. ~ub ak, i trudem polskiego robotnika. i noc musi być gotów do dz:ala 
os tatka w tychze zakładach fO glam sobie pozwolić na kooztow wyższych odznaczeń. !aczkolwiek wyrosi znacznie od . d . . . ,... usi być do dy 12 godzin na dobę . Ma tka cho- Rozmawiając z tow. Kubia. ma, zi.~n 1 nvc rn . . 
rowala - trzeba było samej k:em zadaliśmy mu kilka pytań. spozyc11 klasy robotmcz.eJ. . 
wz' ąć s i ę do c i ężkiej pracy, cho Dobry party1·n1·ak wyw1·ązu1·e s1·ę wzorowo M iędzy innymi było i takie: ~byt odpow!edz!al'lle z~dan1a ciaż dzieci fabrykanta ma jac _ Jakie macie k t ł . stoją przed ruchem zw1ąrko· 
tyle lat co ona, bawiły się jesz. wy sz a ceme, wyi_n, by można b~~o pozwoHć 
cze pod troskliwą op1 eką gu\\er ze swych obowiązków zawodowych towarzyszu? sobie na bezd11Sznosc w pracy. 
nantck. Była tak drobna i mal a, - Trzy lata szkoly rosy jslciej Związkowiec • urzędnik odpy-
że nie mogła jeszcze s i ęgnąć do Dobry partyjn;ak - mówi po raz trzeci wybierają go na 8 godzin prac.y i gdy tow. Ko- i cztery lafa wi ęzienia za dz:ala! chał by od siebie ludzi, a prze. 
krosna - a!e ,,nadawała się" o tow. Kobielskim sekretarz par stanowiskó sekretarza podstawo bielski wyrny Je naftą czarne od ność polityczną. cież Związek Zawodowy ma u 
już do pracy i można było wy tyjnego Komitetu Kolejowego wej organizacji PZPR-u war- smarów ręce, wtedy ,,przem·e- T . t i t '·k d , . ,.. !zadanie dotrze~ do najsze.r~zych 
korzystać jej wątłe siły. tow. Król. sztatów Parowozowni Łódź nia się" w sekretarza. Jego K . 0 ie~ n e Y'. 0 O\\ c~pne '.J mas robotniczych. przemówi~ do 

N· l 1 - DoskoMły fachowiec, pra. Kaliska, że jest on zarazem ło stoi na pierwszym miejscu wiedzerne. To iest pow1edze0Je nich językiem dla nich zrozu-
S ' ie w:sels~e 1 1by Y ł~ a. ~aw . cowity robotnik osądzają maj. członk'em Rady Zakładowej I w dziedzinie rozwijan 'a prenu· poważne i prawdziwe„ Więzień mialym, by pocią1?;nąć ich do czy 
. zwe:vckzy do"'.ej la a rnM .z1ekncze strawie. przewodniczącym terenowego meraty prasy partyjnej. Człon polityczny (>rzechodził wpraw· nów. 
I ie u oirza ego. az omu p· rw ęd k~l K ·t t W pó!~owodn ictw Pra kowie j·ego koła b i orą udział we d kl d nista, prawie stale był bez pra- 7'" ~e szo~z ny "ega. - orni e u 5 """ a · ' dzie twardą, ale jednocześnie Takie za anie na a a na 1.a1 
cy, trzeba było nieraz odrabiać pt:er~~r~~:,c~~~e::'~~!raKJ:~~ cy Obowiązków dużo a wszyst- wszystkich zel>raniach part) i· pożrteczną szkolę. Szkoła ta KCZZ I takiert·azadanie nakłada 
dwie zmiany na dobę aby uti zy ' · • nyc\l. . nas nasza pa 1 • 

• . 1 od . wi d . . lskiego brygada naprawy śre· kie wypełnia solidnie. W pracy Mocne n'ebieskie oczy patrzą przygotowywała go do dalsze], I to zadanie musimy wyko. 
mac ca ą r zmę. e Y jUZ U· dniej tendrów. zawodowej jMt przodownik em wesoło spod ko!ejarskiej czap· jeszcr;e bardZ'iej upartej walki' o nać''. 
chodziła za d.oskonałą tkacrkę, o tym, jakim zaufaniem I sym I i cala jego brygada zawsze 7. ki _ Tak, tak, pracuję z ocho 
co nie przeszkadzało wcale, że pat'ą otaczajll go robotn:cy nadwyż.ką wypełnia swój plan tą I gzczęśliwy jestem, że mogę 
od czasu . do cza51J wymawiano świadczy najle(>iej fakt, że już produkcyjny. A gdy już minie tak pracować. Przed wojną <.>zę 

,,Staralll si~ jak ·Dlog~, 
byle by wszystko było w porządku" 

N iełatwe miałem tycie wym, pia~tuj,c:ym odpowledzLI. 
przed wojną, kiedy całymi lata. ną funkcję, urzędnika opiekują. 
mi tyiko po parę rn:esięcy w ro cego 9ię sporą ilością (aż 800) 
ku pracowałem, jako sezonowy łódzkich przedszkoli i szkól pod 
robotnik murarski. Imałbym się stawowyc~1. 
każde i ~racy, ale, . niestety - Bezipośredni zwierzc'110i~y tow. 
w <;>kre~1e, _wzrasta1ącego bezro Wojciechowskiego mów: ą: „Do 
bo_c_1a .nigdzie &tałej pracy. zna· brze pracował I obecnie - „.J 

lezc nie mogłem. - mówi tow. nowym stanowisku również :-·y 
s.tefan Wojciechowski, który J~ Wllązuje s~ę ze swych obowląz· 
s·enlą ubiegłego roku z funkcji ków sum;ennie - po robociar· 
woźnego w Bibliotece Miejskiej sku. Jest czujny I rzetelny na 
przy ul. Andrzeja w lodzi prze pQwierzonym mu odcinku pracy 
niesiony ~ostał na stanowisko zawodowej - wiele czasu p1· 
-pracownika ~my~łowego - re święca równ1eł pracy społccz· 
fe_re?ta aprow1zaCJi w. wydziale nej. Kolportuje pisma partyjne 
osw1aty Zarządu M·eiskiego. i książk' wśród urzędników 

Czym się odznaczył ·tow. Woj działu, nauczycieli oraz wof· 
ciechowski, że zasłużył na ten nych szkół podstawowych, a 
awans? przede wszystkim zorganizo\\ 11 

Ja~i był i jest . styl jego pra· sam koło Towarzystwa Przy ja 
cy, z?. z pracow~1~a fizycznego źni Polsko. Radzieck'ej. Mimo 
stał się pracown :k~m urny.sio- swej codziennej żmudnej pracy 

zaw5ze znajdzie eza.s na wyko
nanie ważnych zadań, które z 
wJasnej inicjatywy chętnie WY· 
pełnia. N!e jest więc un.ędnt· 
kiem biU;rokratą, uważającym 

Nauka w parze z procą sto człowiek był na przymuso
wym „urlopie" i napróżno wzdy 
chał wtedy do jakiegoś zajęcia. TOW. KACZMARKA znal dzi, zatrudnionych w fabryce, 
Panowało wszak beuoboc'e a kaidy pracownik Ośrodka Kon ma takie same prawa, co 1 pozo 
już zupełnie nie było pracy 'cila fekcyjnego nr. 2. Wprawdzie. fa- stali robotn1cy, te nie molna 
tych którzy mieli lewicowe po bryka zatrudnia du:to młod:z;•ety pomijać Ich udziału w ładnym 
gl1td; - około 500 osób, ale Jullan przed~ęwziędu, podejmow• 

- Kaczmarek jest tu najbardziej nym przez załogę. 
Tow. Kołlielski właśnie oo popularny. Bo. on stol na czele Poznajemy tow. Kaczmarka 

n!ch należał. Sluż1tc w straży młodzieiowej gromady rnbotrś w ehwW, gdy roztrząsa sprawy 
granicznej, ośmięlil si~ edmó!(ić ,k6~, j.est jej pq:edstawłclelem swych towarzyszy w ~adzte 
wzięcia udziału w uśmierzaniu ' opiekunem. Do tow. Kaczmar Zakładowej. 
strajku chłopskiego w Nowym ka moi~a zawsze iść, w ka:t· Nauczył go tej pracy oj· 
Mieście w 1931 r. Odpokutował dej chwi!I, . ze wszystkimi kło· ciec - PObooarz·rewolucjOnlata 
to potem w więzieniu l jut do potami, ialaml I skargami, a z 1905 roku. Obecnie syn utrwa 

. . . on jut napewno katdą sprawę 1 b j 6 --' b wybuchu wo1ny me mógł zna- załatwi pomyślnie Nie od pa· a zero ycze o c w I MJO ycz~ 
leźć stałego zajęcia. Lata woj- rady jest wicepr;ewodnlczącym mlode~o pokolenia. ~ ~olne1 
ny - to cięż.ka praca w fabry· fabrycznej organlzacjl ZMP 1 Ojczyznle miał moznośc, po 
kacli n!emieckich, U<Cieczki do ł kl Rad Z kl dow 1 ukończeniu Kur.su Przy~oto-

. tó · 1 k'" 1 cz.on e~ Y a a e · wawczego, wstąpić na Un•wer-
kraju, ~ow kr6n~e 1 „ a

1
pan pt •

1 
k Wb 1e_dzleh ZMP-owcy, kogo wy sytet, by tu studiować histerię. 

oareszr1e. po J wo na os a rar 
Ludowa. Nareszcie to, o czym Tow. Kaczma<rek _ to rob.ot Ale po ukończeniu wy!szych 
marzył przez długi okres przed 11ik, jak setki innych, ale zara- studiów ~le rozstanie. s'ę z ro
wojennych l wojennych lat. zem kształci się na uniwersy- b?tnlkami, • wśród kto.rych wr· 

tecle, a przeciei nauka I wie- rosi I z ktory~I prai:uje. Będz.te 
- Nie wyobrażam sobie, jak dza ułatwiają człowiekowt spra dalej. ~rowadz ł akcJę kultura!· 

mógłbym oddz!elić od siebie te wowanle każdego stanowiska. no-oswtatową, wygłaszając od· 
dwa pojęcia: - by~ dobrym p r . _ c_zyty naukowe w fabryc!l'ł'lych 
tyjniakiem l nie wywiązywać W Osrodku Konfek':~J~ym nr świetlicach. Taki jest cel stu· 

P •. - d I ..,. ' się wzorowo ze swych obowiąz 2 trzeba b.yć rz~czyw1sc1e wy· di. ł d b t lk I d raCUJG nie a nagrody ł . mownym I zbrojnym W argu• ~W m O ego ro O n a, ce' O 
'' 'I ••• ków za.wodo'7'yct1. Zrosło się to menty, aby dyrekcji, Radzie kforego dą:ty z całym młodzleń 

W ślad za wojskami wyzwo- Mówi się czasem o chłópskim że gdy swą pracę przy biurku we mn' w Jed_ną całość l tkwi Zakładowej 1 Komitetowi Par. czym entuzjazmem, z entuzjaz-
l eńczymi przybył do Lodzi 'p•e. uporze. Należałoby racz~j mó- wykona, to już zdzi ałał wszyst- głęboko :- konczy z zadumą ty jnemu przypominać stale, te mem młodego, 25-letniero oby-
szo ze wsi Bąków młody, jasno wić o c't1łopsk iej wytrwałokl. ko, co do niego należy; tow. tow. Kobielski. każdy z pięciuset młodych lu· watela Polskł Ludowej. 
~~y ~~ak- syn ma~~ne Jaj p~ykl~em je~ o~ ~rl~ Wo~&~~hl w~~ ~k ~ ------------~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~ 

„Chcę budować Po·lskę socialistycznq" ... 
Jej przykładem jest ob. Karliń· ski. Jest wyńrwały w entuzjaz· pozór prozaiczny referat, jak 
liński. Dość miał poniewitrlci mie. referat aprowizacyny, przy wy 
wojennej, dość biedy w rodzin- Był pie~zy w 1Zeregach dziale oświaty, ma zadania szero 
nej zagrodzie. Chci ał pracować współzawodników. Zagrzewał I kie, ważne i pilne - Dlatego w 
i wierzył, że praca jego młodych dawał przykład. Dziś jest cztero swoją pracę wkłada wiele ser- Tow. h'P_łachta. Helena-drob· l A że jest, jak mówią, pyska.-
rąk bardzo się przyda w mie: krotnym zdobywcą pierwszego ca wiel . trudu _ nie szczędzi ~· ruc liwa., ~ cz~rvym fartu7 ta, wygarnie każdej prawd~, 
ś~ie. N~e znają.c miasta z~łos1ł !Diejsca we współzawodnictwie sil'. i ru! . dnemu urzędn;kowl ~~ krzą.~ 81,ę między. swymi gdy zajdzie tego potrzeba 
s · ę do pierwszej napotkane] fa· mclywidualnym. Prócz tego jest świeci prz~kładem jak na do- dzi ~ kros ;m1 ~ enerlP'ł mło- · młode robotnice mają się na 
brykl.-:- PZPW Nr ~· W opus!o kierownH~iem zespołu współza- brego partyjniaka' przystało. ma:~Złły· uśmi~~hcem. przy~agla baczności, by nie zru<łuży~ na 
szałeJ jeszcze tkalm rozpoczął wodniczącego. . . . ' .. m J8 zac ęca. uagani,:. 
Pracę j·ako u~zeń Po tygodniu Da . . d • "" . Sam o sobie tow. Wo]C'.echow P_rę.dzeJ.„ lepieJ .. : oszczęd· Jedna z robotnic z zespołu 

ł "od : I . - wnieJ zaz roscrn mi me ski mówi niewiele· - Staram meJ„ 
Pracow~ sam z;e me. któ · b' .rod ó · · t·-- Płachty po.....:nda z'e to . rzy, ze. tocę na~ Y -:- ~1 się, jak mogę, byleby tylko Patrzą.c na. jej sylwetkę z da.· vn. '" ' 

w1 bły5kając. zębami w usm1e- wszystko było w porządku. leka, a słuchająe następnie rzu ,,Herod Baba''• że nie przepu· 
chu .• O?pow1adałem:. rób I lf, Znam każdą szkołę w lodzi _ ranych pnE!z nią ~zybko uwag ści żadnego spóźnienia ani opu· 
star~] . si~, .to dostamesz aagro- sam mam dziecko w szkole. o pracy i życiu prywatnym, nie ~zc„.enia godzin. 
dę: Jezeh Ct t.ak o nagrodę cho- Kiedy odw;edzam szkoły łódz· chcę się wierzyć, że ta kobieta Inna opowiada jak t.o jedne· 
dzt .. Ja pracuję dla zupełnie ·~ze kie, staram się zawsze dowie. ma już 18·letuią. córkę. gc.. raz11 tow. Płachta. zmęczon:J. 
go inneg~.„ . . . dzieć, czy l jak spełniaj~ one _ Pracuję jako tkaczka od pracą. w domu stanęła przy kro 

Dla Po.ski Soc1ahstycznej pra swe zadanie Jeszcze, a·estety 17 k . · ó . snach i tylko patrzyła, by jej 
cuje bezpartyjny tkacz Tadeusz zdarzają się· wypadki że ni~ „ł·g~/0 u k 1\-: m ~ t~w. produkeja dzienna. przypa1lkiern 
I<orliński. Aż rumieni się z zado WS7~dzie szkoły stoi· ą' na wyso 1

5
.eac aDp~e .. z~ ,UłJą.c. st „ ro się xie zmni(ljszyła.. - „Taka. 

l . d . . "" i n. a" meJ z.y o się s ..... ru.a D . 4 . t to Pł ł t . d . kl I" wo. en!a, g y ~ozpra'W'!~ o osią· kości zadania, no, ale teraz cliy n!L dzień, guietli ctłowi.eka, że z1 Jes. w. ac i .a Je ną tacie. a 
gmę.ciach swe] fa~ryk1, gdy <?" ba nowe komitety rodzkelskle trudno było wytrzymać. I pra.· z najlepszych tkaezek PZPB - 'l'ow. Płachta nie il'keewa
~wiada . o pobycie kołchoźni- będą czuwać nad wszystkim. ca tet hvłn tylko dla. zarobku. Nr. 2. Sześciokrotnie nagrodzo· ży niczego - mówi. o niej se
kow so~tec!OC_h ~ PZPW. Nr. 2 Jeżeli spostrzegam niedociągalę ż!ldnego "celu . .A.le lubiłam kro- na przodownica pracy, kierow- kretarz Koml•.etu Fabtycznego, 
oraz O ich wizycie W Wilkowi· cia, melduję natychmiast nasze] sn~. patrzałam zawsze r. przy- · k ł b d · tow. Grz~siak - każde zadanie 
cach. organ1zacji partyjnej - - na- jemnością. na. metry czystego mcz a zespo u, iorąccgo u ział wykonuje sumiennie, jest zdy

- To rozumiem - mówi. - sze szkoły muszą wychowywać towaru, który wychodził z pod we współzawodnictwie, pilna. . i scyplinowana. Do Partii n:tle-
Nie ma róŻ<nic między wsią a nasze dzieci aa. dobrych obywa moich rą.k. energiczna.. Osiągnęła ostatnio źy nd niedawna.. Ale wstępując 

- Co za przy~mność wie· miastem, między chłopem a robo leli. Państwa Ludowego. - Był&m młoda - ciągnie 136 proo. wykonania planu przy w je.i ~zeregi powi.edzi.ałai „Na· 
dziec,. że cz~owiek jest .• potne. tnik~em .. Teraz d~piero sko~czy T<;>w. Wojci~howski i:ialo o- d&lej po chwili pzzerwy i ~mie wysokim odsetku primy: Pra- reszcie trafiłam tu, gdzi.o moje 
bny, ze moze coś zrob1c-wspo la &1ę niewola i Ciemnota. Chło- powiada o sobie - m6w1ą nato cha się przy tym trochę wstyd· cuje bez br kó z ł miejsce. Jestem robotnicę, chet 
mina dziś ob. Korliński te od le· pi ręka w rękę z robotnikami miast za n1ego wyniki jego pra liwie - w głowie nie wiele teżl . a. w. a.pn _em budowac5 PolskQ wraz tymi 
gie już początki swej kariery budują 11 nas przyszłość kraju. cy, wyniki będące wycazem no- jeszcze miałam. Et, nie warto swym poc1ąga mne robotmee, którzy wa.lezą. 

0 
!!praw~ z robot~ 

robotniczej. Ro?ota. pa.ma się w ~azem święcimy cl;ień 1-ęo l' 1 wego stylu pracy urzędnika W?1pomina6.. 1!f6wmy lepiej o które skupiają. si~ przy niej i :.fozą., 0 Polskę Socjali@tyca• 
rękach. Nar~szc1e się zyło. J3. To nasze ws,pólne święto. Partii (m. z.) tzm, co dzi6 l_elft. słuchają chętni~ · . " I•fłl" . ~ °'"'L 



Ob. PIŁAT JOZEF pracuje 
już 27 lat na poczcie w diarak 
terze listonosza. Opowiada on 
o swych przeżyciach okt>pacyj
nych: 

- Podczas okupacji praco
wałem na robotach w Niem· 
ezech. Dużo trzeba było prze
c '. erpieć, zanim się człowiek do 

w 

• 

sprawie pąkoiu: 
„Dzieci nasze nie bqd:q 

• d • t I " n1g y mięsem arma n m ••• 

Czynem Majowym robotnik łódzki odpowiedział 
11• 2llrell11lcze pla1ty połlłegaczy , w-o~ennych 

Godzina 
ma 125 minut 

Wszyscy . do współzawodnictwa pracy· o przedterminowe wykonanie Planu Trzyletniego!_ 



, 

Dra.karz · Ja.ti Tadeusiak T owarzy~zka Tatarkówna 
nie jest jUŹ analfabetą Juł po samym wyirlądrle zebrzmlewał sprawami, którymi\ Zbyt wcześnie było by m6wl4 

Od):by Je~zcze rok temu po- W roku 1949, w czwartym ro stach, zakłada szkoly ł unl- wnftnnym lokalu dzielnicy mo· iy ją farhyczne organiŁ11cje par już teraz, ie dzielnica Staro-
wiedział ktos w PZPW nr 2, .ł.e ku Polski ~udowel, tow. Tade- wersytety. Rozpowszechnia czy ina por.na~, łe posiada ona do· ty jne miejska znajduje się wśr6d r~zo 
brakarz Tad~uslak ma zamiar usiak 1 tysiące Jemu podob- telnictwo przez zakładanie Ko· brego gospodarza. Ciemne, pnnu I towarr.ysze rzeczyw•~cle dujących Moina jednak z całą 
napisać. pamiętnik, uwdano by nych robotników I chłopów, po mitetów Upowszechnienia Ksliit re pokoje przeistoczyły 1lę na- chętniej przychodzą teraz, nit pewnością stw :erdzić, ie jfsł 
to. U kiepski h~t. Vf s.zysc'l bo- ukończeniu rocznego kursu jut ki. gie. kiedykolw:ek przed tym. na najlepszej do tego drodze. 
wie'? oo.brze _w1edr.:eh, ze u· czytaj b:egle gazety 1 piszą Ustawa 8 likwldacfl analfabe- Tow. Tatarkówna nie przypad Cała Lódź robotnicu zna tow Styl pracy tow. Tatar '..ówny, , o 
mleJ,ętnosdi p..s~rsk .e tow. Ta listy do rod.ziny. W naszym kra tyzmu wchodzi w tizę reallza- kowo ro%)>0Częła swoją pract Tatarkównę. Znają ją . specjalnie legający na współdziałaniu ca
dcustaka ograniczają się tylko ju nie będzie już więcej łudzi cji. I niedluiro btdzłe całkowicie pierwszego sekretaru Komitetu dobrze I cenią ,,widzewiacy", lego Ko„ . :etu Dzlelnlcowell'o• 
do stawiania trzech krzyżyków. ciemnych, o których oświatę zrealizowana. Drleln!coweiro od doprowad' .· wspólnie t którymi pracowała I m• przynieść odn„w'ednh• re-

Dziś jednak mo:!na śmiało n:kt się nie troszczył dawniej. Dziś tow. Tadeusiak, do nie· nla do porządku lokalu diielnl· walczyła przed wojną. Znają ją zultaty . W stylu tym Jeszcze 
oznajmić - a nie będzie to bv· Dziś Państwo I społeczeństwo dawna analfabeb, będzie mógł cy. I Inne fabryki, gdy jako lnstruk jedno zasługuje na podkreśltr"c . 
najmniej !artem - ie tow. wy!"aga'. aby Jan Tadeusiak ! napisać wspomnienia ze swej „Chcę - mówi tow. Tatar• tor Wydziału Organizacy jn,go Tow. Tatarkówna chce łeby I.at 

· Tadeusiak postanowił nap'<;ać tysiące Jem~ podobnych umieh rr•eszloścl. I opisze w nich, jak kówna _ łeby towarzysze chęt Komi!ełu Łódzkiego, potrafiła dy towar7.ysz, otrzym~jący 
pamiętnik I ł.e zamiar ten czytać 1 p sać. Dztś paiłstwo d~lką I trudną drogą d~!ył 1 , • znalezć się zawsze tam, gdzie niej polecenie wykonania Iii :. ej 
napewno wypełni. Jan Tadt'U· zwalcza analfabetyzm, jako naj raootmk do swego wyzwolenia, nie przychodz Ił na dz .ęlmcę, towarzysze potrzeb ~wali porno· czy Innej pracy, był przekona• 
siak ukończył bow'em niedaw· ;więks~e zło, organizuje kursy do' zdoLycta oświaty. !eby zawsze było Ich tutaj per cy w rozstrzygnlęc~u jakleiroś ny 0 kon'ecznoścl tci;u, co fl'~ l. 
no z0rgani:rowany przy fabryce t świetlice po wsiach I mia· H. Sam. no, teby lokal dzielnicy roz· trudnego zagadnienia. Tow. Tatark6wn~ ni(!dy nie r o'J 

kurs dla analfabetów, a podczas '"'"'''"'""""'''"'.''''''''''„'"''''"'''"''"'"'"'"""""""".„".„.„.„„„„.„.„„.„„u""'"""""""''""'"''""'„„„.„„„ •• „„ •.. „„„,.„„„ Nowe tycie wstąpiło w dziel wł -h.fak tak kał~"· a zaw i e 
nauki wyróżniał się zdolnościa p • • kl b nicę - mówią towarzysie - mówł - „ja was przekonam 
mi I p:lnośclą. ow1~ząn1e z as~ ro otn· ··czą gwarantu1•e od chwili, kiedy tiw Tatarkówna te to jest konieczne''. t to mo!~ -t . 91 ob.l~la funkcję sekretarza. Pra- na.Peple I charakteryzuje system 

To, łe „uczeń" niedługo ju! k . l k• . cujemy według ustalonego fej pracy. 
ukończy 60 lat, nie odgrywa SU CeSy W pracy nauczycie S ie) wspólnie planu I kddy ma wy Dzięki taklm odd • 
hónej roll. Trzeba choel'a! te- - Było to kilka miesięcy naj!epiej, u praca nie posili na z..inądu Mias-la i znów do Kura znaczoną dla siebie robotę. ' anym spra 
raz zdobywać wiedzę, skoro n"e temu mówi kierowniczka m.arne, ife z tych dzieci wyra- torium. Od planu właśnie rozpoczyna wie. t?war:i:yszom partia na.su 
mo!na było tego dokonać w podstawowej szkoly . Nr I i8, stają świadomi budownicwwte - To sam<> było ze zdoby- si~ dzień roboczy na dztelnity. ty• ., ~ob'e coru włęksn 7·u 
c ągu sześciu ubiegłych dzle- tow. Adamina Wojakowa. - Polski Ludowej. ciem pianina dla szkoły - mo O ,ósmej rano odbywa się co· fanie mas, tacy bowiem towarry 
siątków lat. Przyszła do mnie de!egacja A praca nie iest lekka. I że-by mi członek Kpmitel'U Rodziciel· dziennie odprawa wszystkich sze, .lak tow. Tat ~kówna nie 
Niewesołe były te lata. Nle dzieci :r: 6 i 7-mej klasy ośw1ad pokonać te wszystkie trudności .skiego, tow . Pawlak. Tt>w Wo- funkcjonariuszy Na odprawi~ potrafiil obojętnie przech:: dzłć 

mógł marzyć 
0 

szkole syn wy czając, że pragną założyć u sie nie wystarczało być dobrym p jakowa chodzi tu i tam. Prosi, katdy ~kłada spr.awozdanle z te obok spraw, na które trzeba rea 
robnlcy wiejskiej, od wczesne- bie koło ZMP: dagog!em, trzeba było być w referuje, walczy I są rei:ultaty ~o, co zrobi! dnia poprzedniego gować natychmiast. 
gb dzieciństwa zarab:ający na - Pragniemy w szeregach p;erwszym rz~zie dobrym pa.r-1- zarówno w dziedzinie g<Xpo 1 Jakle ma zadania na dz ień 1 e 

. łyikę nędznej strawy pasaniem jednej organ·zacji pracować z tyjniakiem. darczej jak i naukowej. !ący. Do godziny Jedenastej a Należy do ludT.i nle~pokojnego 
bydła a po tym całodzienną, cięi młodzieżą fabryczną, gimna- Dzielnica Bałuty często gości - My; Komitet Rodzicielsk:, pływają meldunki z terenu W ducha, nigdzie n'e umiejących 
ką pracą na pańskich gruntach. zj~lną i akademicką. To nic, że la tow. Wo}akową. Przych:xlzi- miel i śmy j.lk najlepszą wolt. ten sposób tow. Tatarkówna zo- zagrzać miejsca, bo nie umlr · · 
Nie mógł zdobyć oświaty I jesteśmy jeszcze bardzo m!o- la tam ze swymi kłopotami, a ładne projekty, lecz nie raz rientowana jest wyczerpul11co spoczywa~ na laurach. Woli ~ : ' 
wówczas, gdy w poszukiwaniu dzi, swą rl 7.; ałalno~cią przekona- dziła się, prosiła o pomoc. A ta brak nam było · doświadczen!a. we wszystkłch sprawach, które zawsze tam, irclzie czeka cłet-
lepszych warun\ów wywędro- my, że dorównamy starszym pom<>c w okresie początkowym Wtedy przychodziła i pomocą dzieją s'~ na dzielnicy. ka, oc}pow1cdzlalna praca. ' 
\Val do miasta, do fabryki, gdzle kolegom - powledział jed~n ? była tak konieczna. Do szkcły tow . Wojakowa. nmmnlł•IUOlłUlltllllłlltłUtrltlf•IUUUtłłUUłlłlfflftllłtUUUUUUłtlfUJlllłUntUm11ntUtłlffłUllP 

znów przeżywał okresy bezro„ c'nłopców. · przychodziły dzieci. obarczone - Korepetycje d~a dzieci - ..,.~~~-.r.....,.~~ ......... ~...,.....,.~..._,.,......,..._,.~~ 
bocia oraz nędzy. Czy słyszał I tak powstało u nas kolo różnymi meraz uprzedzeniami, dobrze. Krótka narada z nau
kto wtedy, żeby uczyć robot- ZMP. Zadne pochwały nie d . które wyniosły z domu. Posz- czycielstwem. Przek<>nała, wy. 
ników, teby prgan 'zować przy by mi w życiu tyle radości ! 6J C7.ególni nauczyciele nie zawsze tlumaczyla, że tn konierzne[ te 
fabrykach kursy dla · analfabe- tysfakcji. ile te prosie sbwa stali n.a wysokości zadania Za trzeba, I komplety pows ały. 
tów? grll'py dzieci. Swiadczyły OJH' sługą tow. Wojakowej jest O dożywianiu też nie zapomn1a 
1111111111111111111111111111111111111i111u11111111111111111111111111111111111111111111111111111 111111111111111111111111 fakt, że dzięki swemu wyrobie ła. Z.nalazły się fundusze i do-' , B . ł s t niu p~rty jnemu I dużej świado· dalkowe dotacje. 

Po.nodna starosc roms awy z enc mości, . umiała .Przezwyciężyć Mieszkanie tow. Wojakowej, 5 trudności, zorgam~ować zwarty które mieści się przy szkole nle 
miach byłej „Trzeciej Rzeszt". ko.!ektyw naoczycte"5k!, ktt1ty jest mieszkaniem prywatnym. 
Rychło dowtłdztwo oceniło :dol- dziś razem z nią współpracuje Każdego dnia, niemal o każdej Nie lntwo przyszło towarzyszce 

SZTENC wychować przed wojną 
dwoje dzieci. Wcześnie została 
wdową, o pracę trudno. Przei:yla 
taki okre1, :ie w ciągu kilku lat 
nie mogła nigdzie znaleźć zaję
cia. Gdyby nie pomoc rodziny i 
ludzi obcych, nie wiaclomo, jak 
przetru:alaby wówczas. C6rka z tru 
dem ukończyła sz1wlę powuechną 
- była zdolna, chciała się dalej 
ks:i:talcić, ale czy moina było na
wel mar:i:yć o tym? 

Szeroki uśmiech rozjafoia po-
marszczoną twarz Bronisławy 
Sztenc, robotnicy PZPW Nr Z. 

Teraz wiele się zmieniło. Córka 
moja ukończyła Centralną S::k!}łę 
PZPR i skierowana została do pra 
cy w Gdańsku, a syn mój jest 
oficerem Wojska Polskiego. 

ności i cTtęć do nauki młodego n~d demokr.at,Ycz.nym wychowa- godzinie można tu spotkać ko-
Sztencn. Przyji:to go do Szlcoly nie~ mlod.z1~zy. ~asługą to:"'. goś z rodziców, lub nawet dzie 

Wojakowej Jest„ ze pot~af1ła ci. Doświadczony pedagog slu-
0/icerskiej, którą niedawno ukoń- przekonać rodziców o kontecz- ży pomocą i radą tak starym, 
czył w randze podporucznika. O- ~ości ścisłej współpracy domu jak I młodym. 
becnie iest na placówce również 1 szk.oly. Skąd czerpie tow.Wojakowa 
w Gclańslm. . Dziś. gdy przełamała Ju~ swą niespożytą ,, energię, skąd 

- Na stare lata doczekałam .•ię . p1erws~e _ trudności p~zyc~~zt bierze się ten entuzj<łzm pracy? 
wreszcie, te i dla mnie nadeszły na _Dzielnicę ~ogodna t us!1'1e- Odpowiedź jest j.asna. Tow 
dobre czasy. Dzieci chcą mnie ko- ch~ 1 ęta, ale wie: !e będą 1e11z- Wojakowa jest dobrym pedago
niecznie wziąć do siebie, nalegają, cze nowe zadania, ~la real!zac_J1 giem, który szczerze kocha 3wą 
i;ebym przestała pracować. A.le ja k~órych trzeba będzie dać z ~ : e pracę . Każda dobra odpowiedź 
eh~ iwoją pracą jeucze pr:iyll]u- b1e dużo pra.cy: Rezultaty jej ucznia, każda gazetka, akcja 
żyć iii: Państwu. Temu państwu, wysiłków ·•nd~1my ~ .kazdym społeczna zorganizowana przez 
które :apewnia spolcojne tycie kroku. Szkoła jest . świezo wyre dzieci w szkole jest źró:llem 
mnie i moim dzieciom. Jestem montowana, sale jasne. ctyste, jej radości I bodźcem do oo
zdrowa i rrce moje przydadzą się na ścianach ~ortrety. ~r~~ ?3rW wej, lepszej pracy. Ale to nie jest 
jesuze w :grzeblami „wełnianej oe repr<>duk.c.1e, ~tryiensK'.eJ. . wszystko: Tow Wojakowa jest 
d"·ójki". - W ładne i. k •. as!e miło iest 5;ę członkiem PZPR, jest dobrą 

Lec:.: ka:idy urlop i ferie lwią- u~zyć - maw1 jedna z uczeri- par!yjnia<"Zką, która bierze ak. 
me. tywny udział w życiu całej par 

tecme sprd:a tow. Sztenc w Gdań Lecz nie mało wysiłku trze· Iii I która swoją pracę trakt! . 
Ten syn - to duma tow. Szten- sku. W pol&kim Gdań1ku, któ- ba bylo dać z siebie, aby re- jako ważne zadanie poruczone 

cowej. W 1945 roku wstąpił do rego wolności striete Wojsko Pol mon! przeprowadzić. Towarzysz j~j przez parli~. To powiązanie 
wojska i broł ud:i:ial w walkach ~kie, śołnierze i oficerowie, po- ka Wojakowa nie żałowała e- z klasą robotniczą jej dążenia
jakie toczyło Wojsko Polskie we- c11odzący s lrtdu i :i: ludem na :i:a- nergii: od Kuratorium do lnspe mi i pracą stanowi źródło i~ i 
$pól :i: A.rmiq Czerwoną na :rie- tvue su:iąsani. ktoratu Sz·kolnego, stamtąd , oeiągnięć pedagogicznych. 
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• Chłop, który innym 
świeci przykładem 

Juł od najmłodszych lat "'" 
kazywal wiele zmysłu organlza 
cyjnego. Wszystk'e Imprezy 
młodziefowe były jego dziełem. 

Wraz z latami wzrastała pupu 
larność I sympatia, jaką się cie
szył u miejscowego społeczeń 
stwa. Gospodarząc na swych fl !'i 
ha ziemi, potrafił uczynić z nich 
wzorowe gospodarstwo. W cza 
słe okupacji bierze czynny u· 
dział w walce z okupantem. 
le!ąc do PPR obecn'e zaś do 
PZPR walczy z wyzyskiem 
kołtunerią w sV{ej gminie. 

„Musimy wkroczyć na now~ 
drogę, otrząsnąć się z ciemnoty 

mówi w 5wych licznych 
przemówieniach - wójt W'tunl: 
tow . Grzebielucha. Kaidy trak
tor I !iewnik, każdy metr nowej 
drogi, świetl'ra. Oom Ludowy 
lub wzorowe qospodar5fwo bę
dzie nowym wyższym szcze
blem w drodze wsi do dqbroby· 
tu. \ 

W 1945 roku tow. Grzebielu
cha zostaje Jednogłośnie wybra 
ny wójtem I na stanowisku tvm 
pozostaje do dziś. Rozszerzyły 
się granice Jego gospodarstwa 
- nowy wójt, tak fak to c1y
nlł na swym 6.5 ha lf<>spodar· 

udz:ał w jego pracach I planach. 

Nie ma rzeczy mówią mle 
szkańcy Witoni, do której nie 
przyłożył by ręki . 

Droga. łącząca Witon:ę z Ro· 
martowem, most betonowy (mial 
~yf drewniany) to owoce jego 
zabielfÓW I starań. Nigdy nie ta 
!ował swych sił jeśli chodiiln 
o dobro wszystkich. Niejedno· 
krotnie irodzlnaml tkwił na ~toń 
cu · deszczu pr7y budow1e nowe 
l!'O O~mdka Zdrowia. Chodził 
doglądał, ~tara! sł~ o materiał 
i ~ubwenc .h~· dodawał zapału I 
świecił n"eraz O§obistym przy• 
kładem. chw:vtaJęc za młotek 
czv td kfelnlę. 

Nlc w!ę~ dzlwne~o. te jest ' 
prezesem Zwflłzku Samopomocy 
Chl1>1>skłej. cz!„nJ<l„m Gmlnne
v.o Komitetu PZPR I c1łonklem 
PowiptoweJ Radv Narodowe!. 

J!lco prezu Radv Nadzorc1ei 
Gminnej Sp61dzlelń1 Samonomo 
cy Ch1olłsklej połnłvl wielkie :i;ll 

~tu Pi pr1:v ffo I ro7budowle I J!ra 
cach, ~„·'11~anych z akcją siew
ną I „H" 

,,Przyszedłem ze wsi jako pastuch, wrócę jako inżynier ••• " .~!~:e~ !~la~::~l~~t:~ ;~~I~; 
Ma lal 22, jest studentem 2-go gdzie można ~yło jakoś łatwiej lem notatki: o organisowaniu gów, to awans calej klasy robot• nię Samopomocy CMri!'~ldel. or 

rokr1 Wydziału Pr:i:emyslu fiolne- wyżyć. Bylem przeciei „wyku;ali- Kursu Pr:i:ygotowawc:i:ego na wyli· nicsej i chlop~kiej. O tym móu:l· ganizu le 11010 Z~iazku s~mop·o 
go Wyższej S:i:k!JlY Gospodarstwa fikoirnnym pastuchem", który s szę ucselnie. Pojechałem do Łr>- ł4!m i n t)'1n u.ówiadomilem. mocy Chlopskltf, hiorac czvnnv 

Cieszy ~I~ wielkim zaufaniem 
miejscowej ludności, władz 1J3r· 
tv lnvch 1 ~dmlnl~traev jnych. 

Nie taf< wyglądałaby nasza 
wll'~ - n~rni i~ cze5te ,dania -
!!dvby nie nasz w6Jt Cirzebtelu• 
cha. 

Wiejskiego. biegiem czasu au:ansowal na pa· tlzi. Czy 1pelnily lię moje przed· Sporą czę.~ć $WOjego dziecin.Sł· 
A. jeszcse kilka lat temu, gdy robka. Nie wiem, co bym dziś ro- wojenne marzenia? Nie, w innym wa apęd:.ilem na u.•i i książki i 

myślał o swojej przyszłości, na- bil, gdyby nie pamiętne dni stycz charflkterze tvyobra:ałem siebie zeszyty, które miałem pr:i:ed oczy· 

u·et w najśmieluych marzeniach nia 1945 roku. w dużym mieście. ma - nie pr:eslonily mi uidoku 
nie mógł wyobrazić, ie będzie - Późno gasło i wcześnie zapa wsi polskiej. Pamiętałem dobrze 
1!udentem. lalo się światło w Domu Akade- jej nęd:ę, ni.•ki poziom ofariaty, 

Tow. Jerzy Rasiński opowiada mickim.- gdzie mieukali ttudenci kultury rolnej. To moie :adecy· 
o swym życill. Kursu Przygotowawczego. Nnuka dou:alo, ie w.•tqpilPm na WSGW. 

- Lata mego dziecińMwa były początkowo n}a cięiko! Obok 
cirikie. W domu była bieda, oj· mnie uczyli się inni chłopcy idzie 
ciec nieu;yktvalifikowany robot· wczęta - synowie robotnik6w i 
nik, często był bez pracy. Lntem chłopów. UczylUmy ~ie razem, 
powodziło się nieco lepiej. Ojciec wspólnie pomagaliśmy sobie. A 
pracował jako sezonowiec przy czasami w chu;iTnch odpocsynku 
budowie drogi lub pomagał mura- wspominaliśmy swą prze1zlo.{ć. 
rzom ja saś udawałem się na wiei, Nasze tldeje poprzednie byly po-

Pragnę wrńC'ić nn wid t wrócę. 

Będzie już nieco inna nit ta, któ· 
rą opu~ciłem, leci tdem, te ja jq 
znów zmienię, wsr1io.ęę to. co :i:do
byu·am codz:iPnnie "a wyklmłach 
i ćuriczt>nirlch. Powstanie nowa 
wieA polska .ncręślir.vsr11 od tej w 
ktńrej iyłem. 

gdzie pracowałem w majątku lub dobne i podobnie się zapowiadał 
też u bofrtPgo chłopa jalro pa!- przyszły okres i;ycia. Wielu z nas - Lec:. to dalszy póiniejs:y ·o-
tuch. A jesienią wszystko się koń- naleialo do organizacji mlodzif· lłtes mego iycia - dziś m11.•zę s~ 
czylo. . iowych: Te wspólne rozmowy s uczyć - duio i dobrze. 

- Łowie:.: jest małym miastecs· - Kto.~ syjqcy. powiedsrny, w niezorganizowanymi wpłynęły na Tow. Ra.siński może rzeczywiś· 
kiem. O stałe zajęcie było bardzo Ameryce, nie mający i .nie rosu· to, :ie :r czasem wszyscy snaleili się cie possc:iycić .się dobryrńi postę
ciężko. Marzyłem o dużym mieś- miejący przemian, jakie zaszły w w naszych szeregach. Wtedy zro:i:i1 pami w nauce. Lec:. obok nauki 
cie, &ąd:ąc, że tam moit1 lntwiej naszym kraju. mógł by moją dal· miałem tei, ie nie wystarczy być nię zarzucił ro:i:pac:ętej je~zcze 
by się zarabiało. Obiecywałem &o- ssą hisiorię nazwać „pow.ieść fil- zwykłym członkiem, organisacji, na Kursie Pr:i:ygotowawc:ym ak
bie, ie przeniosę .się do Łod:i:i, mowa". ]a tego nie powiem, iyję tr:eba się ua!ctywnić i innych ak tywnej pracy organizacyjnej. Dziś 
gdy ukończę ukolę powszechną. w Pol.w:e, biorf czynny udział w tywisować. Trzeba podnosić sto- jesl c:i:lonkiem presydium Zar:ą-

- Nie, ja nie należę do tych, jej przemianach i wiem, c:i:emu pień wyrobienia ideologic%nego ca du Okręgowego ZAMP. pracuje 
którym wojna przerwola naukę, zawd:ięc:i:am swoje obecne warun- lej mlod:rieśy, pr:i:ekonywać i Ilu. duio i ofiarnie. Tak ofiarnie jak 
wojna udaremniła mi tylko . wy· ki życiowe i awans spolecmy. mac:i:yć. Sprawa mojego awansu moi:e pracować syn robotnika lub 
ja:d do dużego miasta. - Pamiętam, było Io wiosną społecznego nie jest sprawą eyllco chlapa, któremu Pnuka Ludowa 

- Przeniosłem się na wieś, 1946 roku. W gazecie przecsyta- moją i moich nnjbliżnych kole- oewor:yla drogę do nauki. 

Na nauką mgay nie jest zapóźno 

o/Jl741,.u. 

-/ 

Faesimile zistu nadesłanego redakcji . ,.Glosu Robotnku. 
go", przez 56-letniego robotnika - analfabetę, kt6r11 obeo

tiie nauczył si{i czytać i pisać. 
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-
Na kartach · histori~ ruchu robotniczego Łodzi 

Z dni walki o Polskę I o chleb 
Wost~ ~ 'kwłet- I go. Przede wszystkim słali 

ma Ztoiązek Robotni- Dzień pierwszego maja 1892 roku pozornie nie wyról- depesze blagalne do guberna 
7ców POL!kich., ~ nial sJę niczym. Słonecznie i pogodnie zw<lastowal wiosm;. tora Millera z prośbą o po-
ny prt:eZ alymaego dzialaoza A jednak jakie był odrębny, swoisty I Inny. Lecz to nie moc - a gdy ta w pierw-
robo~go, Julian.a Mar- słońce, nie barwa nieba i nie atmosfera nałożyły nań wy szych dniach strajku nadcho 
c'AJewe'kłego - wydol od8zwę raZ-:ste piętno historii. Historię bowiem tworzą zawsze I ·~ · dziła zbyt opieszale - wpa-
cło 'ł&l,zkiego pt"Oletariatu, dzle. Tego dnia historię Łodzi zaczęli kształtować prole· dli w zwątpienie . zamknęli 

„Jul ,,.a ~ trzeci ccily tarlusze. Pam'.ęć o kh czynach trwa jui przez pokolenia. się w Grą.nd Hotelu i radzili. 
jt'j nieśmiertelne piękno 

lti-iat robotn~y obchodzi 1i..-------------·--------....11 Poczuwali się do wielu grze
gdy zdawało s'ę, że serce jej p~kło 

! 
a ono świeciło zniczem I swojB święto 1-go Maja. -

'gl08ila oM:noo. - Dwa razy 
juA dNli ten byl dniem zwy
cięstwa ludu pracującego, 
d1va razy fu~ miliony dowio
dly, że wszyscy robotnicy 
- to jedna, wielka, milująca 
si.ę ~jemnie rodzina, że nie 
chcą już orni dłużej znosić bie 
dy, nędzy i upokorzenia! •,1 
w tym roku uroczysty ob
chód świ.ęta przelwna o tym 
caly świat! My, po"lscy robot 
nicy, czyż pozostaniemy w ty 
le za innymi1 Nie! I w tym 
roku, zarówno, jak lat po
przednich, będziemy się do
magać praw slusz-nie nam 
przynależnych! Chcemy ludź 
rni być i po ludzku żyć!.„ 

woli, nadz'ei, męstwa, 
n;eśm;erielnego czynu? 
Oto ona - posąg zwycięstwa -
urąga własnym ruinom! 

I A znasz ty Lodzi obl' czt:, ł 
Łodzi złej robotn' czcj, 
w wa.lee o chleb, o warsztat, 
o wolność, o bruki miasta? 
Ona jest pracy posągiem. 

! Patrz - ręce kominów wyciąga. l 
Przeto dziś o poranku majowym 
podzieUmy się dobrym słowem, 
pójdziemy, radośni i prości, 

l 
.:zerwien;ą sztandarów skrzydlaci, l 
sercami drogę wymościć 

---~=:~~~~:=~<~--- , Chcemy pracować tylko o- . 
siem godzin, byśmy nie mar- . P1~rwsze barykady rewolucyjne w Łodzi 
nieli od nadmiernej pracy, nak rnerwszeg? ma3a 'P~e- tów, 'JFrzestal prod1dlować to chów. Część przemysloioc6w Strajk Haeblera żądam też b zarobki na nedl w .. BP?kOJU. „l_l"cz~ra1.w UJ<J,ry i wytwarzać nadwar- byla tiawet tak bardzo prze-

b l y · L y b s'my po- gubernit nie było nigdzie me· tość. Robotnicy odmówili dal ra$ona, że zgodzi'la się na u-
u 

:tz.e Y Y 1.01ę,..,ze, Y ądk ' " d a . l .J~.. t t Gd b 1·- • siadali dostatecz11e dla 1ws i parz. ow . - on.os.,, rzą- sze1 _p7·acy za g .0wv-_w~ z.a- s ęps wa. Y. fa ryM>nt "'!'J- (ze wspomnień robotnic łódzkich) 
rodzin naszych utrzyinanie... d~ _carsk~mi~ guber?'ator robki, ~ykany, ucte1męzema, rzał rewolu~y1ny proletariat Od wielu tygodni trwaliśm y ki, w których były wyżej wymie 

D . bod piotr kowski, Mtller. Byc mo- nędzę ' wyzysk. - nakryl się hotelowym krze 1 u ż w zac ęt ej wa!ce z w ła śc ide nione artykuły które były wy:la-

z. mruiga~iyp się m;o l t Y że d~atego, że. byla to niedzi~ Robótr:wr p~ raz pierwszy s~ i w~czekiwa~ carslcl_ego Iem naszej fabryki - barone;n wan!:! przez . pr zedst~w icieli z,· . 
po •tyczMJ. recz z a 80 tt Y la ' robotnwy odpoczywali un.11cazali silę 1 zdecydo'Waną zmilowama. Po tcnelu dniach Haeblerem. Nie bac ząc na głód Klasowego 1 delegac1ę, wybraną 
zm~i •. samowład1~ym carem~ po calotygodnW!Dym trudzie; postawę klasową. Łódź w cza strach przeminął. Strajk po- i chłód pos tanowi liśmy wytrwać spośró~ ogółu st~a jk ~ i ą.cych . . 
za~i1a340ym .. nafl.epszych ' może też dlatego, że zbierali sie strajku przybrała niemal wszechny z 1892 roku został - aż do zwycięstwa; Zamkn i ęc i W pierwszy dmn sw 1 ąt , . k1e
na3sz~hetnie7szych na:'zych siły i zastanawiali się nad że odświętny wygląd. Robot- krwawo stlumiony przez spro w m~rach fab!yki n·e ruszyhś· dy, uderzyły dzwony w . ko~c: o· 
obronc6w. Chcemy sam1 sobą metodami działania możliwe nicy większ•--" Zub mnie•szy wadzonych 7 ___ 7.;:... • k my S'lę poz.a nią na krok. ł~c·! wyszła proce~ J ~ , śp1ew„ ,ąc 

dzW " · . . . ' . • "''.„ J • l\JU',c;ar.vw ' cara :q . . p:esnl naokoło kosc1ola u nas rzą . „. • . . r~wnwz, że nwtkidia utrud- m1 grupama spacerowali żandarmerię. Padło kilkaset Na święta robotnicza Lódź też wyszła p-rocesja 'ale myś· 
Bieda, _nędza ' u~korzenie n~-a zbiorowe, masowe dzia- wzdłuż ulic i .. n?Tadzali się. rannych i zabitych, Ale to z~otowała nam wielką <?wację . my śpiewali pieśni r~wolU<:yjne, 

- o ktorych mówi odezwa lanie. Wedlug relac]'l Jednego :Il ów . lki t . . Nie brak nam było i11czego. pieśni buntu I< ie<ly wróciliśmy 
- n~ byl~ dla łódzkiego pro Ak fu.Z 10 poniedziałek, 2 czesnych pamiętnikarzy ~ e, masowe wys 'EP1ettłe Pr~yw~żo~o na~ woz~m.i . : d-0- na salę, ocz~k'waJy nas stoły, 
letanatu li tylko hasle1!l pro- maja, wybttchly strajki w o- ('Wrzosa) objawiU oni p08ta- nte przeszl~ be:z e~ha. Poka- rozkami zy.wnos~. . M~eHsmy 7 zrobione ze skrzyń, przykryte 
pagandowym: ~t~~ P?"" śmiu fa'brykach. 5-go maja w~ wyjątkowo dootojnq. ~o robotnikom.,. Jaką ~tano- szyne~. ~ys.1 ące Jaj, c.1asto d pap.iertm, 1 na każdym słołe 
sępne zlo k<J,żd,e3 chwili zycw, stanęły wszystkie fabryki Jak zaś zachowywali się fa Wlą si~, gdy działają 1edno- chłopow 1 mleko, boczkt, strude, kwiaty czerwone, wykonane i 
robotniczego. Przenikały pra- łódzkie. Przemysl lódzki po brykanci1 lek strach b!łł pt"O licie, twarcie, ma30WO, zgod- herbatę,_ kawę'. _„ł1k56 kg kcolu~~u , czerwonej bibuły przez strajku 

d · · asie no . . . ' . • . pomarancze, J...., a , cze ""ę.. j ących cę za nia ' s~ w ~ - r~ pierwszy w swe3 historił, parc3cmamy do pojemności i me. papierosy. Dla dz 'eci strajkują- · . . . . 
cy. W tym zas okresie, bo od przestał bogacić fabrykan- jednolitości, ruchu robotnicze Jakub Litwin I h 3 . pół k'I Przed spozyCJem śmadan.1a 1891 roku, nędza byla szcze- · · cyc 1 1 ogramowe pacz- prze~ówiły delegatk}. IOka 1 ->· 
gólnie dokuczliwa, z powcdu botnic z.aczęlo płakac. Na zapy. 

kryzysu który osmbil znacz- p I ł • ł ł 1 d k• b k d h 1905 k tanie delegatek - czego pła· 
nie produ~c~ę łódzkich. fa- ro e aria o z I na ary a ac ro u ~la~zą, 0f:i:~c;I~Yd!~ -:ifa~r~~ 
bryle! zmnne~szyl zarobk~ ~<>- ce, ale tego, że tak obftych 
botnwz~, tystąee robotnikow 1905 ROK - to Juł n;e r PIERWSZY KRYZYS GOSPO- nikami, wypłat połogowych dla międzynarodowej solidarności świąt nie mialy całe życie .i to 
pozbawił pracy. bunt. To byla REWOLU- DARCZY 20-go Wlieku skoń - oi~:>.amych robotnic 1 Inne. l-1- robotniczej - w tym roku święta, które nam zgotowali H> 

Blowa odezwy Zwiąe:ku Ro CJA. Pierwszy maja, dzień czyi się w 1903 r „ & jui pod dania SDKP. I L podchwyciły pos~ada~ char~kter specyfliczny. bofn '.c~, Lodzi i. chło?!": 
botników Polskich '[>UAlly na .. ta b t 1 ta 11 kort.ee 1904 wybucha nowy l •. y masy robotnicze z iywym a- Stanowił bowiem potę!ny prze- M1ehsmy duzo gosc1, którzy 
ży:mą glebę. Drobniejsze za--1 swię ~ ~n czego, . s now zys, spowodowany przede wszy plauzem. Widniały na licznych jaw solidarności i międzynaro- składali nam wizyty, a byli to: 
targi mię<b:y robotnikami, a etap na lu~ rewolucji.. stkim prz~ WOJN~ ROSY r- tran~parentach, rozbrzmlew~ 'y dowej wspótpr.acy prołeta!latu robotnicy! chłopi i delegacje z 
fabrykantami wynikły juś ~8 Wzbura:en:e wśród roboln.i- SKO-JAPONSKĄ. w wielu pochodac~. SOKP I L w toku walkł, w rewolucJ1, w poszczegolnych fabryk. 
Jm"ietnia (w fabryce Loren.za ków łódzkich powstało jeszcze W KOlilCU 1904 ROKU vr stała się rzec~wistym kicrow- w~łce :z caratem ..• Utrwalała się I ·go Maja zal~a nasza. n~e 
. p • k" ) D . • . d- O<j k . 1904 k Z 1 d . masie robotniczej wrzało i 'i niklem, wgamzatorem ówczes- wowczas ł rozwIJllła WIELKA mogla wziąć udziału w święc i e 
' oznans tego • zien jf!J P ornt>:c ro u. a e wie piało _ pisze jeden z ówcz;s: nych wa~k" pro1etariacki~h i PRZYJAŻŃ PROLETARIATU robotniczym, ~ musieliśmy 

nych pamiętnikarzy. _ Wów· „rządcą dusz klasy robotrnczeJ. POLSKI I ROSJI w walce trwać na posterunk·u w muracn 
czas działalność partii socjalisty- Strajkii trwa.ły .P~zez cały luty, pr:zectwko ~spól~emu wrogo- fał>rycznych. Wybrali~my wi~c 
c.znych znaunie s!ę o2ywił:ł i n;iarzec, kwiei:ien: W tym cza- w1 :- burzua~j1 i carato~, delegację, składającą s~ę z 20-tu 

1 Maja 1936 roku 

W olbrzymim pochodzie I-Majowym 1936 roku 
- roku terroru sanacji - łódzki świat pracy prze
maszerował ulicą Piotrkowską z rozwjpiętymi sztan 
darami i transparentami. Na ilustracjf- rol>otnicy 
firmy Bracia Zajbert: Okupski, Tomaszewski, l\'la
słowski uzbrojeni w laski dla odparcia ataku gra
natowej policji i ną ich endeckl.Jlh ..J)~nik~J"'., 

dość częst(l ukazywały si~ .- s1e .padali tez •lcznle ranni I przeciwko wspolnym cierni~- osób. J(iedy otworzyła się bra. 
dezwy, których poszczególne zabici. com klaso~ym . ~a okupo":'~nej przez. nas fabry 
egzemplarze w~rowały od fa- PIERWSZEGO MAJA 1905 . l-szy '_llaJa 1905 roku był tyl ki 1 wyszhsmy ~ ~uzym trans· 
bryki do fabryki, od l"fkt do roku w różnych miejscach Ło- ko ogmw~m d!ug~ego pasma parentem, zauwazyhśmy na ~a 
ręki tak długo, ał sfę stały nie dzl doszło do wielu starć z po- walk - ktor~ po~nrej, w czerw rzach zgromadzonych na uhcy, 
czytelne. Niektórzy robotnky licją i wojskiem - stwierdza cu -:- rozpahly się gorejącym ~ <?kna<"h ! na. h.!lkona_ch prze.ra 
treści odezw uczyli si~ na pa- naoczny świadek rewolucji 1905 płomieniem I usiały ulice lodzl zen~e. gdyz ~:elu ~ nich mysia 
mięć 1 powtarzali je z pamięci roku w lodzi. - Szczególnie barykadami - PIERWSZYMI Io, ze zalamahsmy .się i opuszcza 
innym robotnikom. Pamięftam, ostry charakter miały starcia BARYKADAMI REWOLUC\' - my teren okupowa.ny. 
jak to jeden z robotniiców u demonstrujących robotników na NY~J "". EUROPIE od cza~ów A kiedy dostrzegli, ie nas wy 
nas w domu, wobec rodziców i ulicy Piotrkowskiej ora1: na ~~~liętneJ K~muny Par~kieJ 

1
w c'oodzi garstka, a reszta zosta je 

kilku znajomych, z pamięci za- Wodnym Rynku. 
1 

ro 
1
u. u, wbr lolyd • wa kl w fabryce, powitali nas okrzy· 

deklamował odezwę, wydaną Na Wodnym Rynku zebrał r~wo ucy ne przy a szczeg~! k!em: „Niech żyją Haeblerów-
przez SDKP i L do rekrutów i me ostry charakt~r . „LENIN ki"I Niech żyje strajk do zwy
robotników przeciwko a""taci; się dość duiy tłum robotników. ""':" czytamy w krotkłm zarysie cirstwal - my czuwamy i J·e· 

d . bi" • "'" ,. Nastrój był naprężony, rozeszły h1sforf.ł WKP(b) - UWAZAt t ś ·1„ A d 
• rzą; owej, o .~cwneJ na wywo- się bowiem pogłoski, łe wśród TĘ WALI(!~ ZA PIERWSZE se. my razem z wami . g: y 

lan.e nas!ro.-!ow antysemickich tłumu uwijają si~ szpicle ... Ro- ZBROJNE WYSTĄPIENIE RO- szliś.my w mar.s:w na dz1eln ~ę 
1 pogromow · botnicy poznali dwóch z nich i BOTNIKOW w IMPERIUM Chojny, aby razem z !amty~~ 

I oto na groot tej trudnej doraźnie się z nimi rozprawili. ROSYJSKIM t°"."arzyAJum~ wyru~zyc na · ' 
sytuacji mater'.alnej robotników Z fabryki Schtiblera od strony w 1905 ROKU wstąpił prołe- lesie , .slyszel i śn;y ciągle okrzy· 
oraz wzburzonego stanu urny· Wod11ego Rynku zaatakowane tariat łódzki w wyiszą fazę kl,: Ni ~ch. ZYJą. Haeblerow~yl 
słów pada wiarlomość o krwa- zostały masy robotnicze prze7. walk klasowych. Nauczył się no N ech zyie. stra1k d.o .' iwr.cię· 
wej masakrze, dokonanej przez dragonów. Robotnicy odbijali wych, rewofocyjnych, bojowych s~wal . Wov:czas z.aspiewahsmy 
rząd carski" na robotnikach pe· ich natarcia I zmusili do uciec:i: t-"' lk piosen~ ulozone . przez . nasze me "" wa ~ z buriuazJą. I po· robotnice w t aJk tersburskich w stycmiu. Oo- ki, przy czym kilku dragonów znał rol~ M IĘ:DZYN AR ODO- ięd · . ~r.asie 8 r u, 1 

rycz przelała się wówczas przez powdnie ucierpiało.. . utarczki WEJ SOLIDARNOSCI PROLE- m ~y , in~ymi zwrotk~ - „Bo 
brzegi robotniczej cierpliwości. trwały cały dzień" TARIATU. Właśną krwią wypi- przyJ?z e ieszcze laka chwlla, 

• ze Lódź robocza pCJilrze nas''• tódź ogarnęła wielka FALA Starcia z hndarmerlą t woj- sal na lódr.kim bruku hasło: „u 1 lód, ob t . 
STRAJKOW. W drwi?'ej poło· sklem były wówczas wydarze- wolność waszą t naszą". wa,zą . z .r 0 mcza n~s poparła 
wie stycznia strajk przybrał niami codziennymi. 1-SZY MA· - rosyjską, na~zą _ polską . Jedno~ooz.mnym strajlo~m prot~ 
·harakter POWSZECHNY. JA, choć zawsze był świ„tem L · stacyJ!!ym na z~ak s~hd~;~o§c1. 

I . . „ J. · Po tym proteście lrapi!ahsct, o. 
ODTĄD fale straJkow ~oczy--------------------- baw!ając s-i ę st>rajku powuech· 

ly się ~ lodZi bezust~e. Ko nego. skłonili barona Haebłera, 
mltet łodzkl SD.KP I ·L wydał 11• b • • w I aby poszedł na ustępstwa. 
odezwę, wysuwaiącą PODSTA- 1ec ZJJe o na . WOWE 2ĄDANIA EKONOMI- Strajk wygralłśmy, eh~ nie 

CZNE ORAZ SPOLECZNE: o a· dl I p I k L d' ' ~ ~~~ri~n„ta:Jh: ~ury _fabrDy. 
8-godzilnnego dnia pracy. pod- I 1epo eg a o s a u owa I I . }
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~:r:s~esnJ~!ę~~;o~:j;~ró~~ie~i:~~~1 • • :!fi, przys tąp1 J . smy dma . 1,~go 
SY.cll łic brutalnie z ~ -------------------- ,,J>zfkows.lka ~ : . - ~kl ' 
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Pod sztandarem prawdy· i wolności! 
(fragment z powieści „Matka"') 

Wyszli na plac, przy,le-1 Długie, białe drzewce mig wo. Wśród nich była ręka wołał Paweł. I ciągle rosnąc kołaja rozpływał się szeroki Wyrzekniemy się_ fwłała: 
gający do ~erkwi. Wokoło nęło w powietrzu, schyliło jego matki. w siłę i radość, odpowie uśmiech, patrzył na sztan- starego ... - rozległ ~ d!wię 
niej, w cerkiewnym ogro- się, przecięło tłum, skryło - Niech żyje lud roboczy! działo mu tysiącustne echo dar i bełkotał coś, wycią- czny głos Fedzi Mazina. I 
dzeniu, stała i siedziała gę- się w nim i po chwili nad - krzyknął. wstrząsającym duszę okrzy- gając do niego rękę. Nagle dziesiątki głosów podchwy-
sta ciżba ludzi. Było tu z podniesionymi ku górze Setki głosów odpowiedzia kiem. objął matkę tą ręką za szy- ciły miękką, siln' falą: 
t>ięć setek wesołej młodzie- twarzami ludzkimi zatrzepo ły mu donośnym okrzykiem. Matka schwyciła rękę Mi je, pocałował ją i zaśmiał Strząśniem jego pył z na• 
ty i dzieci. Tłum kołysał tało, wzbiło się purpurowym - Niech żyje socjalde- kołaja i jeszcze czyjąś. Lzy się głośno„. szych nóg„. 
aię, ludzie niespokojnie pod- ptakiem czerwone płótno mokratyczna partia robot- tamowały jej oddech, ale nie Tłum zwarł się ściślej. Pa Matka z ior~ ułmie-
nosili głowy ku górze, pa- sztandaru ludu roboczego. nicza„ nasza partia, towa- płakała„. Nogi drżały pod weł machnął sztandarem. chem na ustach ma sa Ma
trzyli przed siebie, . rozglą- Paweł podniósł rękę do I rzysze, nasza duchowa oj- nią, i załamującym się gło- Rozwinął się w powietrzu i zinem i poprzez jego głowę 
dali si~ na "':'sz.ystkie st:o- góry, drzewce zachwiało się, czyzna!.„. . 'sem mówiła:. popłynął nat>rz6d, zalany patrzyła na syna i na sztan-
ny, ruecierphwie czekaJąc a wówczas dziesięć rąk po- - Niech ~yją robotnicy - Kochani„. !słońcem, szeroko roześmiany dar. 
na coś. Wszyscy byli pod- chwyciło białe, gładkie drze wszystkich krajów! - za- Po ospowatej twarzy Mi- czerwienią. _

4
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nieceni, niektórzy patrzyli, Wokoło niej ~~~„ ra o-
z roztargnieniem, niektórzy sne twarze 1 oczy o różnych 
zachowywali się z udaną zu M EC zv SŁA w JASTRUN barwach - na ezele wazy-chowatością. Cicho szemra-

1 

-A - stkich szedł jej syn i An-
ły zniżone głosy kobiet, męż z G R o M A D z E N / E drwj. Słyszała ich głosy -czyźni odwracali się od nich miękki i wilgotny głos An• 
.z gniewem, czasem rozlega- drzeja zgodnie zlewał się w 
ło się niegłośne przekleń- jeden d!więk z gęstym i ni~ 
stwo. Głuchy szum jakichś Huttiicy, metalowcy Kt6rzy m6wfq o aoble: Ruklby kto, te ~y tldejac'11. skim głosem jej syna. 
wrogich_ tarć ogarniał kolo 8pa;wacze, gisorzy, My delegaci Stal, jak przy swej nl.a8Zynie. Niech dtwlpie się, wstaw 
rowy tłum„. Wlókni.arze l6dzcrJ, Robotników roJnyc'11. Z4 eh~ om, co kruną nie roboezy nasz lud, 

- Zawyła syrena zatapiając Pamiętający rok 1905, I gdy !J1D<!.r ucichl W st<ilowych hutach gt.okr,zd,y, Niech stanie clo walki lud 
w swym gęstym czarnym pn ...... ,.,, -todn ryku gwar ludzkich głosów. O wyrobWnym obliczu, Wpadają w Blowo """!""'" ,„ '1-
Tłum drgnął, siedzący wsta- MO'Uifł prootą, oszczęd;ną Prowadząc rzecz .rwą Z P~hną ~ I lud biegł na spotkanie 
li na minutę wszyscy za- Prowadzą rzecz swą, Rzecz ludzi wolnych. Zaproszą wiek dziewięt'M.!ty czerwonego sźtandaru, krzy 
marli i wytężyli słuch, wie- Rzecz klasy robotniczej. Do prezyditl,lnego atolu. czał coś, zlewał się z po-
le twarzy pobladło. Jak na sądzie _surowy, chodem i szedł z nim na-

Matce zaćmiło się w 8 p ."""'n . przód. Okrzyki jego gasły w 
j Mlodzi i smagli, tary robociarz rzylA/VIA.bją cienie dźwiękach pieśni, tej pieśni, o~ach, jakby zasłonił e go- p· ,_ .. k d t W .„h .t. •• .; _ _,,__ Z cel „.;,,,,ziennych, k ó ś . d • rący,_ suchy i parzący dym, tę1w•i Ja o we , zy.,,,.,, na O>'Wt<L<Lrw. ~"" t rą piewano w ornu ci-

l jednym ruchem nagle ok- Dziewczęta z fabryk Historię Burzę czarną szej od innych, a która na 
rzepłego ciała stanęła obok Płowe i modre, Walki ludcnvej. Majów i strajków, ulicy płynęła równo i pro-
syna. Wszyscy obrócili się Przodownice pracy Mówi śoiśle, chociaż Widma niemieckich obozów sto, ze straszliwą siłą. 

ł ku niemu, okrążając go jak Brzmiało w niej żelazne mę z miasta, z okr"gu, Nie uczyl _...;„ na ""'-m'-"'6, I automatów warkot. tw w ł 1 d · d 1 opiłki żelaza kawałek mag- " ~·.., „- "" s o. zywa a u zt w a e 
nesu. I inni, których nie zliczę, Mówi wolno, • rozwagą, I kiedy tu na sali ką drogę ku przyszłości, mó 

Matka patrzyła mu w Mową prostą, oszczędlną Z dokkul.nymi datami, Z miejsc się podnieśli, wiła im uczciwie 0 trudno ... 
twarz i widziała tylko jego Pr~ rzecz swą, Mówi: nie Waryński, Powstali, ściach, które ich czekają. w 
oczy, dumne, śmiałe, płoną- Rzecz klasy robotniczej. Lecz Ludwik Waryński, Ukazalo się, że nie są mniejsi 1e1 ogromnym, spokojnym 
ee... Mówi: nie Okrz:ja, Od WYKL1i'TYOH, KTóRZY., płomieniu tonął ciemny szlak - Towarzysze! Postanowi , __ ,., u~ft-• r-- 8 f 01~-.u. ,.., · · liśmy oznajmić dzisiaj otwar De ... gl.IQI 0•wv"""8 • ~ t~ a.n ,..,~./"'; POWBT ALI przezytego cierpienia, spala 
cie, kim jesteśmy, oto wzno N~iej~tn~ w ruchach, Na twar:c mu aktn~ ___ . ___ ~- -~--·~- ło się na popiół kłębowisko 
simy nasz sztandar, aztan- Kł.OadTatowł, norałC1J, Szt<.mdor ~=ozyalor--~-"-~w~Pł&fnt- - · znanych jej, dawnych uczu~ 
dar rozumu, prawdy i wol i przeklęty lęk przed wszy~ 
n,oścl! - - - stkim, co n<>we.„ 

HA]OWE INT'ERME.Z.ZO 11943 R. 
(fragment z pamiętników Juliusza Fuczika p. t. „Reportaż spod szubienicy") 

Ddwne były kol* pa.mięt- eU bcle sprawie walezącefo Dzisiaj jest Pierwszy Ma- niejsze, a ściana oddaje je wą. Zrozumieli. Tak, chłop- właściwie inicjatorem tego 
nłka. kłól7 pamsta.wił nam w proletariatu, wYZD~lem wta- ja 1943. Dyżurny, przy któ- wyższymi tonami. cy, to jest nasz majowy pisania i który wynosi i pie 
ę&cum Juliusz Fu«IJ!k. ..Be· rr komunisty, 8~0 w ob rym mog• pisać. Co za szcz„ Ubieramy się, w co mamy obóz, a ta pantomina - to czołow1'ci'e ukrywa te kar-parłarł spod 57JUble.nley" cło- Uczu śmłercL A przecież tyle B " · " ·1 T k j t 
f.al'I do ~ po łn:eeh w tej ksłątce życia 1 umiło- ścle. yć ~ tym dniu. zno- naJ epszego. a es we nasze majowe ślubowanie, teczki, aby się mogły ukazać 
latach od ehwill. w której au- wa.nła świata. Słowa pisane wu na chwilkę komumstycz wszystkich celach. że ch~ciaż na. śm~erć idący, dopiero w odp-0wiednirn cza 
tor mwhmął na szubienicy w w cleniu nublenlcy przez czło nym dziennikarzem i pisać Sniadanie już przyjmuje- zostaniemy w1erm. sie? za ten oto kawałeczek 
Berlbde. Fuezlk, redaktor ko- wieka poddawanego na,Jwy- sprawozdanie z majowej re- my w pełnej paradzie. Przed z powrotem do cel. Dzie- papieru zapłaciliby głową. 
munlsłycmego ddennika cu- myślnłejszym torturom, peł- wii bojowych sił nowego otwartymi drzwiami celi wiąta. Teraz zegar na Krem Ryzykują chcąc być mo
sld~o ,,Rude Pravo", Jeden z ne są słońc1l praskich ulic, świata. defilują korytarzami z chle- lu wybija dziesiątą, a na stem między zakratowanym 
pnywódców OzesldeJ PartU pełne wiary w zwycięstwo lu Nie spodziewaj się, że hem, czarną kawą i wodą. Placu Czerwonym w Mos- „dzisiaj" a wolnym jutro. 
KG1DUDfstycznej, autor wielu du czeskiego, wiary w czło- l ś · j Towarzysz Skorzepa poda- k · w 1 , 
.PrMI • thlledrziny literatury ł te wieka I tycie. Czasami trudno us yszysz co o powiewa ą- . t b h k' hl b wie zaczyna się defilada. a czą. Walczą z oddaniem 
atra. IJCIS'łał ~przez wprost ~Jąć, że pamłęt.nik cych sztandarach. Nic takie- Je. X-:~ ~eh enT 1 .c e a zja- Ojczulku, idziemy! Tam śpie i nieustraszenie na swoim 
btU~ w Prada wiOSlllł został wykońC'IJOJly na trzy go nie było. Nie mogę ci mias woc ·. 0 . Jego ma. 0 - wają teraz Międzynarodów odcinku, walczą wszelkimi 
190 r. I osadzony w więz;le- miesiące przed śmiercią. któ- nawet opqwiadać o jakichś we pozdrowienie; wyraz kę, teraz rozbrzmiewa Mię- ~rodkami, jakimi dysponują. 
ma .,Na Panlmicu", rdde po- ra codziennie zaglądała do ce- porywających czynach, o troskliwości poczciwej du- dzynarodówka po całym A są całkiem prości i zwy 
wstała MO plęlma I traPczn• U. Nie ma w błą~e Fucizlka których się tak chętnie słu- szy. A po_d boc~enkiem pa- świecie, niechże brzmi i czajni, i tak zupełnie bez 
błlłf.lra. Po romnym przeszło roztkliwienia., ant b1emego u- cha. Było to wszystko dzi- lee. ~rzy~isk_a się do palca. z naszej celi. Spiewamy. A patosu, że anibyś się nie do
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pobyele w pankrackł.m więde- korzenia się przed nicością. siaj o wiele prostsze. Nie Mowić ci me ~olno, nawet potem do pieśni rewolucyj- myślił walki na śmierć i ży 
nła został Fum:lk przewłea.ło- Jest ona wezwaniem do wal- gwałtow a rwąc fal dzie na oczy zwracaJą uwagę - nej dołączają się inne. prze- cie, w które1.· stoją po stro-n„ do Berłlna. Sąd taszystow- kl. sa.mlł walk~ s1·ątków nty's1'ęcy a któarą po- ale czy. ż niemi nie potrafic- . . h ·' ski po dwułygodnloweJ roB• c1ez nie c cerny być sami, nie przyjaciół i w której „Żyliśmy dla radości - za i'nne lata 'w1'dzi·a' łem przele- zrozumiale mówić palcami? z . . . . t . . - • . ć . k i Pl'&Włe skaml autora ,,Repor- pewnia nas Fuczik _ za ra- . _ . . . . pr ec1ez me 3es esmy sarni, mogą zarowno zginą Ja 
tata" na karę śmłerel. WY'l'Ok ciość szliśmy do walld 1 za. wa3ącą się ulicami Pragi, Na podwórze pod oknem przecież należymy do tych, zwyciężyć. · wnonano w dniu 8 września nią umieramy. Niech dla-tego nie wspaniałe .morze milio- naszej celi wybiegają kobie- którzy ter.az śpiewają swo- Dziesięć, dwadzieścia razy 
1943 rolni. smutek nie łączy się nigdy z nów, które widziałem za- ty na poranną półgodzinkę . bodnie, na wolności. ale widziałeś maszerujące woj-

W włędenłu. które IHJSłUźyło naszym imieniem". lewające Plac Czerwony w Włażę na stół i patrzĘ również w walce, jak i my„. ska rewolucji na majowych 
ll'acdkowt Jako tło do Jego Miejsce a.kcji Reportażu" Moskwie. Tu nie możesz wi- przez kraty na dół. Może „Towaryszczi w tiurmach, defiladach - było to wspa-
wali: tM'Jąe)'Cllh wspomnień, au jest ba.rdzo ogmnl~zone: miej dzieć ani milionów, ani sei mnie dostrzegą. Dostrzegły. w zastienkach cholodnych., niale. Ale dopiero w walce 
~ =e~':1°1d~~~ sce „wsypy", pokój sędziego tek. Widzisz tu tylko kilku- I wznoszą pięść na pozdro- wy z nami, my z wami możesz ocenić prawdziwą si 
nydl mu przez doa;orcę wlę- śledm:ego i cela. Oto wszystko. nastu towarzyszy i towarzy wienie. Odpowiadam tym cTiot' niet na~ w kolonnach„." łę tej armii i to, jak jest 
dennego Kollńsldego. Drobne Sama a.kej& jest również ~- szek. A jednak czujesz tę samym. Na dole na pod-' Da, my z wami. niezniszczalna. Smierć jest 
łwłBtk!I, pnemyea.ne pl'ZeZ mu kła, a pn:ecle'i czytamy ksi;µ- sarną potęgę. Bo to jest prze wórzu jest dzisiaj zupełnie Tak to my, w celi 267, pla prostsza, niż sobie myślałeś, 
ry Pa.nllraca. złoiyły stę wła kę Jednym tchem od pierw- gląd sił, które właśnie prze- inaczej, radośniej niż w in- nowaliśrny uroczyste zakoń- a bohaterstwo - ma twarz 
~e na całoit6 „Reportaia ~J 4:S.~:t~:!t~r& A;1° chodzą najgwałtowniejszą ne dni. Dozorczyni nic nie czenie majowej rewii .194;} ?ez aureoli. Ale walka. jest 
~ azv.blenley". l!bczę€ntvym 5 ~ ąz i ełna a naipł~ próbę -ognia i zamieniają widzi albo nie chce widzieć. r. Ale czy to rzeczywiście Jeszcze okrutniejsza niż so
~elm losu dotarły te ~!.J~est f:crzilrowskich bo się nie w popiół, lecz w To także należy do tegor~cz- koniec? A ta korytarzowa 'Z bie wyobrażałeś i wytrwać 
~~ ~on~~ k;:: hałerów Jest pn;ejmujący, ka.ż stal._ ~egląd w okopach w nej majowej uroczystości. kobiecego oddziału, która w niej, i doprowadzić ją do 
wrocle s oboriu koncentrac:rl- de słowo wrzyna się głęboko c~asie bitwy. A w okopach Teraz nasza półgodzinka; teraz po południu spaceruje zwycięs~wa -:- do tego po• 
neiro s Ra-vensbraeck. . w pamłę6. Szare dni płynące się ?\?si szare, polowe bar- ćwiczę na próbę, prowad_ze po podwórku i gwiżdże trz.eba sąy ~nepomiernej. Co 

Jall'llBS l'uczlk, płszą.c swój : 1~:"§~~~~c: :1:~~ wy. gimnastykę. Jest Pierwszy marsz Armii Czerwonej, d~ień widzisz. ją W ruchu, 
„~. 'ZC!&wał 21obłe apra Josłoścl. 'walki Jara toozy się Są ~o wszystko drobiazgi, Maja, chłopcy, zaczniemy gwiżdże Partyzancką i gwi- m.e. z~wsze. Jednak całko
wę. te nie -dGCZeka Jego opu- młędzy hitle~em i antyfa kto ;vie, czy to. w ogóle. zro- dzisiaj inaczej, niech się żdże inne sowieckie pieśni, wicie .J~ sobie uświadamias7~ 
blikowania. K&tdy rozdział szystowskhni bojownlikaml. zumi.esz ty, ktory to kiedyś straż nawet dziwi. Pierwsze aby podnieść na duchu męż Przeciez w~zystko wydaje Sit!l 
ksłąZJd ~ ,.... • dosło~nle - Pod kątem tej walki patrzy będziesz czytał, a który te- ćwiczenie, raz - dwa, raz czyzn w celach? A ten męż- tak ?~z~ste. 
owiany tehnłemem, sm!erel 1 Fucdk na ludzi, czas I 7.da- go wszystkiego nie przeży- - dwa, uderzenia młotem: czyzna w mundurze czeskie ?zisiaJ Ją sobie uświado• 
pracinłeniem wYkonczenl~w~i rzema, Pl'ZY czym Jego spoj- łe~. Ale staraj s.ię zrozumieć A drugie: koszenie. Młot i go stażnika, który mi przy rniłeś zno~. .. 
mlętnDra prze~ ~oinem.lkt i rzenie jest Jasne, ludrr.kle 1 Wierz, w tym Jest siła. kosa. Przy odrobinie fanta- niósł papier i ołówek i któ- Na majoweJ rewn 1943. t.lerawsldm wxęz1en u n . n e zawsze pełne włary w triumf . . „ . . t ·1 · 
był pewny dnia ani god-mny. ocJ llmn nad faszyzmem t Poranne pozdrowienie są- ZJ1 moze towarzysze poJrną. ry eraz p1 nu3e na koryta-. *) Juliusz Fuczik: „Repor-

„--J • • ·-'~ J-.d1 sż ... -•aa __ _.u ..__łercł" dobra nad siedniej celi, która wystuku Młot i sierp. Spoglądam rzu, aby mnie ni askoczył taż spod szubi'enicy". Tłuma-Ll,yu.e wxe7iJenne au""u•, =• „01 , ..... ..-111 ..,, • d t kt B th k ł Uś . h . . . 'kt . ł A t nlł!\iako te~;°t'.'„mentem polity~ złem Je wa. a y z ee ovena: wo o o. . m1~c aJ_ą się i Im . meJ?OWo an • . en czyła H. Gruszczyńska •. :ou~ 
9lYJn człowieka, kt6ry pośwłę * est dziś uroczystsze, wyraz powtarza1ą ćwiczenia z wer druin męzczyzna, ktory 1est bowa. Wyd. „Ksiatka", -
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iak obchodzono święto klasy robotniczej w czasach sanacyjnych 
Przed 1-szym Maja mieli- kiej wsi w dzielnicy robot- OPOWIADA TOW. BARY- czne okrzyki domagające się ników. Sztuka ta jednak nie 

śmy zawsze dużo pracy, niczej. Przed zbliżającym ŁA. wypuszczenia nas z więzie- udała się. Prowadzony przez 
n~leż_ało bowiem odpowied- się dniem 1-go Maja, całą Zawsze miałem pecha, że nia. To towarzysze z wolno- pana posła poch1>d skiero-
nio n~ta~ć i zagrzać do troską moją i moich towa- w przededniu 1-go Maja sie- ści manifestowali na ulicy. waliśmy pod więzienie piot: 
wystąpi~ma 1-Majowego rzyszy z K. P. P. było na pa- działem w więzieniu. Jed- Zaznaczyć należy, że w 1 kowskie, gdzie odsiadywali 
wszystk1ch towar;yszy, wal- rę dni zniknąć z domu, aże- nak i tam pomimo szczegó- ciągu następnych dni ze wyroki lic~ni nasi towarz:r
czących .o ~epsze JUtro, o .Pol by nie być ujętym przez po- łowych rewizji administra- strony administracji więzien sze. Poc??d . zatr~ymał . się 
skę SocJahstyczną. Na kilka licję i nie spędzić tak wiel- cji więziennej udawało się nej stosowane były w sto- przed w1z1emem i mamfe
dni przed 1-szym Maja czy- kiego święta w areszcie. przemycić czerwone kokard sunku do nas różne represje. stujący zaczęli wznosić okrzy 
niliśmy przygotowania, aże-1 Dzisiaj z perspektywy ty- ki i broszury treści poli- ki, domagając się wypuszcze 
by w ~iu tym móc bez lu lat z satysfakcją wspo- tycznej. Nawet w więzieniu TOW. WESOŁOWSKI JAN nia więźniów politycznych. 
przeszkód w wielu miej- minam, że pomimo eałej urządzaliśmy swego rodzaju DODAJE. Entuzjazm robotników był 
scach wywiesić nasze flagi. przebiegłości reżimu sanacyj manifestację, a poszczególni Przypominam sobie, pe- wielki. Zarówno towarzysze 

aliśmy się wyszukać ta- nego nie udawało im się nas towarzysze wygłaszali refe- wien 1-szy Maja, gdy przy- na ulicy, jak i towarzysze 
k_i punkty, ażeby flagi te przymknąć. Jak i gdzie się raty na tematy polityczne~ jechał do nas zdemaskowa- za kratami zaczęli wznosić 
nie~a~o było granatowym s~ryć, pouczał nas tow. Do- Pamiętam, że na kilka lat ny później zdrajca Zaremba, okrzyki na cześć jednolitego 

Niedziela, dnia 1 maja poh~Jantom usun~ć. Szcze- liński Ad~m, obecny czło- przed wybuchem wojny, sie-,który starał się uśpić i zła- frontu klasy robotniczej. Za-
1949 r. gólme nadawały się do tego nek Komitetu Centralnego dząc w dniu 1-go Maja w ce godzić rewolucyjne nastroje remba :vraz ze swą kliką 

Dziś: Filipa celu w ówczesnych czasach P. Z. P. R. li więziennej, usłyszałem li- wśród piotrkowskich robot- sromotnie uciekł z pola wal-
--o- kominy fabryczne, semafory ki. 

W..uNIEJSZE TELEFONY kolejowe oraz druty telefoni z I . h K " 
tJrzłd Bezpteczemtwa Publtcz. c~e. Wści~kłość policji Jlie a OgC\ Ułv „ ara OPOWIADA TOW. SOBIE-

nego 10-49 miała gramc, gdy czerwone • 1 \ ~ • k I b • 11 CHART MARIAN. 
Stra! F .... a.rna 10-72 flagi kilka godzin łopota- ucz c I a s w I ę to a s y ro ot n I cze J Piotrkowskie Koło Czer-
Szpital łw. Tr6jcy 10-70 ły nad naszym mias~ein. · wonych Harcerzy było w 

Pogotowie lekarskie nocne al Niezależnie od tego prowa . . . ostatnich latach panowania 
Stalina 45, tel .10-M dziliśmy akcję plakatowania W ramach zobowiązań 1-1 maja br. wciągnąć w swe p~acowruce chętnie ~arn'.! klikł sanacyjnej dość silne. 

. k majowych robotnicy huty szeregi . wszystkie tutejsze się do szeregów orgaruzacJi A b · · b ł · b 

DYZtm.Y LEKA.BZY 
oraz kolportowamą ulote . ,K " Pi trk . ta botni Zob . . k b. . t d . b m lCJą naszą Yo, aze Y 
Występując jawnie nie zapo , ara w o owie pos ro ce. owiązama swe ~ iec~J, o. z rukg1m ~o ,o

0
- pomimo gróźb i represji 

nowili wykonać ponad plan robotnicy i pra.cown-ice firmy wiązamem - wy onarua ~ d · • 1 
Jak podaJ·e Ubeznieczalnia minaliśmy również o urzą- t . tr' kl d zien maja obchodzony „ miesięczny · 20 tysięcy m~ w pełni wykonali. ysięcy me ow sz a pona b ł k 

Społeczn::i. w Pic'"~kowi, dy- dzaniu zakonspirowanych 1 ł . t' d 'ć . . Y u nas ja najuroczyściej. 
·- - ó trów kwadratowych szkł O ile z przystąpieniem p an za oga mia a os cięz . 

żur świateczny d:dennv neł- akademii, na kt rych wygła ki Ist . . . f s tki h k b' t d . k" h d . . W A nie było to łatwe zadame. 
. · ł f t l"t o ennego. meJace w a- w zys c o ie o orgam 1 orzec o zgryZiema. y z "'' t kl 

nić będzie w dniu jutrzej- szane by y re era y po 1 ycz b K ł L" . K b" t .. L" . K b' t . b ł ł .ł . b . k aru no ze s rony eru, a 
szym l Mai a dr Pawłowski ne. Pociechą naszą była bry~e ało o . 1gi d ~ i_e lzo- zacJ1. I igi h ot iedn ~~ dy ~ dom Y tsię towihe~ pr~esz Wo- często nawet i części nau-

" . ł ś . d ość że ]'est 3"eden owiąz o s1ę na zien -go specJa nyc ru osci, g yz ~ na ury . ee ruczneJ. czycielstwa spotykały nas 
Janusz zamieszka v w P!otr- wi~ om ! . . międzyczasie zaszła koniccz · . · · 
kowie przy ul Alei 3 Maja kra] na świecie - Związek • ć . k . . szykany i prześladowania. 
Nr 19 . Radziecki, w którym klasa w z m o z• o n a o s z c z 0 d n o s• c• nos wymiany .amiem sza. Nie dawaliśmy się jednak 

· _ robotnicza swobodnie może '! moto":'Jch. W ZV!1ązku z tym zniechęcić. W dniu święta 
• . obchodzić swoje święto. Ma- „ • • · prze~dywana była dwuty. klasy robotniczej organizo-

RedakC'.Ja 1. administyacj~ rzyliśmy, ażeby t w naszej dla uczczenia 1-go Ma1a g~ruo~a p~rwa w pro~;i~ waliśmy zarówno w zakła-
„~osu Piotrkowskiego Polsce wolnoś~ taka zapa- . . . . CJI_. Dz:ęJ? Jedna~· .energn i dach pracy jak i w swym 
Piotrków, AL 3 Maja 4. In- nowała. Dlatego też dziś DzlSl:Jsz~ $więto . Klasy I k_ulaturr, a p~zede w~zyst: ofiarnosci .r?lx>trukow, . a w lokalu uroczystą akademię 
teresantów przyjmuje się radość nasza nie ma granic. Rob~tmczeJ. praco"'Y11icy l!- kim zw1ęk~eme .wyda1~oś~i szczegó~nosci murarzy 1. ślu- 1 majowa, kolportowaliśmy 
co~ziennie (prócz niedziel I bezp.1:czalm w P1<?trkowie pracy. P~mimo, ze pr:hm1- sarzy, remont ten ukonczo- odezwy i· broszury rewolu-
świąt) od godz. 15 do 18. WSPOMNIENIA TOW. uczcili. p~ystąpiente!11. do n~rz budzeto:wy U~ezpiecz~l ny .został o dwa dni wcześ- cyjne, które pomimo niebez 
Rozdzielnia ~ Ptotrkow SZAFRAŃCA MARIANA. wzmozoneJ oszczędno~c1. m Społeczne] w P10trkow1e rueJ. pieczeństwa potrafiliśmy do 

llklego'• nL Słowackiego Nr W h . h Na odbytym zebraniu pra- opracowany został pod ką- Załoga huty Kara" na starczyć do domu prawi'e 
czasac sanacy]nyc · ł · d k · t · k 'd l · ·d h " · 

26, Tel 16-40. mieszkałem na t. zw. wiel- cownicy .ą.czi;ne z Y!e CJ_ą em Ja ?aJ a e] 1. ącyc dzień 1 Maja poszczycić się każdego robotnika. 
p.o~tanow1h, z~ od dm.~ dzi- os~częd:f1ośc1,. pracownicy spo może również znacznymi 0 _ l!RllllZliB;mllmlEl!ISllB ____ __ 

, sie)szego z większą mz do- dziewaJą się wypracować siągnięciami w wykonaniu 

,;· Os1"ąnn"1oc1·a hutn1"ko' , ... ,,Hortens1·.1'" t:ychczas energią_ przystą- dodatkowe oszczędności. planu kwartalnego, Mimo bo 
Ogródek dla dzieci 
oracowników huty ,.Feniks" 5 'f H pią do oszczędzania, aby i:a Począwszy od dnia dzisiej I wiem dużych trudności w I 

na dzień 1 Ma,· a kreślony pia? .oszczędnościo szego w ramach Czynu kwartale br, a mianowicie 
. . ~c~a /~3~.~~~ząirz:'k=°6 Pierwszo?1ajo~ego została złego stanu drugiej wanny, ni~l~zą h~{y dz~~~nf::.?ow; 

W ramach Czynu 1-szo wy spodziewa się przekro- 0 d ś . t k ~ uruchomwna 1 oddana do załoga plan ·kwartalny WY-
-Majowego załoga huty „Hor czyć o 11 procent. Nie bez szczę n~ ~1 t e uzys da skię użytku aparatura roentge- konała w 107 procentach. Piotrkowie w dniu dzisiej-
tensja" zobowiązała się znaczenia jest również fakt, przez umieJę ną gospo ar ę · . . Wyprodukowano w tym o- szym. A niemały mają po-
plan produkcyjny na 1-szy że zmniejszono o 5 procent t~borem samochodow'.'>'.111, ra nowska ~la Ubezpieczalni kresie zamiast przewidzia. wod do .radości. . 
kwartał br. przekroczyć w ilość braków. C]onalne wykorzystanie ma Społeczne] w Radomsku. nych planem 735 tysiecy W dmu tym bowiem -
znacznym stopniu oraz pod- Huta „Hortensja" posiada metrów kwadratowych szkła z~łoga fa~ry.czna _oddał.a do 
nieść plan oszczędnościowy. bogatą tradycję obchodu N owe udoaodnienia okiennego 788.306 mtr. uzytk~ dzieci ogrodek ]Orda 
Słowa należało przypie- święta 1 Majowego. W ~ Dziś w dniu 1-go Maja n?wsk1, u:z~dzony stara: 

czętować czynem. Pracowni czasach sanacyjnych, mimo w Ubezpieczalni Społecznei ' · m~m huti:ikow. ?0~ład.al; 
cy więc i pracownice huty trudności i prześladowań ze • praco~nwy huty ,,Kar~" om wszelkich wysiłkow JUZ 

Hortensj~" zakasali ręka- strony tak kierownictwa fa- Sprawa zaradzenia bra- rych w ciągu całego tego dumn~e kroczą. ;". pochodzie od kilkunastu dni, aby zdą-
~ i przystąpili do wzmo- bryki, jak i granatowej po k?w~ I7karzy. oraz uspraw- czasu w swoich gabinetach. 1-rnaJo~., ZnoJ ich i trud żyć ~a cza~. Zamierzenia te 
żonej pracy. Wysiłki całej licji, hutnikom często udawa menia ich działalności - by Ponadto w nag~ych ~pad: zo~ał uwienczony pełnym zreahzowa~1. z czego mogą 
załogi uwieńczone . zostały ło się ~wiesić na kominie ła przedmiotem ostatniej na kach lekarze re]onowi prz~J su cesem. (eh) być dumni. 
pełnym sukcesem. fabrycznym czerwony sztan- rady lekarzy rejonowych w m~~ać hbędą ~hory.ch,. zamie ""'"""''"""'"""""""""""""""""""'"'"""'"'""'"""'""'"""'"""'""""'"""" 

Plan produkcyjny ' na dar. Dziś w Polsce Ludo- Piotrkowie. sz. a yc na ereme mnego Os' ro dek Zdrow1·a Zd , k" . w ,. 
I-szy kwartał br. wykonany wej robotnicy doczekali się Dotychczas w ambulato rec]O~U. d 1 . . w uns leJ o I 
bowiem został wariościowo swego triumfu - zakład ten riach Ubezpieczalni leka: . e em al s~ego u~awi;le 
w 150,6 procentach, jako- dostał się w wieczne i nie- rze przyjmowali chorych w mal ~r~yt ~ arz:. . ezp~e- pomyślnie się rozwija 
ściowo w 105,1 procent. podzielne władanie robotni- kolejności zgłoszeń Obecnie ~zakn1 t ikotr owksł iedJ n.aw1ą- W Zduńskiej Woli mieści I pierwszym etapie . 
P dt · k wskazują do ków Nic przeto dzi'wne"o · · zą on a z za a am1 pra- · Ok ·o· d szczepi~ 

ona o, Ja . . ~ - • ~ • postanowiono, że ubezpiecze cy Zwi'ązkami zawodowy- si~ ręgowy sro 2k Zdro się będzie dzieci przeciw os-
tychczasowe os1ągmęc1a, za- ze załog~ dokł~da w~zel~1~~ ni zwolni~ni z zakładu pra mi' i Radami Zakładowymi. w~a, po~legający Wydziało- pie, następn~ ośrodek przy
ł?g.a, nakreślony na r?k ~tarań,. a~eby. Jak na1lepie1 l cy, zgłaszający się po pora- Dla omówienia wszystkich wi Powiatowemu w Si era- stąpi do masowych szcze.., 
biezący, plan szczędnościo- Jak n~JWlęCeJ produkować. tlę, przyjmowani będą za istniejących dotychczas bo- dzu. Oś~odek ten prowadzi pień przeciw tyfusowi brz-u-

• I . • okazaniem przepustki poza lączek i. niedociągnięć w 4 po~adnie: ogólną przeciw- sznemu. 
Czyn t-Ma1owy m odz1e1v ko~eji:ośc~ą. Dzięki . temu działaniu Ubezpieczalni Sp. gruźliczą, przeciwjagliczną i. Na od~inku. pra~y ~ropa-
z k I 

~ . •u B • lik "d umknie się marnowania cza postanowiono zwołać w naj weneryczną. W tych trzech gandoweJ proJektuJe się wy 
" a rę :tm1erc1 na uga1u . Z W! owany su pracownika. bliższym czasie wspólne ze- ostatnich poradniach wszys- głoszenie cyklu pogadanek 
y~r~ką wszystkich _prze: !sława Chrobrego w ;amach Począwszy ad t-go maja branie przedstawicieli Rad cy chorzy 1.ecze!1i s~ bezpł o higienie i chorobach spo-

jezdza]ących autobusow 1 Czynu 1 ~a]Owego: lekarze Ubezpieczalni 18trud Zakładowych i lekarzy re- 2: poradni ogolne] korzy- łecznych· (b) 
furmanek był obok stawu na C?choczo i z energią. zabra~1 nieni będą po 4 godziny jonowych Ubezpieczalni Spo st~c mo?ą w~zyscy płacąc. za 
Bugaju tak zwany „zakręt się do pracy. Na dzień dzi- dziennie przyjmując cho- łecznej. • wizytę 1edyn1e 100 zł. Pracz GLOS 
śmierci". na szosie, prowa- siejszy roboty te zostały już ' tego w poradni bada się przy orran t.6dzk.le10 s:o1111te1u 

dzącej do Sulejowa. Przy ukończone. ZMP-owcy prze- lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll najmniej raz do roku mło- ~ois~:r·~~~~::„00~Jomi!~!ri 
przebudowie tej szosy Za- wieźli około 75 mtr. sześć. dzież szkolną: Badanie to o- RobotolczeJ 

rząd Drogowy w Piotrkowie piasku, na odległość 400 me- OENNm OGŁOSZEIQ bejmuje całą młodzież z te- R~~~~~~'n. Redaltcylne. 

postanowił zakręt ten ska- trów. Dzięki wskazówkom w dzienniku ,,GŁOS PIOTRKOWSKI" renu Zduńskiej Woli i ;est Wydawca: asw .,Prasa•„ 
sować. Zarządu Drogowel'{o ZMP- obowiązkowe. Mres Redakcji: Łódź, Plotr-

Wykonania tego zadania owcy własnymi rękoma do- hza je~ntostklę obliczeniową dlkaśi. oglłoszł efl wymia.ro-) 1 k . t . b o· d k ~~~~~a ae, m P. 
podjęli się ZMP-owcy Gim- konali tak pożądanej napra- wyc przyJę 0 mm przez szero 0 c axnu (szpalty · wie ma r. sro e Zak111ciy Grartczne a . s. w. 
nazjum i Liceum im. Bole- wy. W tekście I za tekstem - 6 łaxnciw oo 45 mm. Zdrowia uruchomił Stację „Pra•a„ U>dt, uL iwtrld n. 

Od dnia dzisiejszego 
pracownicy fabryki „Lubert" przystą

pili do współzawodnictwa 
W dniu dzisiejszym piąty I współzawodnictwa pracy. 

raz po wyzwoleniu naszego Pracownicy zrozumieli bo
kraju przez Armię Czerwo- wiem, że pracując na swoim 
ną, pracownicy fabryki „Bra należy dołożyć wszelkich sił, 
ci Lubert" z radością w ser aby móc poszczycić się lep
cu obchodzą dzień swe~o szymi osiągrjięciami w pra
święta. Chcąc godnie uczcić cy codziennej - niż to by
dzisiejszą uroczystość 1-szo wało za czasów sanacyj
majową cała .załoga fabryki nych. 
postanowiła przystąpić do 

Ogłoszenia drobne liczy się za słowo. Opieki nad Matką i Dziec- tel. 
20

&-•zTeletonyi 

Wielkość ogłoszeń Za tekstem Nekrologi Orohnr kiem, a w najbliższych ty- ~edaktor oac~elny: 211-u 
od 1 do 100 mm 70 70 "" , 1 godniach nastąpi otwarcie zastępca red. oal's. 111-t: 

Sekretarz Odpowiedz.. 211 · 21 
od 101 do 200 mm 110 110 „kuchni mlecznej" dla dzie- Sekretariat 01?6lny: · n1•211 
od 201 do 300 mm 160 160 ci do lat · trzech, zadaniem nzla! partyjny 22Mt: 254-2/1 

powyżej 300 mm 200 200 której będzie przyrządzanie oz1_. 11:oreaponde~~w;· 111 

Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse t kombinowane o i wydawanie mieszanek od- rob<łtnlczy1:b t chłop. 
1klcb oraz redaktorów . 

100 proc. dro!ej. żywczych· JednocześniP nl gazet łclennycbs %lł-f2 
Ogłoszenia w numerach niedzielnych f świątecznych nuje się w najbliższym cza- Dział mutacji: 211-11 

. Dzlał mle!skl l aport.: 25ł·ll 

0 ~O proc dro!ei s1e urządzenie gabinetu den- wewn.. 1 1 11 
Ogłoszenia w numerach specJ"alnych I okollcznościo tystyczne~o. którego ośrodek Dział "'«'nomtezn„: 121-29 

• DztaJ rolny: wewn. e - 254-21 
wych o 100 proc. drożej. Jest do chwili obecnej pozba Redakcja nocna: 112-11: 108_81 

Od cen powyższych żadnych rabatów nie dzlela się. wiany. Kolportat: 
Łódt. Piotrkowska 70, tel. 222-%2 

Ogłoszenia drukuje się w miarę wolnego miejsca I za Począwszy od 1 maja roz- AdmlntstracJa: no-c 
terminowy druk ogłoszeń nie ponosi sił! żadnej od po· poczną się w Zduńskie]· woli Dział oir1oszeńt lll·IO 
~edzi'ft •- .t..J Ł6dt. Piotrkowska li, tel. Ul·łO 
~ <u.uo11....., ·\Szczenienia ochronne W -----------' 

• 
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WOJSKA POLSKIEGO 
w Z.oftzt ul. Jara.cza 'l:1 

Dziś o godz. 19,15 komed . 

~~~?~:~ro:!; Ehta kolarstwa europe1· skie0o 
TEAR .OSA• 6 

Traugutta I tel 272·70 

Cod7liennie godz 19.30 „Rtcen 
l!iz~lony" z A. Dymszl\. 

startuje dzisiaJ w Pradze do II M•ędzynarodo · 
wego W-yścigo I\olarskiego P raga-Warszawa 

Nas.ze .zobowiq.zanie 1 Maiowe 

Nie wolno nam zawieść zaufania. „ 
W dniu 20 kwietnia rb. na Plenum KO PZPR Prezy. 
. dent Bolesłn.w Biernt onm.wiając zada.nia Partii w wal. 

ce o pokój m. i!l. powiedział : 
PAS'STWOWY TeATR 

POWSZECHNY 
w f.odzl al. 11 ·go Listopada 21 

Dziś I dnl następne o godz. 19.15 
„Dwa Teatry" J Szaniawskiego 

- W walce o pokój trze ba więcej niż dotychczas po. D zdsiaj w Pradze odLęd:de się start li Międzynarodo- KAŻDY z WIDZOW seDZIE święcić uwagi zagadnieniom obronności. Należy r6wllie,t 
wego Wyścigu Kolarskiego Praga-Warszawa, w któ- UCZESTNICZYL w WYSCIGU bardziej niż dotychczas doceniać sprawy wychowania ft. 

rym weźmie udział kilkanaście ekip zagranicznych. W dniu zycznego młodzieży 1 ruchu sportowego, otoczyć go więkaą 
8 maja kolarzy będzie wi tala Łódź, a 9 maja wyśdg Zaraz po popisie nale~y ocze troską i opiek'ą partyjną. W ten sposób r6Wll1et skutecz, 

TEATR KAMERALNY 
DOMU :toŁNIERZA 

DaszyJiskiego S4. 

zostanie zakończony na stadlonie Wojska Polskiego w War- kiwać przybycia na me'tę pierw nie służymy sprawie utrwalenia. pokoju i pokrzyM>waui& 
szawie. • szych zawodników, kończący~h planów podżegaczy wo.ny cb". 

DziS I codzienme o godz. 19,15 
sztµka Stewarta ·,,GWIAZDA 
S'fEVENSONA". 

W Warszawie, podobnie ja.k czyste otwarcie imprezy, a na- ostatni etap Łódź - Warszawa. Słowa Prezydenta R. P. świad za ltido~d~ko gnwied.li. Opinia 
w Lodzi, kursować będą po m1e s.tępnie od!Jęd.z ie s i ę start czo- Pirzez cały czas pobyt'll na st.i c1.ą, jak wielką. troskę przywią- taka jest dla naszego sportu wy 
ści e, w dnla~1 ipoprzedzają~ !(JIWego długodyst ansowca ŚW1a d~onie, pu'b1'icz.no6ć lbę.d21ie m- zuje nasza Partia do spraw wy- soce krzywdząca i czyni nalll 
cy<!.1 wyścig, tramwaje z mega ta - Zatopka (CSR). Drugim formowana o przebiegu wysct- chowania. fizycznego i sportu i wiele szkód, najwyższy więe 
fonami i orkiestrą. Miasto bę- pun-Mem programu będą zawo- gu. W tym ce'łu na całej brasie jnkio ważne z punktu widzenia czas ją zdyskredytowacS 1f 
dzi.~ udek.orowane ch~rągwiami dy kofa.nskie na bieżni stadia- z Lodzi do Warrszawy uatawio· uu.wet politycznego przywią,zuje oc~ach nasze~o społeczeństwa 
pańsitw, b:orących udział w \VY nu. Na zakończenie odbędz i e s!ę ne zostaną specjalne punkty in znaczenie do tego ruchu. przez n1tdame naRzemu ruchowi 
ścigu, a .z chw:qą rozpoczęcia pop.s gimnastyczny kobiecej re forn'la{'yjne, które będą miały Sport w dobie dzis '. ejMej prze sportowemu właściwego kierun· 

, TEATR ,,MELODRAM• • 
ul. Traugutta 18 

. (Gmach OKZZ.) 
Dziś o godtinie 19.15 dosko· 

11a.ła komedia E. A ugier i J. 
Sandeau pt.: ,,ZIĘó PANA 
Poirier''. 

imprezy - specjalne tablic~ w prezentacyjnej drużyny poi- stałą łączno.ść • telefoo: czną ze stał bycS dostępny tylko dla nie· ku wychowawczego. 
najruchliwszych pu[l'kt.ach rhta- sik iej. stadiooem WP. licznej garstki wybranych, a Pierwsze kroki już poczyniliś.. 
sta informować będą pu:tit:cz- Rtal się już potrzebą, ca1ej naszej my. W Łodzi coraz częściej od· 

„ b' · · . • d , rr·lodzieży. Sport przenika cizi- bywnją się po klubach I 
no~~Ko~1l~~~ w~~s~~GU Jak robotnicza Łó z siaj do . najhardtlcj zap'ldłych związkach sportowych odczyty 
POPRZEDZI ST ART ZATOP I 7 nawet zJ.ką.tk6w uaszego kraJU dla naszych sportcwców zapo-

TEATR KOMEDO MlnYC7Nl!J 
„LUTNIA" 

Piotrkowska 243 · p z• "mOWClĆ będ;;i:~~ %G OSiem dni ko arzy i zdob"Wa sobie co;az większe znaJ· ą.c ieh z naJ·ważnieJ·s~ KA I W~GRA SZILAGYI • .f • " •. , Codziennie o godz. 19.15 „BA· 
RON CYGANSKJ'' operetka w 3-cb 
aktach 

p d l p , masy zwolcnnik.Sw, :il~ ni<> zaw- mi zagadnieniami na forum poli ~1:.,~ ~? usta ono prog-ram u. J uż drugi . raz robotoicza J gu War.ozawa - raga, W ,ym ~7.c jeszcze spełria tll zadania, tycznym i obowią.zkami ich wo-
rocz,.,.,osci zakończenia wyś<i- Lódź będi;ie w swych mu- roku Lódź będzie osiatnim mia ~akie stawia. mu nasze Państwo bee Państwa i Demekracji Lu· 
gu na stadionie WP„ Stadion rach witała elitę najlepszych tern, w którym fola:rze zatrzy i Partia. <lowej, ale jest ich jeszcze w sto 

R:>BOTNICZI! TOWARZYSTWO 
PRZYJACIOł DZIECI • TEATR 

.LALEK PINOKIO'' 
Nawrot 27 

zostanie otwarty dla puMiczno- kol.a·r LY Europy, biorących· u- mają s ; ~ w drodze do War5za- Pomimo wyraźnej poprawy w sunku do różnych imprez sta-
ści O godz. 12·ej, a o gocrz. dział w wfoH<'iej międzynarodo wy. tym kierunku, pokutuje jeszcze 11owczo za nialo. Wierzymy, że 
14-ej wszystkie wejścia będą wej imprezie wyścigu na cią,glc u wielu naszych dtiala- stan ten ulegnie jednak poprą. 
zamk:ni~e. Po defiladzie juna- trasie Praga - Warszawa. W A W TYM ROKU.„ czy sportowych kierujących na· wie i dzisiaj, w dobie walki o 

Codziennie oprócz pOD.1edziałkó,.. 
o godz 9 30 Czarodziejski 1talo57· 

TEATR LALEK „ARLEKIN" 
ł.ódt ul Piotrkowska 150 tel. 258-99 

ków .• ,SP" I wciągnięci~ cho· roku ubiegłym Lódź była pierw Sportowa Lódź będzie witała ~zym ruchem aportowym prze- pckój, w dobie, gdy cały nasi 
rągW'I na masz;t, nastąpi uro- szym miastem etapowym wyśCJ w tym roku kolarzy na gtadio- świadczenie, że rola ich ograni- naród w obronie jego mobilizu.

Dzisiejsze 
- ~,,..._,,___, nie w Helenowie. PrzybyC'ie cza się do wychowywania jedy- je swe siły twórcze i produkcyj. 

l"mprezy sportowe pierwszych zawodni·ków na me nie asów i czym więcej ieh sobie ne sport nasz w obronie jeg~ 
CodzieMle próc2 poniedziałków 

o godzinie 17·tej .KOLOROWE 
PIOSENKI Prania W uledzlelę 
I święta dwa widowiska o 15-tej 
I 17-tej Kasa ciynna od godziny 
10-tel 

tę jest spodziewane około go- wyhodujemy, tym większy osill-g zmobilizujo wszy&tkie swe siły 
Dtisiaj, .w dniu ś"?ęta Pracy, bi;Ją. się zawod:r, propagandowe dz!ny 17-ej. O godzi'llie 14 na niemy p~ziom ;, l?piej speł.nimy m9ralne i fizyczne dołoży 
odb.ędę. się w Łodzi następują.· z udziałem najlepszych za.wod forze heleoowskim roz"Jo=ą ~wą powinność. Nic też dziwne- w~zystkic·h wysiłków, ahy nie 
ce unprezy sportowe: ników. 6ię zawody torowe z udziałem go, że wobec takich pojęcS zdro zawieścS zaufania jakim go da· 
Piłka nożna: godz. 17.30 !łta- Zawody bokserskie: stadion na ~ep.szych ko!~rzy z Poznama wo n~y§lą.ca ~zęścS n8:5ze~o ~po- r7.y .Państ_w? .i do"'.ieścS, .że spor· 

dio!ł LKS. Włókniarz. Repr~zen ł,KS Włókniarz boisko hokejo- i Lod-zi. W progiramie przewi- łeezenstwa me . przywią,zu:r~ JO~:! towiee dzisieJszy Jest m.e ty~o 
tacJ8: l.o~ - LKS Włókniarz, we o godz. 17-ej odbędą, się na- dziane są przede wszystkim cze do spor~ i ~~howama .n· spor~owcem, a~e w .pełm nświa. 
stadio~ ZJednoczonych: Repre- stępujące walk.i: Czyżewski _ biegi spri:nterowskle i p6łdy- zycznego .teJ wagi, Jaką . J>?WI?--lcom1onym poht.yczn1? obywate
zen.tacJa . ZrzeszP.ń Ogniwo.- Maciak, Kamiński _ Kargiel, stansowe, . aiby w ka·żdej chwili na przywuµywać, są,d~ę.c, ze J0· Iem, na którym mozemy .budt>o 
Z"?ą.zkowiec -. ~fY"l'.i 11tadion Czarnecki - Organek, Kubiak moża było je przerwać, gdy dynym. naszym celem Jest ~·cho wać przyszłość na.szego Narodu. 

C Y I K N R. 2 
codziennie o godz 19.15 soboty 
2 przedstawienia - uledziele 3 
przedstawienia 

Wielki!' widowisko atralt<'11 Widzewa. ( dawn1eJ Wimy): Re- - Kowalski, Mazur _ Zachara, kolarze zbliżać się będą do bra- wywarue cyrkowców słuzących ---
prezent&eJa Zrzeszeń Kolejarz-· Olejnik - Rybicki Kucharski my Helenowa. 
·widzew; boisko DKS (ul. Na.. ..,.. Ratyński, Ta.bor~k - Piór-
W10t 79 - 77): Ręprezentacje Jł.ov:ski, żylis - Urzędowicz. ~ NA STADIONIE PUBLJCZ-
szkół . zawodowych - Repre· W razie niepogody za.wody 
zcntaćJC szkół ogófnokształcę.- powyższe odbędą. się w hali NOSC NIE BeDZIE SIJ; 
cych, przy czym składy zespołów Wimy NUDZIC 

ADRIA _ „Dzwonnik z Notre Da· ~stali Kuratoi:ium Okręgu Za~ody gimnastyczne: na Zel>rana na sfadionie pubłicz 
me„ Szkolnego. Boisko Ba.wełna, stadiocie Zjednoczonych 0 go- ność przet cały czas wyścigu 

BAŁTYK - Kino nieczynne i po· Ogrodowa 28a: Ba.wełna - Re- d.i;iuie 16.30 odbęd~ się pokazy od·bywającego się na trasie 
wodu remontu sursa. pmna~t.yki przyrządowej w Wrocław - Lód~ będzie i~for• 

BAJKA - „Casablanka" Piłka. ręczna: boisko Bawełny, wykonaniu najlepszych łódz· mew.arna ~tade o Jego przebiegu 
GDYNIA - Program Aktualooścl ul. Ogrodowa 28a.: kich zawodników (czek). przez zamsitalowane na torze 
Kraj 1 Zagr Nr. 17" godz. 16-ta: szczypiorniak Z:.wudy motocyklowe: na to- megafony. Melldunki 1e!efon!cz, 
HEL tdla młodz .) - „Dżulbars" męski.: ŁKS Włóknierz - rze żnżiowym na boisku przy ne nadadzą: Wieruszów, Lu.tu. 
MUZA - „Timur l Jego Drutyna" Zl"i.ą.zkowiec; Placu 9-go Ma.ja o godz. 17-ej tów, Złoczew, Sieradz ,Zduńska 
POLONIA - „Cezar l Kleopatra" • 'dz. 16-ta: siatkówka żeń- ocJl>i:dą i,i~ zawody z udziałem Wola, i Pabianice. Na meldunkl 
PRZEDWTOSNIE - .. Wielka Na- ska: Spójnia - Zryw; ua~t~pn;i~cycb zawodników: te będziemy czekali wszy-

groda" godz. 16.30 siatkówka. męska: Krnko~vi:ik:i, Muchy, Szalady, scy z niecierpJiwością, gdyi 
ROBOTNIK - „Cztery Serca". Rp6jnia. - Bawełna; Kołeczka I, Kołeczka II, Ka.miń etap Wrocław - Lódź, będący 
ROMA „SLUBY KAWALER· godz. 17-ta: koszykówka. mę-- sltiego, Pięty, Wróżyńskiego, najdłuższym etapem w całym 

SKlE". ~ka: Spójnia - Reprezentacja Fartaka,. Kubiaka i innych. ·wyścigu, będzie niewąf'Pliwie 
REKORD - „Nikt nic nte wle„ Lc•dzi. ~a boisku Arko ul. Wołowa 2 obfit01Wał llie tytko tw różne 
dla młodzieży godz. 16, niedz Drużyny Chemii z mistrzem oubędą. się następują.ce impre- niespodzianki, ale jednocześnie 
14.00 Polski w siatkówce żeńskiej na zy: . może stać się tym właśnie eta 
STYLOWY - „Nowe Pokolen.te" czeile rozgrywaj~ zawody pro- i;:od2.. 15-ta mecz piłki ~oż- rem, na .k·tórym rozegra się de 

TUSA- 11 • & tiftYN.U.OK>V~ 
W'IŚCIGU -IC.OL..\ł..S-IC.1-EGO 

•ł.UGA- -W-A.ł..SZ-A.„WJrcc 
12/SIS •• 

dla młodzieży „Eksperyment D-ra pai!am!<,we na prowincji. neJ Arko - LKS Włókniarz cydująca walka pomiędzy zespo 
Ehrlicha„. Lekkoatletyka.: podczas prze- I p. " . . !ami biorącymi udział w wy- ••••••••llM••-----•-••••••• 

SWIT - „Daleka Droga" rwy meczu pilk11.n1kiego na sta- godz. 17.l;i siatkówka męska: ścigu Skład druz" y'n czesk1"ch' na P-W TA TRY .,Gilda" dionie Zjednoczonych rozegrany Arko - Łodzianka. · 
TĘCZA - „Rzym Miasto Otwar· zostanie bieg na 1500 mtr. oraz godz. 17,30 siatkówka że-6ska: ZABAWA DO BIAŁEGO 

te' sztafeta 4 x 100 mtr. Startu- Arko - Łodzianka.. Podajemy składy drużyn ko- Tuklicky, Veverka, Jenik1 III dru-
W!Sł.A - „Cezar I Kleop.atra". 511 najlepsi · zawodnicy Lodzi. Godz. 18,00 koszykówka mę-- RANA • larskich, które repre~tować bę- żyna - Javorzik, Sosik, Ejem, 
Wł.óKNIARZ - „Krwawa Wen- Pływanie: w Zgierzu na kry· ska: Arko - Lodzianka. Zakończenie etapu Wrocław di\ Czechosłowację na międzyna· Szramek, Mia.dek, Kubrecht. 

detta". tym basenie odbędzie się o om.z zawody lekkoatletyczne. - Lódź uświetni wreszcie cało 
WOLNO~C - „Opowieść o Praw· godz. 16-tj meez Chemia J:.ódź O godz. 20·ej na. boisku przy nocna zabawa w Pa·rku Hele- rodowym wyścigu Praga - War- Zawodnicy, wymienieni na pler• 

d'Ziwyn Człowieku". • - Włókniarz Z~erz. ul. Ką.tnej 17 odbędą, się zawo- nowskim, zorganizowana dla szawa: drużyna I - Vesely, Ho- wszym miejscu, są kapitanami dru 
ZACHĘTA „Czwarty Jl!rys· Zawody kola.rskie: o godz. dy hok~erskie wewnętrzno klu· przyjaciół .,Gosu" przez naszą lubec,.Krejcu, Pel'f.c, Bohdan; II żyn. 

kop· 17ej na torze w Helenowie od- bowo P. rkr„ Redakcję. drutyna - ~averka, Dolezalik, 

"I i(l"Odor Dreiser 109 

Tragedia Amerykańska 
- Dlaczego? 
- ~zecież to moi krewni. Mogliby nie chcieć am 

mnie, ani jej trzymać dłużej! 
- Mhm. Uważaliby ookarżonego za nieodpowiedniego 

do pracy w swej fabryce, czy tak? 
- Tak właśnie myślałem. 
- No 1 co dalejZ 
- Gdybym nawet chciał gdzieś wyjechać 1 ożenić się 

x nią, to przecież ani ja, ani o na nie mieliśmy , pieniędzy. 
Mógłbym wszakże rzucić zajęcie w Lycurgus i poszukać so
ble innej posady w jakimś innym mieście i dopiero wtedy 
mogłaby Roberta do mnde przyjechać, nie wiedziałem jed
nak nawet, dokąd mógłbym pojechać i zarobić tyle, co tutaj. 

- A czy oskariony nie mógłby pracować w jakim ho
telu? Nie mógłby wróci~ do dawnego zajęcia? 

- M6głbym może, gdybym miał jakie referencje. Wo
lałem jednak nie pracować w ten sposób. 

- Dlaczego? 
- Nigdy mi się tak bardzo me podobał„. roduj takie 

tra tycia„. 
- Ale to chyba nie maczy, !e oskari:ony nie· miał o

chotr na żad!'~ zajęcie. Może nie miał zuPelnie zamiaru 
IWt\Jkać gdzie :lndZl.ej :oracy? 

- O, nie! Miałem zresztą zupeŁnie inne zamiary. Za
proponowałem jej, aby sama wyjechała tam, gdzie mogło
by się. urodzić dziecko, a mnie pozwoliła zostać w LYcua"· 
gus. Starałbym się żyć oszczędnie .i i wszystko, co by mi po
zostawało, odsyłałbym jej, dopóki nie zaczęłaby pracować. 

- Bez obietnicy małżeństwa? 
- Czułem, że nie będę mógł się ożenić bez niechęci. 
- Cóż ona na to powiedziała? 
- Powiedziała, że nie pojedzie nigdzie, dopóki sl.ę z 

nią nie ożenię. 
- Mhm. Tak powiedziała bez ogródek? 
- Tak. Gotowa była poczekać jakiś czas, ale nie chcia-

ła nigdzie wyjeżdżać przed ślubem. 
-Czy oskarżony powiedział wtedy, że już jed nie kocha? 
- Tak... prawie, że powiedziałem. 
- Jak to „prawie"? 
- Właściwie... nie chciałem jej tego poWliedzieć, ale 

ona wiedziała dobrze, że jej nie kocham. Sama mi to powi.JP 
działa. 

- Powiedziała? Wtedy? 
- O, tak. Parę razy nawet. 
- Hm. to prawda, bo i z jej listów widać, że wiedzia-

ła o tym. Więc, gdy ci stanow~ odmówiła, co wtedy? 
- Sam nie wiedz!ałem, co mam robić. Przyszło mi na 

myśl, żeby wysłać ją na jakiś czas do domu, a ja pr:r.ez ten 
czas oszczędZilbym cośkQlwiek pieniędzy... a może._ może 
by ona wt"es:zcie zrozumiała, że nie mogę lię z mą ożenić... · 

Clyde urwał il sięgnął ręką do U9t. Cięilko mu było kła~ 
mać. 

- No dalej! Lecz pamletaJ. Clydz!e G~ łe mu~ 

sisz mówić tylko prawdę, cllociażby ci było wstyd. Lepsze 
to niż kłamstwo. 

- I.„ liczyłem, że może mniej s.ię będzie bała i. .. nie bę-
dzie taka stanowcza. 

- Czy oskarż.ony bal się także? 
- No.„ tak.„ i ja się bałem. 
- Dalej! 
- Więc... więc miałem zamiar oddać jej wszystko, co 

bym uzbierał... nawet chciałem dopożyczyć od kogoś trochę 
pieniędzy... żeby... żeby skłonić ją do ustępstw. .. żeby nie 
nalegała na małżeństwo 1 żeby sobie gdzie wyjechała. Mo
głaby mieszkać gdzie indtiej, a jabym jej pomagał. 

- Mhm. A ona nie zgoQ.zila się na to? 
- Nie ... to jest, nie co do małżeństwa, ale... zgodziła 

się wyjechać na miesiąc. Nie mogłem jej przecież powie
dzieć, żeby się ode mnie odczepiła ... 

- Czy jej jednak wtedy powiedział oskarżony, że przy-
jedzie po nią, aby się z nią · pobrać? 

- Nie! Ni.gdy jej t.ego nie mówiłem. 
- A co? 
- Powiedziałem... że jak tylko będę miał piemądze ..• -

jąkał się Clyde, zdenerwowany i zawstydzony - przyjadę 
po nią i wyjedziemy do jakiegokolwiek miasta, gdzie prze
mieszkamy, dopóki ona nie urodzi. 

- Nie powiedział jej wszakże oskarżony, że się z ni• 
ożeni? . 

- Nie, nie powfed.ziałem. . 
- Ona jednak ciągle na to liczyła, na.turałnie? 

· - Tak. 
D „ Ol9oi - ID. c. JlJ. 


